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PRENUMERATAa 
W todzi z niedzielnym dodatkieJW 
ilustrowanym mios. zL 4~10. Za· 
miejscowa zł. 5. Za,ra.oio:na zł. 8 
Odnocenia do domu 40 grtJHy. 

Prenume1atę możD.a odmówić tyl· 
ko l każdego miesti\c.& bez:pośred 

cio w adm. pisma. -OGŁOSZENIA1 
W tekście SO IT·• .nado:iłe.ne 40 i'· 
u wicrn; l mili:n. l łam (stroDa 
'6 łamy). Zwycujao 12 li'· za 
wioraz 1 milim. l łam. (otrona lU 
lamów). Nekroloiri po 40 gr. 2• 

wiersz 1 milim. (strona 4 łamy). 
Drobncei ogło!;z;eoia 15 gr„ :ta ałowc 

Pouuk.iwanie pracy 11.) I"• u 
słowo. 

Kont• czekowe w P.K.O. 
Nr. 65,210 

Dziś 16 stron Wtorek, dnia 11 listopada 1930 r. 
*'405 a 

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 

Rok IV 

Q.łoaze.01a ~ c&ml•Jl4.lowyc:ł1 , „ proc~. d.rozeJ od cen miej.aco 
wych. Firmy Z&iraniczae e 100 
pro~ent droż.ej. ~aida nowa pod 
""Yzka obow1-.zu1e wazyatkie j'd 
,rzyjęte ogłosz:~nia do zmiuy 
~~D h_ez u pT:t~dn1ego zawiadomi•· 
n1a •• Za terminowy d1uk ~łoaz:eń 
;omunikatów i ofiar admini1tr.a· 

cja •i• odpowiada. 

\ rtykuly aadeołaao boa o&Daoa„ 
iła bonor2rjum. uważane ~ „ 

bozpbitne. 

R~opiaów zarówno dytyab jak 
l odrzuconych redakcja nie ZlA.rrac• 

Pomyłki, które zasadlliuo e1e 

:tmfeniai~ treici 01ło1nnia aie 
upoważnia!, do ż,dania awrot. 
zapłaty luf> powtórzenia orłoue-

nia. 
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Redaktor naczelny przyjmuje coch:icnnic od jl'01.h:.ny 6- 7 wieczore11> 

Sekrełarjat czynny od godz. 12-1 " poł. i od 6-7 wlecz. 

SWlĘCIMY PODWóJNE sWIĘ.TO: DAWNYM SZLAKIEM CARóW RO- JEDEN Z NAJWYBITNIEJSZYCH PO- SKI. JEGO WYŁĄCZNĄ WŁASNOSCtt), 

12- LECIE NIEPODLEGŁEGO BYTU SYJSKICH USIŁOWAŁA BOLSZE\VICKA LlTYKóW ANGIELSKICH OBECNEJ DO- JEST PLAN ODPARCIA NAJAZDU BOt. 

NAJJAśN!EJSZEJ RZECZYPOSPOLITEJ ROSJA PRZEDRZEĆ SIĘ PO TRUPIE BY, LORD ABERNON - RACZEJ NASZ SZEWICKIEGO Z NAD WISŁY. JEGO 

I DZIESIĄTĄ ROCZNICĘ ODPARCIA NA- POLSKI NA ZACHOD. WRóG, Niż PRZYJACIEL - W NASTĘ- SIŁA WOLI I WEWNĘTRZNY HARl 

WAŁY BOLSZWICKIEJ. PRZEKREśLIŁO TE PLANY ZWY- PUJĄCY SPOSóB CHARAKTERYZUJE WIODĄ ŻOŁNIERZA I CAŁY NARóD. 

DWIE DATY TAK ś\VIEżE, PRZE- CIĘSTWO R. 1920. WOJNĘ POLSKO - BOLSZEWICKĄ: JAKżE INNYM BYŁ NASZ WóDZ NA„ 

POJONE NIEZASTYGŁĄ KRWIĄ, JAKIE ZNACZENIE MIAŁO ONO DLA „BOHATERSTWO POLAKóW OCA- CZELNY OD NACZELNEGO WODZA, 

WSTRZĄSAJĄCE OGROMEM WEWNE- POLSKI, EUROPY I śWIATA1 LIŁO .SWIAT. TO PO\VlNNI PISARZE ARMJI NIEMIECKIEJ NA POCZĄTKU 

TRZNEJ TRESCI. WOJNY $WIATOWEJ, GENERAŁA MOL:lj 

~ ~ • KEGO. GDY MOL TKE POD WPŁYWEM 

DWANAśCIE LAT TEMU WśRóD NIEPOMYśLNYCH WIADOMOSCl Z 

AAJWIĘKSZEJ ZAWIERUCHY .WOJEN- FRONTU STRACIŁ GŁOWĘ, ZAPADI:.' 

NEJ NAD UMĘCZONĄ ZIEMIĄ POLSKA NA ZDROWIU I PISAŁ ROZPACZLIWE 

ZABŁYSŁO SŁOŃCE WOLNOśCl • LISTY, PIŁSUDSKI W POŁOżENIU 

WśRóD ŁOMOTU WALĄCYCH SIĘ TRO STOKROTNIE GORSZEM NIETYLKO 

NóW ZESPOLIŁ SIĘ . NARóD, . BY ZACHOWAŁ RóWNOWAGĘ DUCHĄ 

ZDRUZGOTAC SKORUPĘ, GNIOTĄCĄ LECZ SWOIM HEROIZME cl PRZEJĄ~ 

POLSKĄ ZIEMIĘ.. j WSZYSTKICH. 

STANĄŁ NA CZELE PAŃSTWA WIĘ- GDYBY WEWNĘTRZNA MOC WO. 

ŻIEŃ NIEMIECKI 1 WóDZ LEGJONóW, DZA NASZEGO W ROZSTRZYGAJ~ 

JóZEF PIŁSUDSKI. TENSAM, KTóRY CYCH MOMENT ACH ZAWIODŁA, BY· 

W CZASIE WOJNY BYŁ DUSZĄ KRWA- LIBYśMY DZIS RAZEM Z CAŁĄ EURO.. 

WYCH POCZYNA?'J' POLSKICH NA PO- PĄ PROWINCJĄ SOWIECKIEGO IMPER-

LACH BITEW, TENSAM, KTóRY PRZEZ JUM. 

WIĘZIENIA ROSYJSKIE I KAMIENISTĄ I SŁAWA PRZYPADA W UDZIALE 

1DROGĘ żYCIA SZEDŁ DO WOLNEJ l I WOJSKU. ONO ZAKLĘŁO .W CZYN 

POLSKI. 1· 
PLANY SWEGO WODZA. ONO DAŁO 

W OKRESIE MINIONYCH 12 LAT Z SIEBIE WSZYSTKO, CO POLSKI 

bOKONAŁ NARóD RZECZY OLBRZY-

1 

ŻOŁNIERZ DAC JEST W STANIE. 

MICH. O NIEM WóDZ NACZELNY W RO.Z. 

Z KRAJU, WYNISZCZONEGO WOJ- KAZIE Z 14. PAźDZIERNIKA 1920 

NĄ, UBOGIEGO, GŁODUJĄCEGO, ZDE 
1 W TEN SPOSóB SIĘ ODZ"tWA: 

MORALIZOWANEGO POLITYKĄ ZA-J „ N IE RA Z, ż O Ł N IE RZ E, 

BORCóW, ZLEPIONEGO Z 3 RóżNO-j ,ŁZY CISNĘŁY MI SIĘ DO 

RODNYCH ORGANIZMÓW POWSTAŁ I l o c z u ' G D y M w I D z I A ł. 

GMACH, KTóREGO SIĘ NIE POTRZE- ' . I W ś R ó D S ZE R E G ó W , P R O • 

BUJEMY WSTYDZić PRZED EUROPĄ[ WADZONYCH PRZEZEMNIE, 

1 SWIA TEM. ' W A S Z E B O S E , P O K A L E • 

GDY RZUCIMY SPOJRZENIEM NA . . C Z O N E ST O P Y , K T ó R E 

t:MINIONY ORKES 12 LAT, JEDNO NAS 
UDERZA: WSZYSTKO, CZEGO DOKO- Z M I E R N E P R Z E S T R Z E N I E , 

NALiśMY W MOZOLE I TRUDZIE, JEST ; G D Y M W I D Z I A Ł B R U D N E 

śCiśLE I NIEROZERWALNIE ZW~ĄZA- v . Ł A C H M A N Y , P O K R Y W A J Ą · 

NE Z OSOB.~ JóZEFA PIŁSUDSKIEGO. CE W AS ZE CI~ Ł O, GDYM 

JEST TAK, CZY KTO CHCE, CZY NIE. MUSIAŁ żĄDAć, ABYśCIE O GŁODZIE 

W KAZDEJ DZIEDZINIE ZNAC JEGO I CHŁODZIE SZLI DO KRWAWEGO 

GENJALNĄ Iv\YśL TWóRCZĄ, JEGO BOJU!" 

PRZEWIDUJĄCE ZARZĄDZENIA. SPEŁ- PRZED TAKIM żOŁNIERZEM Hf!· 

NIA ON TWARDO SWĄ ROLĘ DZJF- ;l' ROICZNYM POCHYLMY CZOŁO! 

JOWĄ, WYZNACZONĄ PRZEZ OPATRZ OD CZASóW JANA SOBIESKIEGO,POLITYCZNI KRZYCZEć GŁOśNO SŁAWA ZWYCIĘSTWA PRZYPADA 

NOść, WIODĄC NAROD KU SZCZYTOM NIE OPROMIENIŁO ORĘŻA POLSKIE- PRZED śWIATEM WYKAZUJĄC żE WRESZCIE CAŁEMU NARODOWI. ANI 

POTĘGf. GO TAKICH ROZMIARóW ZWYCIĘ- UTRZYMANIE SILNEJ POLSKI JAKO WA ZA STEFANA BATOREGO NI ZA JANA 

~ ~ • STWO A OD CZASóW STEFANA BA- ROWNI PRZECIW STAŁEMU NIEBEZ- SOBIESKIEGO NIE UDERZAŁY SERCA 

ROK 1920· WOJNA POLSKO - BOL- TOREÓO BYŁA TO PIERWSZA CAŁKO- PIECZEŃSTWU INWAZJI AZJATYC- POLSKIE TAK ZGODNIE, JAK W CHWI 

ćlEWICKA. JESZCZE NIE ZMIENIŁY WICIE WYGRANA WOJNA. KIEJ - JEST KONIECZNE''. LAC~ KLĘSKI ROKU 1920. W TYM NAJ· 

SIĘ W PROCH KOśCI TYCH, CO DALI DLA EUROPY STAŁA SIE POLSKA CO ZŁOŻYŁO SIĘ NA OGROM ZWY- KRYTYCZNIEJSZYM MOMENCIE NL-

żYCIE W OFIERZE OJCZYtNIE, JESZ- ZBAWCĄ I PRZEZ WOJNĘ ZWYCIĘSKĄ CJĘSTWA? MIĘDZY JAKIE CZYNNIKI ?A~~YCH DZlEJóW OBJAWIŁ NARóD 

CZE _POPŁAKUJĄ MATKI POLEGŁYCH WYBAWIŁA JĄ OD BOLSZEWIZMU. PODZIELić PROMIENNY BLASK SŁA- fYLc U~ZUCI~ PATRJOTYCZNEGO, 

SYNoW. JEST TO FAKT JESZCZE NIEDOCENIO- WY? TRZY SĄ CZYNNIKI, KTóRYCH JEDNOMYsLNO~CI, . CHĘCI . OFIARY 

JESZCZE z ŻYWĄ PLASTYKĄ STA- NY. ZGODNE WSPóŁDZIAŁANIE WYKRZE- I SOLIDARNOsCI, ZE WSPOLNIE z 

JĄ NAM PRZED OCZYMA WYPADKI, DZiś JEDNAK POCZYNAJĄ SIĘ ZA· SAŁO CUD: N A C Z E L N Y GENJUSZEM WODZA I MĘSTWEM 

UBFITE W DRAMATYCZNE SCENY GRANICĄ ODZYWAć GŁOSY, DAJĄCE W ó DZ, W OJ S l{ O I N AR ó D. ARMJI STWORZYŁ CUD ZWYCIĘSTWA. 

I WSTRZt~SA!ACE MOMENTY' śWIADECTWO PRAWDZIE. NACZELNY WóDZ - IóZEF PIŁSUD ~ (DOKO~CZENIE NA STR. 2-EJ) 

, 



Str. 2. 

OBIE ROCZNICE WIĄŻĄ SIĘ NAJ 
tCISLEJ Z SOBĄ, SŁUSZNIE JE PRZE
.TO W JEDNYM DNIU OBCHODZIMY. 

MOZOŁ CODZIENNYCH ZMAGAŃ 

w 

„HASŁO'' z dnia il nstopada l!:loO rokn. Nr. 309 

(DOKOŃCZENIE) 

Z LOSEM ZACIEJV\NIA NAM PRZEżYT Ą 
PRZESZŁOść I NIE POZWALA PA TRZEC 
Z NADZIEJĄ W IDĄCE DNI, 

A JEDNl•K MIEJMY DUSZE PEŁNE śCiśLE ZESPOLENI Z OSOBĄ WIELKIE
RADOśCI. DOIWNALl śMY WIELE. DO- GO GENJUSZA NARODOWEGO. 
KONAMY JESZCZE WIĘCEJ, BUDUJĄC STANISŁAW WALAWSKI. 
MOCARSTWOWY OMACH POLSKI, I • :[. ·~ 

~a~~~~11:;;;;;tgi;~~@~~1®J-.:, •. - -, 

-D Z T y . 
. 

• 
Co zrobił Rząd w za resie pracowKAiczej polityki społecz ej? 

P. Min. Prystor przyjął onegdaj I Zkolei zapytujemy Pana Ministra o no- cy na poszczególnych terenach Państwa 
red. tyg. „Pracownik" p. Każimierza I welizację dekretu o sądach pracy. na spory w rolnictwie. Nadto nowela przy-
Goldego i udzielił mu poniższego --- Nowela o sądach pracy - powiada śpiesza wymiar sprawiedliwości w sądach 
wywiadu. Pan Minister - zawiera przepisy, które pracy. W szczególności ważny jest punkt 

śpieszymy zaznaczyć, i.ż jesteś- ułatwiają rozc~ągnięde sądown:dwa pra- uzgodn:•ony z Ministrem Sprawiedliwości, 

my jedyne,". ,. ;smem w Łodzi, które ~~!!!!!w~u~·MA~tłl!!!!M~~?"'"~~~!i,!!·~w~aą~~~A~A!~H~#ił~\W~~~~~~"'~-~HP~"ł~· i~ff~i!~S~· ;!l!IMF!!''~r,~r~·ww~s~·~c.~n~lllP1f!!1F??•A 
wywiad ten otrzymało. 

Red. 
- Ze wszystkich stron otrzymujemy 

zapytania, czy wiacto:·.10 nam jest, jakie są 
plany Ministerstwa Pracy i Opieki Spo
tecznej w zakresie pracowniczej polityki 
społecznej. 

- Na warsztacie pracy Ministerstwa -
odpowiada p. M n eter - są obecnie pro
jełdy ustaw o umowach zbi:orowych, o za
~argach zb~orowych, projekt, nowelizacji 
1ekretu o sądach pracy oraz projekt no
welizacji dekretu o ubezpieczeniu pracow
ników umysłowych. 

- Czy nie zechciałby Pan Minister po
wiedzieć, w jalam kierunku idzie projekt 
ustawy o umowach zbiorowych? 

- Umowa zbiorowa w myśl projektu 
jest jakby platformą podsuniętą pod urno · 
wy indywidualne, regulującą minimalne ko
rzyści, które umowa o prpr winna przy-
nosić. Ochronny rt. · '>jełdu wyni-
ka z p00p+n. stwierdzają-
„„_ 'iorową po-
t I gają auto-
n t>Ow:·zdnie 
~ ..... H.1wej, jeżeli 
Wł. •• „ywidualnej są mniej 
kor v<l umowy zbiorowej. 

uczestnikiem umowy zbiorowej, który 
podpisuje ją po stronie pracowników lub 
do ni•ej przystępuje, może być związek za
wodowy pracownkzy względnie w pew
nych wypadkach delegacja pracownicza. 

- Czy Pan Minister nie uważa, że na
(eżałoby jako jedyną reprezentację pracow
ników ustanowić związek zawodowy? 

- Projekt uznaje p~erwszeństwo związ 
ku wobec delegacji, zawiera bowiem prze
pis, że delegacja nie może wystąpić, jeżeli 
zgłoszona zostanie inicjatywa prowadzenia 
układów przez zalegalizowany związek za. 
legalizowany związek zawodowy, który z 
tytułu działalności może reprezentować in
teresy pracowników danego zakładu pra
cy. 

TAJ y ŁA BRONI 
w redakcji „Gazety Warszawskiej" 

Dowiadujemy się, że w toku rewizji I lego przypadkiem do redakcji oficera w u
przeprowadzonej przez poHcję w lokalu braniu cywilnem - mija się z prawdą. 
„Gazety Warszawskiej" w dniu 8-ym b~ Rewolwer i 42 naboje znaleziono przy 
m. wieczorem, znaleziono 9 rewolwerów i obecnym w redakcji p. Kazimierzu Czar
około 300-u naboi. Broń znaleziono w sza to1·yskim, poruczniku w stanie spoczyu
fach między książkami, w kuble, w szu- ku, który powinien posiadać pozwolenie 
fladach biurek, na piecach, na parapecie na broń skcro był jej posiadaczem, a po
okna pod gazetami i t. d. zwoienia nie posiadat Ponadto znalezio-

świadkam1 znalezi·enia broni byli współ no dwa rewolwery i większą ilość nabo
pracownicy „Gazety Warszawskiej" pp: jów u obecnych w i·edakcji „Gazety War 
red. Stefan Olszewski, dr. Mieczysław sza.wskiej", p. Władysława Zycha gońca 
Trajdos, Wacław Filochowski, Myśliński, i Kazimierza Zaleskiego studenta. 
Janusz Kawecki i Ocieszyński. Ogółem więc w r,~d'.'bcji „Gazety War 

Wiadomość zamieszczona w „Gazecie sza wskiej" zn . i ez.l~ -•o 1 2 rewolwerów. 
Warszawskiej", jakoby znaleziono i skon- (ISKRA) 
fiskowano broń posiadana orzez przyby-

---0---

Sojusz Endecji z „Cent oJewem" 
Gdzie niema list Endecji głosować na „Centrolew" ! 

Dowiadujemy się, że sze1·eg organi· j W dniu 6-ym b. m. warszawskie wła· 
zacyj prowincjonalnych Stronnictwa Na dze centralne Stronnictwa Narodowego 
rodowego w tych okręgach, w których odpowiedziały okręgom prowincjona!
unieważnione zostały Hsty kandydatów· nym, że tam, g·dzie niema listy Stronni· 
do Sejmu, względnie do Senatu, przed· ctwa Narodowego, wyborcy głosować 
stawione przez to stronnictwo - zwróci- winni na listy Katolickiego Bloku Ludc·· 
ły się do warszawskich władz central·· wego Nr. 19, a w wypadku braku i tej 
nych Stronnictwa Narodowego z· zapyta; listy - zwclennicy Stronnictwa Naro
niem, jak zachować się mają zwolennicy dowego winni głosować na· listy Centro-
Listy Narodowej przy na<lchodzącem gfo Jewu Nr. 7. (ISKRA) 
sowaniu. 

Zarząd Komitetu Łódzkiego 

z\r~-iązku . anków w Polsce 

że wniesienie kasacji może tylko w tym 
wypadku wstrzyamć wykonane wyroku, 
o ile wyroki dwóch pierwszych instancyj 
są między sobą sprzeczne. Wprowadze
nfe tego przepisu zapobiegnie nieuzasad
nionym przedłużeniem sprawy. Poza tern 
nowela wyjaśnia ni•ektóre przepisy wątpli
we, których stosowanie nasuwało w prak 
tyce trudności. 

Następnie po-ruszyliśmy sprawę no• 
welizacji dekretu o ubezpieczeniu pra
cowników umysłowych. 

- Nowelizacja - mówi Pan Ministeł 
- przewiduje połączenie wszelkich ubez· 
pieczeń długoterminowych, do'tyczących 
pracowników umysłowych w jedną ca
łość. W pierwszym rzędzie nowela zmie·· 
rza do włączenia do dotychczasowego u
bezpieczenia, ubezpieczenie od nieszczę· 
śliwych wypadków i choroby zawodowej, 

Rozpotrywane są także kwestja lecz. 
oictwa i profilaktyki oraz powiązania u
bezpieczenia na podstawie dekretu z na· 
bywanemi odrębnemi uprawnieniami e· 
merytalnemi. 

Zkolei zwróciliśmy się do Pana Mini
stra z zapytanem o stan akcji budowla· 
no - mieszkaniowej Zakładów Ubezpie
czeń Społecznych; a~cja ta zainicjowana 
przez Pana Ministra P1·ystora wywołała 
w świecie p1·acowniczym ogromne zain
teresowanie, budząc nadzieję, że tą dro· 
gą wreszcie chociaż w części złagodzony 
będzie kryzys mieszkaniowy. 

- Akcja budowlana Zakładów pcsU· 
wa się szybkiemi krokami naprzód; o
gółem w roku bieżącym rozpoczęto bmlo· 
wę 16 domów robotniczych o 2.358 iz· 
hach łącznie i 14 domów pracowniczycłi 
o 2.491 izbach łącznie. Budowa prowa
dzona jest w Warszawie, Poznaniu, Gdy
ni, Łodzi, Sosnowcu, Będzinie, Lwowie : 
Krakowie. Po wykończeniu dadzą one 
pomieszczenie dla co najmniej 12.000 o
::;ób. Ponadto Zakłady Ubezpieczeń Spo, 
łecznych na Górnym śląsku prowadzą 
budowę domów o 361 izbach łącznie w 
Królewskiej fiucie i Katowicach. Jak 
Panom wiadomo Zakłady Ubezpieczeń 

Pozatem dodam, że projekt zawiera 
szczegółowe przepisy regulujące powsta
nie umowy zbiorowej, sposób jej rejestra
eji, terminy i sposób wypowiedzenia, skut
ki prawne dla stron. 

- W jakim kierunku opracowuje Mi- 1 

nłsterstwo projekt o rozjemstwie? l 
- Projekt nasz daje stronom całko

witą swobodę bezpośredniego dojścia do 
porozumienia. jeżeH jednak strony same 
nie będą mogły porozumieć się, projekt 
oddaje do dyspozycji każdej ze stron a
parat komisyj pojednawczo - roz,iemczych1 

tdóre w sposób fachowy będą starały się 
pojednać strony, względnie na żądanie 
strony wydadzą orzeczenie. Wydanie o
':'reczenia nre przesądza bynajmniej o wpro 
wadzeniu go w życie. Strona po wydaniu 
orzeczeni·a będzie mogła wypowiedzieć 
się przeciw warunkom orzeczenia. Jeżeli 
argumenty strony będą dostatecznie prze
konywujące, orzeczenie w życie nie wej

ma zaszczyt podać do wiadomości Że, w dniu 

11 listopada r. b. 
banki czynne będą 

Społecznych przeznaczyły narazie na bu· 
dowę tanich mieszkań pracowniczych i 
robotniczych 125 miljonów złotych na o· 
kres 5-cioletni. Z tego na budowę w 
pierwszej serji domów w latach 1930-31 
przeznaczono około 37 miljonów złotych, 
na lata 1931-32 - 25.150.000 zł. Druga 
serja budowy w latach 1931-32 prowa-

l dzona będzie w Warszawie, Łodzi, Gdyui1 

Lwowie, Sosnowcu, Będzinie i na Gór· 
nym śląsku. Przy budowie domów dru-

dzie. 
Ingerencja z urzędu przewidziana jest 

w wypadku zatargu obejmującego co naj
mniej 100 praoowni'ków. W wypadkach 
~ro!>niejszych zatargów potrzebny jełt 
wniosek stron. 

Komisja pojednawczo - rozjemcza skła 
dać się ma z prezesa, wiceprezesów oraz z 
ławników powołanych w równej liczbie z 
l>Ośród pracodawców i pracowników, na 
zasadach zbliżonych do sposobu powo
fywania ławników sadów oracv, 

1251 

tylko do godziny 12-ej w południe, 

giej serji specjalną uwagę poświęcono 

rozwojowi Gdyni gdzie na budowę przez· 
znaczono 6.650.000 zł. Zaznaczyć chcę tu. 
że kiedy Zakłady Ubezpieczeń przystąpi· 
ły do bezpośredniej akcji budowlano· 
mie~zkaniowej, nie zaprotestowano, w 

· · ~~i'.'.2Ef..:'l4SGfiiiZB<;:J i11j i:.. ·Z.:~..a...l.:.™2.!"·:h..-d~'l!!S® !te>r! ,;,'!ł:&Si · · I granicach możliw(lści, akcji kredytowej 
'na budcwnictwo dla samorządów, spól· 

Najpiękniejsze, najbard:dej wystawne, perły repertuaru 
filmowego kima „CAPITOL" w kr ó t ce! 

• 
„TROJKA" 
~ .... 

Pierwszy film dźwit;l:owy w języku rosyjski :n 
na tle słynnego romansu i pieśni ludowej p. t. 

- „Hajda Trojka" 
Z OLGĄ CZ~CHOWĄ i SCll:iLETOWEM 

11 1 1111111111111111111 111111111111a 1111a1111 ;1ao11fl 

: 

dzielni i instytucyj spok cznych. 
Bezpośrednio akcja budowana Zakła. . 

dów Ubezpieczeń Społecznych daje mak
symalne zabezpfeczenfo włożouych fun
duszów w postaci wybudowanych do· 
mów oraz dostateczne i trwałe oprocen· 
towanic na <lługi okres lat w tego rndza
ju lokatach - kończy Pan Minister . 

met 

p o~~-
bo sen. Roguli 

WILNO, 10.11. W chl1u 19-ym b. DY., 

w wileilskim sądzie apelacyjnym rnzpa · 
trywana będzie sprawa b. senatora biało· 
rnskiego Rnguli, kt:!ry prze.z wileński 
sąd ' okręgowy skazany zostai na dwa la
ta więzienia i obecnie prz~hywa w aresz-
cie. (ISh."iiA} 
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w .k. b "' A t . . . UlłOCZf$TOŚC• 
YSt Dlk I wył h.orowł w ~s r11 stoś~i!"J~;.~~l~~~;::i~d~f:; 

osune poszczego nyc grup par am~ntarnych nie uległ tu zjazd byłych uezestników walk o wu 
wi~kszeJ• zmianie 1.1,0. Uroczyste~u z.jazd?wi, który odbył 

""" się w przepełmoneJ sah teatru na Pohu· 

WIEDEN 10.11. Dziś rano ogłoszony ści OQnawitz doszło wczoraj wieczorem prętów stalowych. w celu zapobieżenia lance ,P~zewodniczy~ ge.n. Żeligowski w 
wstał rezultat wyborów do austrjackiej do starcia między członkami Heimwehry dalszym tego rodza]u wykroczeniom spro obecnosc~ p1·zedstaw!cie!i władz. Uchwa• 

rady narodowej. Ze 165 mandatów zdohy a socjalistami, oczekującymi rezultatu wy- wadzono z okolicznych miejscowości od- lo!1o m. m. utw.orzy~ związek ~· ucz.estni· 

li: sncjal-demokraci 72 (poprzednio 71), borów. 5 osób odniosły rany, wśród nich dz1a~ żandarmów. (PAT) kow walk o Wilno 1 przystąp1c do Fede· 

chrześcijańsko spoieczni 66 (73), blok 2 zostały ;anione w twarz, uderzeniami rncji Związków Obrońców Ojczyzny. 

Schobera, w skład którego wchodzą na- ~!!11!"~'!!!!111!!!~~~~~~~~~~~~~~~~~~1!!!!!!!!~~~~!!!11!!!1!~~~ Wysłano depesze hołdownicze do P. 
rodowcy niemieccy i związek chłopski 19 'i!lł:m:==- =:u ....... • IM .„ •w Prezydenta Rzpłitej i Marszałka Piłsud-

(21), blok Heimwehry 8. W okręgach R h M k • &kiego oraz powzięto uchwałę wyrażaj~!-

wiedeńskich zdobyli socjal-demokraci 30 QZruc Y. w os Wie są hołd gen. Lucjanowi teligowskiemu. 
mandatów (29)> chrześcijańsko-społecz- _ (PAT) · 

ni 11 (14}, blok Schobera 4 (2). Ogólna R b. • d ł 
ilość głosów, uzyskanych przez poszcze- o otn1cy żą ają zap aty za pracę 
Fólne stronnictwa w okręgu wiedeńskim, 
przedstawia się następująco: Socjalni rle 
mokraci 703.421 ( 571.446), chrześcijań
~ko-społeczni 382.882 ( 437. 783), blok 
~ch'1lbera 124.376, Demokraci 6.719 
(16112), Lista żydowska 2.134 (10845>, 
komuniści 10.591 (7521), blok Heimwe
bry 2,377, Narodowi socjaliści 6 (kieru
nek Hitlera) 27544 i austrjacka partja 
ludowa 8.491. 

BERLIN, 10.11. „Socjalistyczny Wie- I ca.ją wobec tego po 10 do 15 rubli mie· 
stnik" donosi z Moskwy, iż wybuchły sięcznie, resztę zaś płacy zapisują na ra
tam rozruchy robotnicze, wywołan<:! chunek robatników w bankach sowiec
wts1·zymaniem wypłaty. Wskut~k dotkłi· kich. Na fabrykach odbył się szereg 
wego przesilenia finansowego, rząd so- lmrzliwych wieców. Robotnicy uchwa· 
wiecki nie był w możliwości wyasygno- lili żądać wypłaty całkowitej należności, 

wać cdpowfednich sum na wypłatę ro· grożąc .strajkiem. 
botnikom. Administracje fabryk wypła- I 

--<:>'---

Lot olbrzyma powietrznego 

TAIE.lllCZE 
zabójstwo policjanta 

NOWOORóDEK 10, 11. 30 r. W dnit. 
9-ym b. m. na mośde ua rzece Szczarze, 
pod wsią Wielka Wola, p.ow. słonimskiego 
znaleziono zwłoki posterunkow·eg-0 polłcji, 
Korsaka, zamordowanego przez nieznane
go sprawcę. 

Na miejsce popełnienia zbrodni u.dali Ilf 
przedstawiciele władz poliicyjnych i sądo
wych. (ISKRA) 

BURT DO X nad lądem Anglji 
WIEDEN 10# 11. Dzt.siejsze dzienniki, 

omawiając wyniki wyborów zaznaczają, 
że nieprzyniosły one istotnej zmiany. Strott 
'ilictwa mieszczańskie utrzymały swoją 
więkBzość w Radzie Narodowej, jakkol• AMSTERDAM 10, 11. Wodnopłatowiec X przeleciał o godz. 14,55 nao Brighton. marynarzy chińskich 
wiek nie udało im si~ przełamać lub o- DO X wystartował dziś o godz. 10,15 w LONDYN 10, 11. Wodnopłatowiec DO NOWY JORI{, 10.11. Policja została 

słabić Sit!1ej opozycji socjal-demokratycz- kierunku Calshot, jednak z powodu defek- X przybył o godz. 15,30 do Calshot. Na wezwana do stłumienia buntu chińskich 

nej. Ważną rolę odegra ,w przyszłej Radzie tu w motorze zmuszc;ny był zawrócić z spotkanie wodnopłatowca wyruszyło 12 marynarzy na parowcu, stojlłtym w 
1Narotlowej blok Schobera jako stronnic- drogi. O godz. 11,45 odbył się ponowny samolotów różnego typu. OO X dokonał Brooklynie. Marynarze ci zaatakowali a 
two środka. (PAT) start, tym razem udany. O godz. 13,10 DO lotu ponad miastem, następnie zaś opuścił meehaników i jednego z łlieh dotkliwia 

WIEDEN 10, 11. Przebieg wyborów X był widziany nad Ostendą. się na wodę i splanował tak lekko, jak a- poturbowali. (PAT)_ 

był naogół spokojny, jedynie w miejscowo- LONDYN 10, 11. Wodnopłatowiec DO paraty najlżejszego typu • .(PAT) oOo-----

. Proces o zniewagę Uroczystości w stolicy 
w 12-tą rocznic~ odzyskania Niepodległo•ci Echa demonstracyj na odczycie w Poznaniu 

POZNAŃ 1 o. 11. Dziś w południe zo-1 ski jest inicjatorem awantur, wobec cze- WARSZAWA 10: 11. W dniu dzisiej· 18 strzałów. Do zebranych wyszedł P. 
stał <>głoszony wyrok w głośnym procesie go dał wyraz swemu oburzeniu i symoo- szym, jako w przeddzień 11-go listopada, Marszałek Piłsudski. Wojsko sprezentowa

i zniewagę, wytoczonym przez profesora licznie spoliczkował prof. Kostrzewskiego. 12-ej rocznicy niepodległości i 10-ej wiei· Io broń, a gen. ~omer wygłosił krółk!e, 

Uniwersytetu Poznańsklego Czesławowi Wskutek skargi prof. Kostrzewskiego w kiego zwycięstwa oręża polskiego w żołnierskie pr~emówienłe, w którem, mó· 

Znamierowskiemu. Skarga ta była echem ub. tygodniu odbył się proces, mimo usi- wojnie 1918-1920, odbył się capstrzyk tta wiąc o dwóch rocznic~h, jakie obchodzi. 

pamiętnych demonstracji grupy młodzieży łowan reh1ora i Sądu, którzy usiłowali ulicach miasta. Oddziały wojskowe z or- my w liiStopadzie, a mianowicie to-lecie 

na cdczyc!e p. Kaden-Bandrowslciego w sprawę ugodowo załatwić. Wyrokiem Są- !destrami i pochodniami, po przejściu ilu- zwycęstwa w wojnie 1918-1920 r. ł ob

Poznaniu w UstcpRdzie r. ub. Prof. Zrta- du Powiatowego prot Znamierowski został Ql\nQwanemł ulicami mias~, :iebraly się o chód Powstania Listopadowego, dał Obraz 

mierowski, widząc prof. Kostrzewskiego skazany na 3 dni aresztu. Obrona zgłosiła godzinie 5-ej m. 30 popołudniu na Placu dziejów oręża polskiego w czasie tych 

na galer.ii wśród krzykliwych manifestan- apelację. (PAT) Marszałka Piłsudskiego. Po odebraniu ra- walk. Kończąc swe przemówienie, gen. Ro· 

t ; ~'.: odniósł wrażeni,e, że prof. Kostrzew- portu ad dowódców poszczególnych od- mer w szczególnłe serdeczny Sposób wyra-
---D--- działów przez płk. Pereświet-Sołtana woj- ził hołd Imieniem wojska Marszałkowi Pił: 

K 
.t • k ł stol"u" sko sprezentowało broń, a orkiestry ode- SUdskiemu, wznosząc okrzyk: „Marszałek 

,' 
ODI eren. CJa o rąg ego grały hymn narodowy, oddając hołd sym· Józef Piłsudski niech żyje!". Niemilknące 

"" botowi bohaterstwa żołnierza polskiego. okrzyki ua cześć Marszałka Piłsudskiego 

Niezwykłe zgromadzenie w stolicy AngIJ0 i Następnie oddziały wojskowe odmaszero- trwały przez czas dłuższy. Następuie or-
. waty Krakowskiem Przedmieściem, No„ kiestra 21 p. p. wykonała kilka u.tworów 

LONDYN, 10.11. Wobec wczorajsze-,nał król. Następne posiedzenia odbędą wym światem i Alejami Ujazdowskłemi do inuzycznych, poczem oddziały odmaszero· 

go przyjazdu z Paryżu Maharadży Ba- się w Pałacu św. Jakóba, gdzie w ciągu gmachu Generalnego Inspektoratu Sił wały na Plac Marszałka Piłsudskiego, 

thh, kanclerz Izby Książąt, wszyscy de- ubiegłego tygodnia miejsce kika zlebrań Zbro przed którym się ustawiły. gdzie płk. Pereświet-Sołtan odebrał defi• 

lc ;aci na Indyjską Konferencję Okrągłe- informacyjnych. (PAT) Orkiestra 21 p. p. odegrała hymn pań- ladę, a następnie udały si'ę do koszar. 

~P Stołu zebrali się już. 86 delegatów, z LONDYN, 10.11. Król i królowa przy stwowy. W tym czasie baterja 1 DAK., u- 1 (PAT) 

[{ lórych 16 rcprtJzentować będzie ksią· jęli wczoraj w Pałacu Buckingham imlyj stawiona w parku Łazienkowskim, dała I 
ż;: t, 57 Indje brytyjskie i 13 brytyjski skich delegatów na konferencję. Delega· --oOo-

tn dament, zbierze się we środę w Kró- ci byJi przedst.awieni parze królewskiej 470 • tJ11 B B w R 
kwskfej Galerji Izby Lordów na uroczy- prze:ll sekretarza stanu spraw indyjskich w1ecow 
ste otwarcie konferencji, którego doko· Wedgwood Benna. • • e • 

---1000,....--- na terenie województwa Łódzkiego 

Bó j ki w Berlinie. 
Kilka osób rannych 

Ruch przedwyborczy na terenie woje· I śniacy w lłczbie 300 wypowiedzieli się za 
wództwa łódzkiego wzmógł się w dużym listą Nr. 1 i uchwailii rezolucję wzywają
stopniu. Wyrazem. tego był liczny udzfał cą okoliczne wsie do oddania swych gfo
wyborców, oraz nięnotownnn dotąd iło~ć sów ua tę listę, na której figmuje Mar-

BERLIN, 10.11. W Eerlfnie przycho- I Na Lothringerstrasse rozwiązany zo- wieców i zgromadzeń pnlitycznych. Szcze> szałek Piłsudski. Fakt powyższy, zresztą 

d:ziło w poniedziałek kilkakrotnie do star·~ stał pc;,chód d~monstracyjny za śoi'!wa- góln~ frekwencj~ cieszyJy $ię zcb111ufa nieodosobniony świadcz~· wymownie Il 

pomiędzy pnlicj~. i komunistami. Na Płu nie zakazanych pieśni, przyczem t"rny o- 01·g·anizowan{) vi·zcz DBW R 11astrojach na wsi. 

i:u Biilowa odbyła się popdudnh1 wicll~a soby zostały areszfowane. Przy tej sp<'· Należy znuae:;,yć, że zaledwie w ~!!1!!1!!!!~~!!1!1!1.1!!!1!!1!!~!!!1!!!~!!1!!!!!!~~~~~~ 

manifestacja przeciw zawieszor>niu .,Roie sobnoścl policja {lbrzucona została kam.ie trzech okręg·ach wył;or r.: z,;- ch Bez.partyj. 
Fahne" i gdy z tłumu padło kilim strza- niami, od któryc}t r< ;my został inspek- ny Bfok urządził około 470 wieców. Z 
łów, policja oczyściła plac przy pomocy tor policji. (A~ ważnie.iszych trzeba wymienić przede-

vo• HOESCH 
u min. Brianda 

gumowych pałek„ wszystkiem Okręg I{alfdd, w rejonie któ 
---<:> rego odbył 24 zebrania. PARYż, 10.11. Ambasador niemiecln 

Olb 
• • Na miasto I{alisz przypada z tego 1 v. Hoesch został w poniedziałek przyjęty rzym1 pozar Akademja z udziałem sędziego Jana Pił· przez francusldego ministra spraw za-

- eudskiego, oraz 4 wiece które zgromadzi- granicz11ych, Brianda. W związku z tą 

, LONDYN, 10. 11. ków straży ogniowej przerzucił się na są- ły około 5 tys. ludzi. wizytą donosi „Petit sob"", że ambasa-

w .iednym wielkim domu towarowym w stednie budynki, których mieszkańcy z •· * * dor v. Hoesch udzielił Brfandow pewnych 

Liverpoolu wybuchł olbrzymi pożar, jakie- trudem tylko zdołali ratować się ucieczką. W powiecie sieradzkim w gm. Wierz· wyjaśnień w sprawie ogólnego kierunku 

go od wielu lat w tem mieście ni!e było. Szkoda wynosi około 20 miłjonów zło· chy odbył się wiec urządzony staraniem niemieckiej polityki wewnętrznej. (A) 

Pożar z szaloną szybkością mimo wysil- tych. (A) Centrolewu, trn którym zgromadzeni wie-

Pracownicy pamiętajcie, ie tylko silny Rząd, wiodący ;Rzeczpospolitą do potęgi 
zapewni dobrobyt i spokojny byt rzeszom pracowniczym. 
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Str. ł. 

ROZP 
Te gorzkie i słuszne słowa rzucają w 

JW'arz przywódców CKW. ich niedawni to
warzysze, pracujący o szeregu lat w partji 
lub związkach zawodowych. 

Nie są to - jak chce w nas wmówić 
prasa cekawistyczna - wystąpienia poje
dyińczych malkontentów lub ludzi nastra
szonych ani nawet zwab~onych korzystne
mi obietnicami. 

Szeregi PPS. CKW. opuszczają ludzie, 
,Ctórzy dla partji poświęcili swe siły, prace 
i cały zasób energji, - ludzie, stojący 

niieraz na czołowych stanowiskach w 
partji lub związkach zawodowych. Od 
partji odrywają się lokalne organizacje z 
przywódcami na czele, jak to miało miej
sce w Poznaniu, gdzie stary działacz par
tyjny i związkowy śniady, przechodzi z ca
łą organizacją poznańską do szeregów PPS. 
dawn. fr. rewolucyjnej, w Warszawie, ,gdzie 
milicja partyjna w liczbie 200 osób zgła
sza akces do frakcji, w województwie Kie
leckiem, gdzie Stanisław Włosiński, b. po
seł CKW ., członek Zarządu Głównego OKR 
oraz szereg wybitnych działaczy na tere
nie Kielc, Sandomierza, Pińczowa i Stop-
nicy wskute.k różnic ideowych i taktycz
nych posunięć CKW. opuścili szeregi par
tyjne. W Bystrej na śląsku, Częstocho
wie, Zagłębiu Dąbrowskim, Łasku, Alek
sandrowie, Rudzie Pabjanickiej łamią się 

i kruszeją szeregi PPS. CKW., przechodząc 
m stronę przeciwnika, aby zasilić jego 
kadry organizacyjne. 

Słowem dezercja z szeregów cekawisty-
czaycb stała się nagminną. - 1 • 

Czemu się to dzieje? 

Odpowiedź na to dają sami występują
cy w obszernych oświadczeniach, skiero
wanych do władz partyjnych. 

Opuszczający szeregi stwierdzają; że 

Aślepieni walką partyjną obecni przywód
cy cekawistyczni, nie pomni na pełną 
thwały przeszłość PPS. w walce o Niepod
' ległość Polski i prawa ludowe, łączą się 
jawnie z obozami wrogiemi (piastowcami, 
·endekami) przeciw warstwom pracującym, 

1
eby zwalczyć obeony rząd, na którego cze
le stoi szczery przyjaciel łudzi pracy -

,'Marszałek Piłsudski. -
}· 
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że swą krótkowzroczną ta!dyką łącze

nfa się z wrcgiemi rctio\ttilmwi ugrupowa
niu, przywódcy p;.:utyjni rczbijują szereg; 
pracownicze i zaprzepaszczają ideologję 

socjalistyczną. 

że idąc na najdalsze komp•·omisy, przy 
wódcy µartyjni za wszelką cen? chcą utrzy 
mać się przy mandatach p:>selskich i pod
trzymać gasnący prestige swych kramików 
partyjnych. -

Tyle mówią oświadczenia. -

-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

My ze swej strony dodamy, że opozy- skiego opozycja się załamała i stopniow<> 
cja prawccentrolewa, występując do wałki się rozpada. 
z rządami pomajowemi nie obliczyła się, Ludz:e uczciwi, przekonań prawych cz~ 
że bi:_>dzie chc:ała zniszczyć autorytet mo- lewych, więcej dbający o dobro państwa, 
rałny, jaki w społeczeństwie posiada Mar- niż o kramik partyjny, wycofują się zf 
szałek Pifom:iski i zatruć sumienia ludzi stronnictw opozycyjnych, przechodząc do 
uczciwych, chociaż chwilowo zbałamuco- obozu, któremu przewodzi WSKRZESICIEL 
nych. - I BUDOWNICZY MOCARSTWOWEJ POI 

Dz:ś już widzimy, że ani jedno, ani SKI - lóZEF PIŁSUDSKI. -
drugie opczycji się nie udało. I 

W walce z rządami Marszałka Piłsud-1 
W.M, 

-01---

NOW A FALA TERORU W SOWIET ACH 

Uciec ka chłopów o Pols • 
I 

Ferment wśród krasnoa:rmiejców wzmaga się 
RóWNE 10, 11. Na pogranicze polsko 

- sowieckie napłyn?ła obecnie nowa fala 
zbiegów, przeważn•e. chłopów, którzy u
ciekają prze.tł torrcrem sowieckim. 

Władze sowieckie rozpoczęły znowu 
ze zdwojoną energją przeprowadzanie ko
lektywizacji na terenach pogranicznych, 
u• t ;=n 

dokąd przysyła się chłopów z głębi Rosji. 
Równocześnie chłopów z nad granicy od
rywa się od ich rolt i wysyła do odległych 
gubemij. . 

Cały kraj zalany jest szpi•egami i tajny
mi agentami G. P. U. Każdemu oddziałowi 
chłopów, przybyłych do kolektywów to-

F4F gr = 

B. Poseł Pawłowski aresztowany 
za przekupywanie "'yborców 

W Przemyślu przytrzymano ponownie 1· przeciwpaństwowych, opłacanie głosów 
inż. jakóba Pawłowsk~ego, b. posła ze wyborczych i t. d.) 
Stronnictwa Chłopskiego, - pod zarzutem Pawłowskiego cdstawiono do dyspozy-
zbrodni z paragrafu 65 k. k. i występku z l cji prokuratora przy sądz'e okręgowym. 
paragrafu 300. (Kolportowanie ulotek 

warzyszą oddziały milicJi O. P. U., gdyt 
wojsk<J nie jest już pewne i n!e chce strze
lać do przeciwnych kolektywizacji chło
pów. 

Ferment w czervimnej armji doszedł do 
tego stopnia, że żołnierze posiadają broń 
tylko podczas ćwiczeń, a po ich odbyciu 
karabiny się im odbiera i oddaje pod strai 
zaufanych komunistów. 

Każdy odruch przeciwko władzy so
wieckiej tłumiony jest z ca!ą bezwzględno· 
ścią. 

Niema dnia, żeby agenci G. P. U. nit 
rozstrzelali kilim chłopów :rn opór przeciw 
kolektywizacji. Ludność sowiecka żyje tyl
ko nadzieją zbawienia w postaci interwen
cji z zewnątrz Rosji. 

---o Oo-

Kto wygrał bitwę pod rsza- ą,? 
Niesłychane brednie wielkiej encyklopedji angielskiej 

o roli kucharzy i lokai francuskich w „Cudzie nad Wisła" 
W roku ubiegłym ukazało się czternaste jej za dział polski potraktowany z bez. 'ski". 

wydanie wielkiej encyłdopedji angielskiej przyłdadną ignorancją nawet w zakresie N:·c filóvJ:ąc już o rzucającej się w oczy 
(The Encyclopaedia Britannica) potężne- p~zebi.egn histor~cznych wyda1~zeń ~ak blis naiwności t~10 rcdzajn relacyj - jak ten 
go, dwudziestocztero-tomowego dzieła, ma kich, Jak np. wo3na z bolszew1kam1 w ro- atak een. V~yganda 1 otoczonego garścią. 
jącego sławę najlepszego na świecie w tej ku 1920. słuźby, - podz1wilać należy respekt ar
dziedzinie. . Oto nµ. w dziale „Rosja" w poddziale mji czerwonej przed lmcharzami francus-

Może opinja ta. jest zasłużona, ale w „Wojna z Polską" znajdujemy następujący kiemi. Armja ta w c:ęgu jednej tmcy po-
każdym razie encyklopedja ta nie zdobyła ustęp: korn:e „prawie bez walki'' pogodzi>ła się 

~mm "Rząd scwfecki zaproponował Polsce z po1ażką, zanim właściwie jeszcze ją 

SZTAFETA ZW. STRZELECKIEGO ZAPil LA ZNICZ NA PLYCIE „NIEZNANEGO 
żOLNIERZA". 

w styczniu 1920 r. pokój, na warunkach odniosła. 
podobnych do tych, jakie ofiarował Fin- Prócz tego jednak podziwiać trzeba, 
landji i Estonji. Pclacy z początku zdawali że już frzec~e wydanie wielkiej encyklo· 
się zgadzać, ale ambicje ich wzrosły z pedji brytyjskiej przynosi ten groteslmw~ 
chwilą zas!łenia kraju przez amei-ykaflską opis bitwy pod Warszawą. 
pożycz'.ię żywnościową i przez materjały że też 90śród czyt2lników, nie mówiąc 
wojenne z Francji". już o redaktcrach encykiopedji, nie zna· 

„Przy kcńcu marca zażądali całego te- lazł się żaden, któremu tego rodzaju rela· 
rytorjum aż do polskiej granicy z roku cja wydałaby się podejrzana. 
1772 i zajęcia rosyjskiegc m:asta Smoleń· A nasz~ ambasada w Londynie? Prze· 
~Im, Jako gwarancji. cież jej to obowiązkiem jest dbałość o to 

„Bołszewky cdmówiłi, a wojska poi- by wiadcmcści dotyczące Polski? a szerro: 
~kie zajęły Kijów. ne w szerokich masach obywateli impe-

„W ciągu Jednego miesiąca bolszewicy rjum brytyjskiego, - były zgodne z 
.powróc;u. Sowiecka kawałerja wzięła Ki- prawdą. 
jów w czerwcu podczas gdy główne siły Czyżby ambas~da owa nie była zdolna 
f:C&tępo\.•aty od Smclei1sim prz-~z Wilno i nawet do takiej propagandy prawdy? 
wzdłuż niemieckej granicy. Cze1wona ar- ~· ™™™m""P u wCUAYw&;;;ew" 
m.i~ f.z!a napizód jHawle bez wall<i, ki.z- ,... 

I r011ą~ s.c :::.?. Wars-,;a.ve. I 

1 

.ł • ~ k Odi • Z 
„Pois~d .c::l_wrót dt!ł sie_ grc:nadnym · . ~oc.z a ewnia elaza 

P?P~C>ch~m _1 om!o ~'.l'~~wy s ·e!'pnia Rosja- FERRUM'' 
me clos„fgh przedm:esc Warszawy". ' ' 

Tu już nastwują same rewelacje. , 
11Francja ; Anglja były przerażone. Zso- Własc. E. BAUER 

wietyzowana Polska znaczyłaby bolsze- i A. WEIDMANN 11 
wizm w sercu Euriopy. Fran~u~i posłali do Łódź ul. Kilińskiego Nr. 121 . j 
Warszawy gen. Weyganda, sw1etnego sze- Telefon 218-20 
fv. sztabu Fochar z matą. grupką oficerów. 

„Weygaml dow1edz'ał się o luce w cen 
trum s:,r bc1szewickich i zaatakował ten 
punkt z gan:tk0 gawiedzi, do której należe-
li kucharze, selffetarze i osoblsta służba, 
jegD whsc21 .i 2 ~ ; ;·ów ;:foż innych m"syj fran .I 

cusi.i;::cn w W.arszaw:e. 
1 

"\V ciągu rmcy mało co walcz~c, czer- , I' 
won<'. annja zac:!~b się cc;uć, znaczna jej , 
czę3ć na gran:cy niemle-.k:ej zlci:yta broń. 

„18 marca 1921 podpisano w Rydze 
uol<ói na wanmkach _ pomy~łnych dla Pol-

WYKONYWA 
szyb~o dokładnie i po ce
nach bardzo umiarkowa-

nych: 
Wszelkie odlewy z szarego że
laza podług własnych lub ra
desł&~1ych mcdeli i rysunków 
Wszelką mechaniczną obróbkę 

rr. etali. 822 

ansa zal~ 



Nr. 30~ „HASŁO" z dnia 11 listopada 19o0 roko. Str. 5 

111111 
Dl~ LETVlł DV· ZKU STRZELECKIEGO 

·-
~~h~~~~~~!~ dla~~~~d~!~~- ~~ lieo~!~~~~~ ;i:,~~;~t~~~~~~o~~~!!.~t-
<łzonej Polski, stwierdzić musimy z ra- Stworzon.Y jeszcze przed wojną świato-

dością i dumą, że w każdej dziedzinie D o • s I ł wą, miał za zadanie prz,Ygotować naród 
idziemy ku chwale i potędze. rogi macie _wytyczone, trze cy"' dholrobz~rawy or~żnej z wlrohgiem.l!..~dał .też 

, c u me egzamin na po ac wa 1c1, slDner-
N a odcinku pracy, przygotowującej Gen. dyw. Rydz • Smigły, o zadaniach Związku dzając, iż zasiew rzucony ręką wielkiego 

Jlłodzież do obrony państwa, uczynił S ... trzeleckiego twórcy - Marszałka Piłsudskiego, padl 
Związek Strzelecki tak olbrzymi skok na- na grunt podatn.Y. 
przód, gromadząc w swych szeregach pół- Tak9 jak niegdyś ed nas strzelców przedwojennych, wy- Kied.Y minął bój o Polskę, a wszyst/eie 

ruszających na pierwsze pole bitwy, zależał honąr nowo~zes- ·łz..· l ł z..· , z.. b d · 
milJ'onową rzeszę, że uważamy za rzecz ko- 11 • I Wj}Sl 1c1 na e:!a o s1c1erowac 1cu roz u otvit 

nego żosn1erza po akiego i miejsce jakie, jakie on miał :i;ająć , · · · · 
nieczną informować czytelników o wyni- „ "'d • h • ł . l h „ t t k d t panstwa z wzmożemu Jego pot,~g1, w piem 

wsro 1nnyc zo n1erzy wa czącyc pan, w, a o was e- sz.Ym szeregu kroczy brać strzelecka, s/eu-
kach tej· szczytnej pracy. raz zależy, jakie miejsce zajmiecie wśród własnego narodu piająca 1" swej organizacji blisko 500.000 

\V tym celu postanowiliśmy wydawać i jakie imię zdobędziecie w dzisiejszym okresie potęgi pań- rzeszę! 

b 1 · f siwa. dwutygodniowy iu etyn m ormacyjny D • . . • t U • • t „ , d b • • Przeszło 3000 oddzia~w rozsian.Ycb 
Związku Strzeleckiego p. t. „H ej! Strzel- w s"łerkogdi łamacceileu Jnu1.z wy Yb~ztone. lmieJę n~lsc z 0 ycdia się nda po cał;ym kraju -. to moc, utwierdzaj"Cd 

, . . . . y 1 e oso 1s ego, ecz ogo nego, po porzą - b , , t p l z..· / 
C.Y wraz!···• ktory odzwierciedli paczy- kowani ~emu celowi pobudek o~obiste ambicji, szukanie za- .Yt pan~ wowy . 0 sicz. . ., _ 
nania młodzieży województwa łódz.kiego, ldowolenia w realnych rezuitaiach pracy choćby skromnych Związek dązy do ~e?0• b)) sk.ut:1~ 1' 

wychowanej w duchu szczytnej ideologji ramach z odrzuceniem pozorów i efektów nie mających isto swyc~ szeregach. młodziez męslcą 1 zensJe.ą. 
v d p·ł d k' W dn. d · tnych wartśoci - Oto nazwy tych dróg a takze wszystkich ze starszego pokolenui 
~omen anta i su s iego. iu z1-, • • k , d ł „ · torym roga przysz osc 01czyznJ). 
siejszym dajemy pierwszy biuletyn. Gen. Edward Śmigły - Rydz. O · • · · t 11.. • ta 

garnąwszj) wies 1 mras o, wszeucie s ' 
n;y i zawodj), pragnie W.Ychować rozuTM&-

R oż wo,,, 
1
• Zwi·ązku Strze·Jecki·ego go obywatela _ żołnierza. kierującego sif zawsze i wszędzie dobrem ogółu. 

Strzelec - to obJ)watel pełen charaJt. 

Organizacją, która wyrosła w Polsce 
11a podłożu walki o wolność ojczyzny, jest 
Związek Strzelecki. 

O kręgu Łódzkiego teru, odważnJ), szlachetnJ), spełniając)) pra· 

bawy ruchowe, lekkoatletykę, marsze i t. d. gą nietylko pod względem liczebnym, lecz cę zawodową jak najgorliwiej, świadom fe
Dzięki Strzelcowi sport dociera do wsi, przedewszystkiem moralnym. Ogarnął po- go, że pracuje ala Państwa. 

czem się nie może pochwalić żadna inna wiaty, gm111y, dociera do najdalszych wsi. W olnJ) czas od zajęć osobistych po-
z chwilą powstania Niepodległego Pań organizacja! Rozgrywki sportowe - za- Nadejdzie też niedługo chwila, kiedy święca krajowi. N i e s ł u ż y o D 

stwa staje się Związek Strzelecki wykonaw wody, nawet pomiędzy poszczególnemi wszyscy, którym droga przyszłość PolsW., p a r t j i . Biorąc czynny udział w ŻJ)ci.u 
cą hasła, rzuconego przez Marszałka Pił- oddziałami są na porządku dziennym. staną się czynnymi członkami Związku społecznem, JJJ'•biera jed,Ynie te organiza. 
sudskiego, „Naród pod broń", staje się Związek rośnie w siły, staje się potę- Strzeleckiego. .:1 

bezsprzecznie najlepszą szkołą obywate- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ej~ kt6re ~uią n~ interesom jednost~ 
la • żołnierza - wzorową organizacją przy lecz ogółowi i państwu/ 
sposobienia wojskowego w Polsce! p a a St eleck1·e Strzelec jest w Polsce czynnikiem j)irńc 

Ogarnął Związek całą Polskę, zdobył stwowo twórczym. 
olbrzymie rzesze członków i sympatyków. t. DOBRO RZECZYPOSPOLITEJ JES"r PIERWSZEM NAJWYżSZEM Bezwzględnie oddan;y swemu Komel1' 

Do Okręgów, wykazujących niebywały 
rozkwit, należy Okręg łódzki, odpowiada- PRAWEM STRZELECKIM. dantowi jest potęgą, która czasu , ~oleoiu 
jący ściśle obszarowi D. O. K. IV. 2. STRZELEC SŁUŻY RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ I W KAŻDEJ CHWILI i tlJojny stoi na straż.Y zdrowia i całości 

Na czele Okręgu stoi Komenda Okrę- GOTóW JEST ODDAć ŻYCIE W JEJ OBRONIE. wskrzeszonego Państwa Pols~iego. 
gowa i Zarząd Okręgowy. Władzom tym c k · , t ·' · 
podlegają komendy powiatowe i Zarząay 3. STRZELEC JEST WZOROWYM OBYWATELEM ŻOŁNIERZEM RZE- zasu po oJu gotow wys ąpiclprzeclll1-
powiatowe. NaJ·niższą J'ednostkę organFa- lco mącicielom, egoistom, samo ubom 

„ CZYPOSPOLITEJ POtSKIEJ. 1 d · · " 
cyjną stanowi oddział z Zarządem odaz1a- szlcodnikom, a ,eie .Y wr6g zagrozi 01cz)1r:· 
łu i jego Komendantem. 4. STRZELEC JEST CZŁOWIEKIEM HONORU; SŁOWU STRZELCA MOżNA nie, stanie się Związek Strzelecki armją 

Obok oddziałów męskich mamy row- ZA WSZE UF Ać. silną, która poświęcając krew 1 zycie. 

uież i oddziały żeńskie ( najwięcej na te- 5. STRZELEC JEST ODW AżNY I śMIAŁ Y WOBEC NIEBEZPIECZEŃSTW A. swe nie dopuści, by nieprzj}jaciel pustosz:yl 
renie m. Łodzi)· kra1·. grabił dobytek, palił i niszczył. 

W roku 1929-ym Okręg Łódzki liczył 6. STRZELEC WIDZI W KAŻDYM CZŁOWIEKU BLiźNIEGO I POSTĘPUJE 
Miedwie 4.200 członków ćwiczących. WOBEC NIEGO TAK, JAK MU NAKAZUJE SUMIENIE UCZCIWEGO CZŁO- „WSZYSTKO DLA PAŃSTWA 

Obecnie według stanu z dnia l listopa WIEKA; JEST UCZYNNYM KOLEGĄ_ ZAWSZE POMAGA SWEMU --WSZYSTKO DLA OJCZYZNY" 
4a 1930 roku mamy około 15.000 człon-
'iów ćwiczących i blisko 20.000 wspiera- TOWARZYSZOWI W PRACY DLA DOBRĄ ORGANIZACJI. --· ---· celem zapewnienia Strzelcowi nalca<;tych 

warunków egzystencji. jących, grupujących się w blisko 300 od- 7. STRZELEC KARNIE, SUMIENNIE I śCiśLE WYPEŁNIA ROZKAZY PRZE-
działach. 

ŁOŻONYCH WŁADZ ZWIĄZKU. Zarząd Towarzystwa w składzie pp. 
Przyrost wprost olbrzymH 
Systematyczna praca strzelecka odby- 8. STRZELEC ROZWIJA CAŁĄ INICJATYWĘ I WKŁADA CAŁĄ SWOJĄ 

,_,a się w ciągu 10 miesiący: od 1 wrześ- DOBRĄ WOLĘ W WYKONANIA OTRZYMANEGO ROZKAZU. 

Kuratora Jerzego Gctdomskiego, dyr. inż. 
Ludwika Tołłoczki, dyr. I. K. Poznańskie
ao, starosty Dychdalewicza, prezesa Gus
tawa Geyera, kom. Łopuszańskiego, dyr. 
J. Wolczyńskiego, ppłka Cieślaka, teopol
da Skulskiego, komornika Rzymowskiego 
i por. rez. Kwapienia rozwinął nader żywą 
akcję na terenie Łodzi. Zdziałał też wielE 
w dziedzinie umundurowania, urządzet'i 
świetlic, stworzenia bibljotek, budowy boi 
ska sportowego, strzelnic i t. d. i to na te
renie całego okręgu . 

nia do końca czerwca. 9. STRZELEC DZIAŁA W MYśL IDEOLOGJl STRZELECKIEJ W DUCHU 
W dziedzinie wychowania obywatel-

skiego referentami i wykładowcami są na- KARNOśCI I PORZĄDKU ORGANIZACYJNEGO ZARóWNO NAZEWNĄTRZ 
uczyciele szkół powszechnych i średnich. JAK I NA WEWNĄTRZ. 

Wychowanie obywatelskie Strzelca l(j. STRZELEC DĄŻY WSZELKlEMI SIŁAMI DO POZNANIA WŁOŻONYCH NA 
przenosi się na teren świetlicowy. Jest 1 A SWEJ SPRA w 
dążeniem organizacji, by każdy oddział NIEGO OBOWIĄZKóW, DO CIĄGŁEGO DOSKONALENI ·-

miał własną świetlicę. NOśCI FIZYCZNEJ I WYSZKOLENIA WOJSKOWEGO. 

Ilość ich w ubiegłym roku wynosiła 
.25, obecnie wzrosła do 70-ciu I 

Postęp ogromny, jednak wobec ilości 
oddziałów jeszcze za mały! 

Drugim działem pracy jest wychowa
nie fizyczne - przedmiot szczególnej tros 
ki strzeleckiej. 

Powstają liczne kluby sportowe strze
leckie, skupiające zastępy młodzieży. Do 
starczają one Strzelcom godziwej rozryw
ki, hartują ciało, wyrabiają spr:lwność, rrzy 
gotowywują do przyszłej służby wojsko
wej. 

~,erawiaia w nich wszY:stkic gry i zo-

Towarzystwo Przyjaciół 
Związku Strzeleckiego 

Okręgu Łódzkiego 
W miarę tego, jak Zwi<izek Strzelecki 

wyrasta na najpoważniejszą organizacj~ 
i szkołi;: wychowania obywatelskiego w 
państwie, jedna sobie coraz v.riększe ma
sy. społeczeństwa, t1miejącego ocenić rolę 
par"1stwowo - tv;órczą Strzl:lca. 

By jednak w pelni spełnić mógł pokła
dane w nim nadzieie. musi spotkać sic obok 

platonicznego uznania i z materjalną porno Przykład Łodzi znalazł naśladowców 
cą społec~eństwa, musi znal;źć czyn~1ą po- ,I w powiatach, miastach i miasteczkach ca
moc u naiszerszych mas, ktoreby odjąwszy łego Województwa. 
S~rze~~owi tros~ę o stronę .materj~ln:t o_rga Wkrótce też nadejdzie chwila, kiedy 
111zaci_1, do_zwohły .wszelkie wysiłki ski~- nie bedzie ani jednego oddziału strzeleckie· 
rowac w Jednym kierunku: wychowarna ao w· Okrecru któryby nie znalazł swoich 
młodego pokolenia pod hasłem „WSZYST- przyjaciół -~ś;·ód miejscowego obywatc:I-
KO DLA OJCZYZNY''. stwa. 

Na tern podłożu powstaje Towarzystwo Tak w zgodnym wysiłku łączą Słe 
Przyjaciół Strzelca Okręgu Łódzkiego. wszystkie stany, wszrstkie zawody - mło-

Znaleźli si~ ludzie dobrej woli, wysoce de i stare pokolc1~ie - świadome te~\ t1 
uspołecznieni, którzy uznali za sprawę jedynie w~pólną p1-acą wykneue s.il! lep
pierwszei wagi 2'.romadzenie funduszów, szą przyszłość dla Państwał 
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Pan Prezydent Rzplitej Ignacy Mościcki Marszałek Polski - Józef Piłsudski 

IAll WOJTY-IKI 

WYZWOLENIE ŁODZI W 1 18 OKU 
Któż ze współczesnych ~ie pamięta zbrojny przeciwko okupantom. śmiało. ,wej Legjonistów, Dowborczyków i wy- (obecnie mjr. W. P.), i wielu, wielu fn, 

łych chłodnych, dżdżystych dni listopa· samorzutnie, z wielką siłą natarcia. Roz- dmałów bojowych partyj robotniczych. nych nazwisk, przytaczanie których prze 
dowych, gdy gnębiony w 9tukilkudziesię· poczęto od zdobycia i obsadzenia urzę- 1 Wiele tablic wmurowaćby należało pa- .rasta ramy niniejszej pracy publicysty
cioletniej niewoli Naró~ Polski - soli- dów cesarsko-niemieckich i od rozbroje· miątkowych, by umieścić na nieb zgło· cznej. Ponadto z wydziałów bojowych 
damym wysiłkiem odrzucił precz ciężki nia wojskowych i urzędników. Robotni- skami złotemi nazwiska tych wszystkich, partyj robotniczych - (P. P. S. i N. Z. 
głaz, strzegący grobu naszej niezawisło- cy wraz z młodZieżą dokazywali czynów, którzy w Czynie listopadowym udział R.) - wymienić należy choćby tylko 
ści państwowej. zdumiewających odwagą i śmiałością. Ku wzięli - niepodobna jednak i tutaj nie tych, którzy na pamięć w tej chwili się ~ 

Pamiętam te dni listopadowe w Ld· wieczorowi centrum miasta było opanu. wspomnieć szeregu nazwisk, z dniem 11 nasuwają, a więc Andrzeja Kazimiercza· 
dzi. Pamiętam to silne powszechne na- wane całkowicie przez rewolucję. listopada 1918 r. w Lodzi ściśle związa- ka, P.udlarza Stefana, (obecnie st. przo 
pięcie, przygotowanie konspiracyjne, pod· Pozostały koszary i za.mlmięte w nich nych, więc ś. p. Linliego (padł na poste- dowmk P. P.).' Jaranowskiego Francisz· 
ziemną akcję organizacyj peowiackich, oddziały. Tutaj nah'afiono na opór.„ Pa- runku 11 listopada 1918 r. w czasie utar- ka, Szymansłnego i wielu innych. 
legjonistów, dowborczyków wydziałów bo- dły ofiary w kilku punktach miasta. Ale czki ·z okupantami), Skwarczyńskiego Rzeczą historyków będzie zebrać te. 
jowych partyj robotniczych. T y I k o i tu wreszcie, dzięki umiejętnym posuni~· Stanisława (obecnie pułk. Szt. Gen.), wszystkie przebogate materjały, doty· 
g ł u c h e e c h a d o b i e g a ł y z ciom kierowników akcji - udało się nad· Skwarzeitskfogo Jana - Rychlika (obec- czące dziejów 11 listopada 1918 r. w Lo· 
ł y c h p o d z i e m i d o s p o ł e . Prusakami otlnfaść przewagę. nie ppłk. Szt. Gen.), Lutomskiego Wacła· dzi - dopiero w tych dziejach znajdą 
cz eń s twa, g d z i e w n i e p 0 • I ran e k 1 2 list op a da z a • wa (obecnie kpt. W. P.), Mieczysława i właściwą i należytą ocenę swej ofiarnej 
k o j u p o d ś w i a d· o m i e o c z e . s t a ł j u ż L ó cl ź , m i a s t o • ś. p. Benedykta braci Pęczkowskich, Sta- pracy ci wszyscy, którzy podparli sw~ 
k i w a n o n a c o ś w i e l k i e g o , k t ó r e c z t e r y l a t a p o z o s t a · rzyi1s!dego Romana (obecnie mjr. Szt. olonią głaz niewoli, by go z nad grobu 
n a coś n i es p od zie w a n ego , w a ł o w u p i o i· n y m I e ta r g u Gen.), Grenczyńskfogo Bolesława (obec- Ojczy:my odwalić„. 
c '! z b I i ż a ł o s i ę n i e u c h r o n- - w o I n c m o d k o s z m a r n e j nie kpt. 31 p. S. K.), Rcgowskiego Ta- C z y n w y z w o 1 e ń c z y ł ó d z. 
n 1 e , a c o p r z y s z ł o , j a k o z m o r y n a j a z d u o b c e g o .„ cleusza (p31-, rez.), 8. p. por. Grai•esika, ki był twa r d y. Nie było tu u nas 
wie I ka i wyśni o n a d I a P o . Za broń (jaką kto posfadał), na roz- Rajpdda (obecnie kpt. 28 p. S. K.), mec. pochodów. demonstracyj, radosnych ma· 
I a k ó w 'C h w i I a. prawę z okupantami na Wolnnść Ojczy. d-ra B. Fichny, obu braci Kalinowskich, nifestacyj rozentuzjazmowanych tłumów, 

Chwila odzyskania Wolności. zny - chwycili w tern mieście polskie i Malbmckieg·o Edwarda, mecenasa Biłyka, jak to obserwowano gdzieindziej; nie by· 
U_ schyłku okupacji, u schyłku dni pracy soli.darnie wszyscy najlepsi i na.i- ś. p. por. Bereszko, Stefana_ ~ichny (o- ło hałasów, śpiewu, huku - były huki, 

tńewoli... ofiarniejsi pod dzielnym przeyrntlcm lu· becnie pkom. P. P.), Fornalskiego (obec- ale huki wystrzałów na ulicach miasta. 
Pierwszym objawem, który zwiasto· storycznej Polskiej Organizacji Wojsko- nie kp. W. P.), Karaffy-Kreuterkrafta Nie było entuzjazmu wyłącznie zewnę· 

wal przełom - było wzrastające z dni<1 isft% ff'W?A·m~.arni!E~+awwnu;•x:M'....."VM"Ę'Mami:Ziii!wau• 1sww• IJI"· trznej radości - bo nań nie było czasu 
na dzień zdenerwowanie Niemców, wyra„

1

fi&IW ~~~ffefJB!łf.\llm Mt. 6\.DQ-W&1"91lilruf ~l.'l!a~u~łłlllfi!!I - ale był zato wewnętrzny entuzjazm 
żające się, m. in. _w_prawdzi_wr:ch <?rgjach bl~q ~:Pw~,~·.,...4s.~ ~~ ~J~'i·~~-&'A'!B~~tt:D~ IP'l'JJlilllO 1ilill',fjlllilr9111 ~zynu. Lódź :-- ~iasto pracy, mias~r 

cenzury mem~eck~eJ, wykre~l~Jąc_eJ . c~er-, . Jak żyje i ~1rr.cuj.8 ~~i·~zał~k. Piłsud · j według ułożonego. zawczasu prz~z sie?i; praktyczne, n~e n:..mło czas? n~ . zbytnrn 
won~m , ~łowkiem . m~.Jn~ewm.meJs~~ sln? Oto pytamc, kto·,·c cisn:e s!ę n3. ust:1 prognmw tygodmowego. Na kazdy dzien wylewy uczuc"a, Jak gdziemdzteJ. 
":znu_ank! pism. Im w~ęceJ rosł mepo!rnJ tych wszystkich miljonów Poiaków, któ . przygotowUJP sobie ścisłe dyspozycje i Po mac.o'trnym Czynie zrzucenia jarz
nienue~k1, tym ostrzejsze były przesla- rzy czując i obs:::nvuji}c skutl;:i Jego pra- inwne dni v1 tygodniu poświęca wyłącz· ma niewoli - po dokonaniu Go -
dowan~a prasy... cy, nie mogą zetkn;;:ć si~ z Komendantem nie tylko sprnwom pewnych resortów. Od L ó d ź p r z y s t ą p i ł a n a t y c h • 

. !1-ż ~r~szcie p1·zyszedł oczekiwany l zbliz!rn się z nfą. zapcznać. tego programu tylko w wypadkach wy- m i a s t d o p r a c y t w ó r c z e j, 
~en. Dzien wystąpienia i Czynu. Zui- Jeśli chcemy poznać życie M::isszałka. jątkowych ważnych spraw czynione są d o p i· a c y o cl p o d s t a w , b Y 
'knął niepokój'. niepewność, zastąpiła je musimy sobie przedewszystkfcm zd~e odchylenia na tę lul.> inną stronę. o d r a z u b u cl o w ę n a j p i e r w • 
- wola Zwr.~ięstw!l. sprawę z ogromu pracy, jaka spoczj'vVJ Najwię}\szy wysiłek skierowuje Mar- s z y c h z r ę b ó w pań st w o w o· 

Wystąpili - memal z gołemi i·ękoma na barkach 11/farszałka Piłsudskiego. Jest szalek na pracę swą jako Prezesa Rady ś ci, odr od z o n ej po wiek o · 
-. r?botnik i młodzież i w niespełna dwa- on wszak Prezesem Rady Ministrów, Ge- Ministrów i Generalnego Inspektora Sił w e j n i e w o l i , l" o z p o c z ą ć • 
d~esci:i cztery godzi~y - Łódź od sro- nęralnym Inspektorem Sił Zbrojnych, o- Zbrojnych. Jako Prezes Rady Ministrów, Pełna jak najpiękniejszych nadzei 
g1ego 1 o~rutnego naJeźdźcy niemieckie- raz Ministrem Spraw Wojskowych. Mr.rszałek Piłsudski prze'Nodniczy osobi·· witała Lódź Jutrzenkę Wolności. Witała 
to uwolmono... Pozatem w czasie nieobecnoś:-:i Mini- scie na wszystkich ważniejszych posie- ją z zakasanemi i·ękawami - tak, jak 

Poniedziałek był.„ Dzień wstawał stra Spraw Zagranicznych sam osobiśc;t~ .dzeniach Rady Ministrów. wczoraj - gotowała się do Czynu zbroj-
już w atmosferze naprężenfa agólnego, zastępuję go w tej dziedzinie. · Wario przytem zaznaczyć, że jako nego; po spełnieniu zadania - gotowała 
wyczekiwania, w nastroju zdenerwowa· Warunkiem podołania tak wielki:11 Pre:zes H.:=tdy Ministr'5w Marszałek specjal się do trudów, by nadrnhić stracone lata 
nia- i różrorodnyrn zadaniom je<;t planow~~ lnie interesuje się zagadnieniami między- wojny i by w ogólnym w Polsce rozpoezy-

~i~ .czekając wieczora, ni~ ~zeka~ą~ rozłożenie p~·acy i ncho\W11ic w niej zg.'.i-1m~1·odo;.vemi i s~:.:rbowo - g~sJ?oda~·cze· n:::.~ą~ym się wyścigu p:·at".y, być jedną z 
.n.a w1esc1 z Warszawy, czy st\Jhca JU:l ry przewfdz1aneg·o systemu. 1111, ktore znakomicie opanowar i ktorym naJp1crwszyclt. 
w1st~ił~ - Lódź rozpocz~ła wielki Czyn To też Marszałek Piłsudski pracuje poświeca najbaczniejszą uwag:ę. 
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Nr. i35 (2935) Warszawa, PONIEDZIAŁEK 17 Maja 1926 r. Rok XXXIL 

Niech żyje rząd 
robotniczy 
i włościański! 

RedaKcia przyjmuje interesantów od 
1 - 3 po por. Za i-wrot r~ltopl$OW 

Redołkc}a nie odpowiada 

Ądtnini.stracja czynno od 9 do S b~ 
pner"My. l<asa uynna od 1 l do t~ -
••.PUzl"c„„,__.st:,.iA_r ~~ ~~ 

• 
·N IE C H Z Y JE , 
SOCJALIZMI 

Warszawa. uL Warecka J6 7 
Redakcja - h?I. 175·71J. 

Administracja - te UG•U 
ł<onlo czekowe P. K. O. l'łr. 175. 

Oplata pocztowa uiszczona 
ryc.z anem. PROLETARJUSZ& WSZYSTKICH ł<RAJÓW ŁĄCZCJĘ, Sil;! Humer poiedYńUY 20 ~rony. 

Dziś w poniedziałek, dn.17 b. m.? o godz. 7-ej 
wiecz. w lokalu Al„ Jerozołinud~ie 6, ądbędzie sie 
posiedzenie Warsz. OKR. PPS. .., 

RADA NACZELNA P. P. S. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie Rady C.K.W .. P.P.S., oddajac hołd ofiarot0 

Naczelnej .P.P.S„ na którem obecni byli klasy robotniczej i woJska bohatersk0 
1ej członKowie, tow.: Arciszewski, l::a1·· walczącym przeciwko i'zaa.o~i hańby na
licki, Berger. Bień, Czap1ńslti, Cz::i.rnecki, rcdoweJ i wyrażajac serdecznie uzname 
Daszyński, Dewódzki, .Danielewicz, Gar- ula postawy całeJ ~{lasy rouotmczeJ ł'ol
decki, Grzecznarowski, Hausner, Jawu- ski w dniacn wa!Ki, wzywa robotników d0 
rowskl, Kossobud,zki, liuryiowicz1 1~wa· org·anizowania swoich 3ił i do bacznośd 
pif1ski, Liberman, lYiaiinowski„ Nowick1, na Każde \Vezwanic partJi, dopóki wa1kn. 
Niedz.iałkowski, Perl, Piotiowslu, Pław- z real~cją nie będ.zie zwycięsko zakończo
~ki, Praussowa, Pragier, Pużak, Szczy- czona. 
piorski, ::>zpotański, :::)zczerkowski, 'l'opi- Rada Naczelna wz.ywa całą klasę ro· 
nek, Welssne.rg, Wolicki, Zaremba, Zie- botruczą f>olski ao da1szej bt>zwzg1ęunej 
mięcki. walki z reakcJ ą. , celem os~atniego z1ama-

W sprawie sytuacji polityczneJ po- nia JeJ sił i aovrowadzema do h.ząau H.o· 
wzięto następującą uchwałę: bot111czo-Włośc1ańskiego, opartego o za-

l.. Rada l'laczelna zatwierdza uchwał~ ufanie naJszerszycn mas pracujących. 
C.K.W. z dnia 15 maja r. b., zawierając<J 2. Raaa Naczelna oświadcza, iż wytę
żądanie klasy robotniczeJ w walce, zapo- źy cał11 swą energJę, by wprowadzić w :.:y 
czą-ckowaneJ wypędzeniem Rząciu Wno- cie swoj program gos9odarczeJ naprawy, 
~a i upowaznia v.K.VV. do poczynienia społecznych l politycznych reform, zmil.4- 1 

wszystkich zarządzeń, potrzebnych dta za ny polityki narodowościowej, wytępienia 
pewnienia rychłego zwycięstwa tym żą- wszelkich nadużyć i złodziejstw. 
1amom. · 3. Rada Naczelna upoważnia C.K.W. i 

Uchwała C.K.W. brzmi: Z. P. J:'· ::>. d<? dalszego wspołdzi~ł~ma ie 

P.P.S. w dzisiejszej sytuacji wysuwa stronmc~wami lewicy - upowaz~1a z8:--
aJ.stępują.ce żądama: razem C. K. ~; do p~neg? k1~rowm-

l) Natychmiastowe rozwiązanie Sej- ctwa - z c~wi~ą. rozw1ą~ama SeJmu. -
triu i Senatu. przygot?wamanu do akcJ1 wyborczeJ i sa 

2) p d t R rt . mą akcJą. wyborczą. 
_ rezy , en em zeczypospo:1 eJ ~~- 4. Rada N a czelna cdrzuca możność 

~mien zos~a~ Mar~załek ~ozef P1łsudsr;:1. współdziałania P.P.S. z komunistami, 
3} Powm:e:i ?Yc. utwo1zon~ Rząd Ro: „niezależnymi'' i t. zw. N. P. Chłopską. 

t:Joti:1cz<?-Włosc1ansk1, b;z udział1:1 partJ_1 5. Rada Naczelna żąda oddania pod 
o_opieraJących krwawy l sprzedaJny Rząd sąd wojskowy tych oficerów, którzy od
Witosa. . . , , . znaczyli się barbarzynstwem w walkacll 

4) Musi nastąp1c zasadmcza zmiana ulicznych zarówno przeciw wojskowym, 
po.lityki byłych rządów wobec mniejszo- jak i ludności cywilnej - w pierwszym 
sc1 narodowych. rzędzie - gen. Zagórskiego. 

[ 

• 5) Złodzieje grosza publicznego, pia- Inne wnioski polityczne przekazano 
stujący urzędy państwowe, a zwłaszcza C.K.W. do rozważenia. 
byli ministrowie: Kucharski, Witos, Pozatem przyjęto wnioski organiza
Kiernik, Osiecki, Zdziechowski, Korfanty, cyjne sekretarza gene:::-alnego C. K. W., 
Moszczeński mają być doraźnie ukarani. tow. Pużaka. 

Czego żądała • .(CKW) 
• po przet.vroc1e 

0111 

Rada Naczelna P. P. S. (C. K. W.) 
w dniu 16 maja 1926 r. powzięła uch
wałę, wydrukowaną nazajutrz w „ Ro„ 
botniku", którego fotograf ja podana jest 
obok. 

.# 

W tej uchwale P. P. S. (C. K. W.): 

1) Domaga się~ aby Prezydentem Rze„ 
czypospolitej został Marszałek Piłsudski. 

2) Rząd Witosa nazwała krwawym i 
sprzedajnym. 

3) Żądała doraźnego ukarania Wito~ 
sa, Kiernika, Korfantego, Zdziechowskie
go i innyc!i, których nazwała złodzieja„ 

mi grosza publicznego. 

ZIS 

ta san1a P. P. S. (CK\V) zawiązała spółkę (Centrolew lista Nr. 7) z tymże krwawym i 
sprzedajnyn1 Witosem! 

Dziś razem z tymi, których. nazyvvała 
(CKW) walczy z Rządem Marsz. Piłsudskiego! 

złodziejami grosza publiczneg'o, P. P. S. 

Gdy dosięgła ręka spra,Niedliwości właśnie tych, których doraźnego ukarania żą„ 
dała przed 4 laty P. P. S. (CK\YJ) - dziś ta sama P. P. S. (CKW) broni ich jako bo
haterów! Mało tego, członkowie tejże P. P. S. (CKW) odważyli się na najhaniebniejszy 
czyn w Polsce - na zamach na życie Marszałka·· Piłsudskie5,!o. 

Co sądzisz, Obywatelu, o takiej partji i jej sojusznikach? 
' Czy obecny „Centrolew", mający w swej przeszłości ciemne 

plamy jak Dojlidy i Kongres Krakowski, czy te skorumpowane partje 
mogą~ być rzeczywiście „Związkiem Obrony Prawa i Wolności Ludu?!" 



Str. ~;s , „HASŁO'' z dnia 11 listopada 1930 rol{tt, Nr. 809 

GDY ADESZŁA ' CH ILA CZYNU 
r 

Swit wolności na lawie szkolnej 
Wspomnienia ucznia z listopadowych dni krwi i chwałv ... 

Rok 1918.„ 
Byłem ~edy j.eszcze uczniem V g1m

~j um w Warszawie. 
Czy jednak mnie i kolegom moim 

aa.uka był& w głowje? 
Przecie my całą gromadą 

śroliśmy tylko o wojsku, 
o wojence. 

Głośne monity profesorów padały w 
(>różnię. 

Nasze ówczesne zamiłowania uwy
daitniły się też w naszym ubiorze. Co dru
gi chodz.ił do szkoły w podkutych butach 
~ cholewami i spodniach kroju i barwy 
wojskowej. Ną. piersiach aż się roiło od 
przeróżnych OZllak, orzełków, proporczy
ków. 

Na lekcjach pod ławką studjowano 
wydawnictwa legjonowe. Na tablicy po 
każdej lekcji zjawiały się s z u m n e 
i w z n i o s ł e h a s ł a b oj o w e . 

Kolega mój Józlek S. (dziś wybitny 
urłędnik) chodfilł po klasie, deklamując 
stale: 

- Kiep ten żołnierz, co nie nosi w 
tornistrze buławy marszałka - czern 
~zbudzał dla siebie ogólny szacunek. 

Szczytem marzeń 
było dla każdego z nas zdobycie 

broni 
- jakiej broni wszystko jedno, byle 
broni. 

Kursowały więc po klasie jakieś zde
kompletowane, zardzewiałe pistolety, ja
kieś ułamki szabel, ładownice, naboje ka
rabinowe. Ja należałem do najlepiej u
zbrojonych. Miałem długi niemiecki bag
net (w skórzanej pochwie!) wyostrzo
ny jak brzytwa, z piłą! 

Bagnet był przedmiotem zazdrości ca
łej klasy - ba! co mówię - całej szko
ły! Nosiłem go poprostu w spodniach -
łjM)kazywałem ciekawym tylko głownię. 

Wreszcie w listopadzie i my młodzi 
~paleńcy zaczęliśmy spostrzegać, ż e 
,/: o ś" s i ę p s u j e w o k u p a -
eji niemieckiej. 

Na mieście szeptano, żE NADESZLA 
CHWILA CZYNU. 

Wreszcie z okupacji austrjackiej na
je.szła wieść, że Kraków zrzucił pęta nie
.OO.. 
-Rozbroić okupantów! 

- poszło hasło po mieści~ 
W klasie zawrzało! 
Wygł~iłem płomienną mowę. Z trza

~em zamknęliśmy książki. Wojna! 
Jedenastego listopada, w czasie pierw

szej lekcji zobaczyliśmy, jak przez most 
ks. Poniatowskiego (szkoła mieści się 
pmy Al. 3 Maja) dwóch studentów z ka
rabinami prowadziło rozbrojonego żołnie
rza niemieckiego. 

Na szczęście dla karności szkolnej za
dźwięczał dzwon'3k.„ 

O dalszyeh lekcjach nikt nie chciał 
6łuchać. 

Klasa wybrała m~e dowódcą. Stra
szliwa broń ukryta dotąd ujrzała światło 
dzienne. 

Jak lawina wybiegliśmy 
na most. 

Biegliśmy gromadą w ~ronę Nowego 
hiata. 

Na rogu stały już posterunki obywa
t.elskie. 

Oglądaliśmy się za .robotą, wszyscy 
mbrojeni. 

Nagle z gmachu. dzisiejszego Mini
aterstwa Komunikacji, gdzie wówczas 
mieściła się niemiecka wojskowa dyrek
cja kolejowa, wyszedł żołnierz niemiecki, 
stary landszturmowiec, a za nim urzęd
nik wojskowy z cienką szpadą u boku. 

Cała nasza gromada rzuciła się ku 
ndm. Mój bagnet i broń kolegów zatrze
Bł.a się groźnie nad głowami przerażo
nych okupantów. 

nej ręce, a szpadę w drugiej. 
Nie czekałem na odpowiedź. 
Zerwałem czerwoną bibułkę z !{wiat

ka, stojącego na oknie i dekorowałem 
skrawkiem tej bibułki żołnierzy nie
mieckich, z m y k a j ą c y c h k u 

Tadeusz Hiż 
• 

dworcowi. 
A wkrótce potem gromactka młodycL 

zapaleńców rozbiegła się po pułkach i 
oddziałach wojskowych. 

Z różnych frontów otrzymywałem li
sty od kolegów, prawdziwych już wów-

ZAGIEW 
Chw;ycił piern>sz;y Naczelnik n> r;ycerską prawią 
Żagiew, która buchnęła żądzą w;yzwolenia 
i odtąd już chadzał;y mnogie pokolenia 
n> blasku dnia, któr;y nosi nazwę Racławicec 

Potem tą samą żagwią bł;ysnął Podchorąż;ym 
Piotr W ;ysoclci. gd}) wołał: do bram Belwederu, 
podobni staroż;ytn,Ym greckim bohaterom 
po śmierć, fob zw;ycięstn>o po dąż;ym! 

Po nim Traugutt ją ujął n> swoje męskie dłonie, 
a kied;y go tracono, z stoków C;ytadeli 
czuł, jak sztandar ognist;y nadNarodem płonie 
i po nowej ofierze, non>,Ym blaskiem strzeli~ 

A potem - nastał długi upadku dzień szar;y. 
Ludzie wsz;ystką moc swoją DJ jedn;ym bólu sprzęgJ: . 
Żagiew bł;ys"":ła światłem, ni b,Y stos of iar;y, 
a krew ją pods;ycała i łz:y - zamiast węgli. 

Wreszcie znalazł się Człowiek, co wsz31stkie jej og;.: 
skupił DJ sobie, b31 stać się z hartowanej stali, 
że Go dziś żaden wicher przeciwny nie pognie -
to n> teutońskiem więzieniu Komendant sic pdi ! 

----oOo---

Wacław Budzyński 

MUNDUR 
Mundur - zwyczajny gałgan szary, 
cuchnie zeń pot i brud i pyl 
marszów .i bitew . 

Pomyśl, gdzie był.„ 

Zdobi llO krzyż Pieru·szej Brygady, 
wstęga Virtuti Militari;: 
a jednak._ 

Vundur - zwyczajny JZ.algan szary. 

żebyś 50 nawet w szafie skryi, 
żebyś nim oblókł Bodne mar)' 
historji .. „ 

Zawsze - zwyczajny gatgari szar:r. 

'Ale gdy przyślq matce wieś~ 
i wraz z f« wieściq mundur stary, 

~ zabit:r! 
Wtenczas - inakszy ealg711 szary, 

Wtenczas - o, synu! - mamt ust« 
pieszczą kochane ślady_ krwi, 
twój mundur. 

Wtenczas„. Nieprawda! To siQ śni„. 

Zwierza stf cicho mundur szary, 
matf,a doń szepce poprze; łzy, 

syneczku mój! 
oto jest muntlur, a gdzie tv? .• 

Więc nigdy?.„ Nie, to nie do wiary, 
.żeby mógł syna mego przeżyć _, 
o. ślady krwi! -

zwykły, wytarty gałgan szary!„ 

Zwyhly, wytarty gałgan szary„. 
Przeklęty bqdi, że żyjesz dłuż6' 

niż syn! 
Przeklęty bądź, szary_ numdur::e 

Bez oporu ż o ł n i e r z o d d a ł 
ba g n et (taki, jak mój!), a u r z ę d 
n i k w o j s k o w y s z p a d ę (zdo-

1 

byłem ją dla siebie). Z oszołomienia nic 
me mogli mówić, z trudem wyjąkali tyl
ko prośbę o czerwone kokardki, któ1·e 
były wtedy dla nich przepustka do Va-
terlandu. • 

Jednak te szmaty, trochę krwi -
to Sil ostatnie syna darf', 
Mundur - syn mój! 

Umiłowany mundur szary.„ 

7.lożę me serce w m1111d11r szary-. 
Najdroższe, krwawe s;r.na szmatki _, 
$)'necz1m śp_ij! -

' utula biedne serce matki. 
C.o żywo pobiegłem do domu. 
- Proszę o coś czerwonego - rzek-

- zd_Y.~ny, !~~ymają.c p~~n~t ~ jed~ 

czas żołnierzy. 
Przychodziły też żałobne wiesc1. 1'o 

zginął ten, to ów dostał się do niewoli. 
~le obowiązek, który przysięgliśmy 

sobie w szkole, SPELNILlśMY DO 
KON CA. 

l\'laryla Czerkawska -
Józefowi Piłsudskiemu 
O, sen o sz/Jadzie, o, sen o potędze, 
Przemoc najcięższ;ych, hiespełnion;ych 

[win 
I powstał twardo n> podziemiach n>;yqulJ) 
Cz;yn. 
Prz;ysiąg na sercach rzeźbione n>erset;y. 
Pieczęcią krzJ;n>d;y otoczone n> krąg„. 
Hej! zedrą pieczęć bł;yszczące bagnety, 
Spełnią prz;ysięgi cięcia młod;ych rąk. 
Na polskiej ziemi starej, wiecznej księdz~, 
Zatarte słowa znów odcz;ytał s)m 
i poszedł cicli'J) bez p;ychJ) i but)' 
Na cz3,m. . . . . - . . . . . 
Piszą się dzieje, s;ypią kurhan:y, 
Płoną domostwa, padają namiot;y, 
Lecz krwią się leczą niezgojone ran:y, 
Lecz krwią się poją drapieżne tęsknot;y, 
A ~Qd ,fot~nięciem Twej hetmańskiej 

,[laski 
Chwila dziejowa iści się i stawa, 
I różowieją Krz;yn>opłotów piaski, 
A straż prz'J) grobach znowu czJmi Sława... 

Wolność, hej Wolność! 
Drży bór od granatów, 

Kule w pnie walą tępo ja~ sie~iera -
Ktoś zginął - o, śmierć jak żałobn:y 

· .[tkao 
Owija zimne ciało bohatera„. 
O, jęq ... - Ktoś wolno idzie do 

. [ zaświatóD1 „,. 
Nie słuchaj, Wodzu'! 

(Gdzieś rozłkał się płacz). 

Nie słuchaj, W odzul 
(Daleko, daleko 

Jakieś matcz:yne biedne, stare llęce 
Gładzą mięciuchne włos;y pacholęce -
Gładzą DJ marzeniu, lecz już pod powiek4 
Łz:y się zebrał;y, źródło ci uderz)} . 
Gorącą falą na grób jeszcze śwież;y). 

Nie słuchaj, Wodzu! 
(Tam ktoś taki kona, 

Co ukochanej sam rozplótł ramiona. 
B:y jęk jej wzroku nie mącił mu 

[w drogach · 
Żołnierskiej służb)) -

W ułańskich ostrogach 
Miał kitę włosów jasn;ych jako len.„) 
Nie słuchaj Wodzu! -- to jest blad31 sen 
W cieniu niewieścich prz31tajon'J) szat, 
To szept, co cicho do stóp Polski padł 
I skonał DJ blasku jej chwał))! 
O, bór się zatrząsł, armat)) zagrzmiał:y, 
Granat~ biją, a prz;ysiąg werset;y 
Piszą ściemniałe już od krwi bagnet)).„ 
W tej księdze, która dnie chwał31 pamięta, 
Stają Twe orł:y i Twoje orlęta, 
Wodzu! 

Ziemia drż:y, 
Serce mocą zapału objcie: 
Gdzieś sł,Ychać płacz? gdzieś pł;yną łz,Y ~ 
Ktoś ginie DJ ogniu i d;ymie? 
Sł31chać? - Nie. W sz;ystko zagłusza 

[imi~ 
Wiellcie, święte„. 
i jedna trwa tylko przemoc win, 
i jeden jest t;ylko cz31n:
POLSKA i 

---0--„ 
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KlłOlllKA 
DZIS: · POĄAIOWE 

1'1STOPAD 

11 
Marcina 

JUTRO: 
A lllWALIDZI WOJENNI 

WTO REF 

5 br. mE(czenn. -·-
Ws. słońca g. 7 m. 4 
Zach6d • g. 16 m. 15 

Wojna światowa w okresie 1914-19181 którzy zostali wcieleni do armji zabor
r„ która objęła większość terenów Rze- czych, została okaleczona, pozbawiona 
czypospolitej oraz wojna polsko-bolszewie- środków do życia i zdolności do pracy. 
ka i walki z Ukraińcami nie obyły się bez Ustawa z dnia 18 marca 1921 roku w 
ofiar. Wielka ilość obywateli, którzy poś- małym zakresie zabezpieczała tych najlep
pieszyli do szeregów formacji polskich i szych synów Ojczyzny, którzy własną 

Najwięcej krzywdzi inwalidów art. 24. 
wspomnianej ustawy, gdyż powodował ter 
min prekluzyjny do zgłoszenia roszczeń z 
tytułu uszkodzenia na służbie wojskowe} 
Armje zaborcze przestały istnieć, Armja 
Narodowa była w stacljum organizowania 

I 

f?!a marginesie 

DEFILADA 
Iti11.„ Kroki dudnią twarde.„ 
1dll- Kolba w dłoni !brzęści.„, 

Idll Polski awangardą, 
Niosąc w sercu Wolnych szczęście, 

A w swych rękach stal na wroga, 
A swej duszy ufność w Boga. 

Idą.„ Asfalt ciężko dudni.„ 
Aż · drżll szyby gdzieś na piętrze„. 
Idą. jak słońce w południe, 
Co swe blaski najgorętsze 
W snop ofiarny ·ziemi składa -
To wojsk polski defilada„„ 

Idą.„ W piersi gra wichura, 
W oczach szczęścia łzy się palą.N 
Wyciunięci w długich sznurach„. 
Idll zgodną, rojną falą, 
O bruk turkot dział łomota -
Ludzie I Serc otwór:;;cie wrota!-

To idziemy my, żołnierze, 
Co domowycl} ognisk strzeżem, 
Idziemy niw polskich stróże, 
Bitewnym okryci kurzem -
Czy bagnetów szczęk słyszycier 
Za kraj damy krew ~ życie-~ 

DYŻURY APTEK., 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
Sukc. K. Leinwebera (Plac Wolności 1), 

Sukc. Hartmana (Młynarska 1), W. Danielec
ltiego (Piotrkowska 127), A. Perelmana (C'e· 
gielniana 64), J. Cymera (Wólczańska 37), i 
Sukc. F. Wójcickiego (Naplórkowskiearo 27). 

. (p) 

Dzisiejsze uroczystości 
Dziś od rana wszystkie domy udeko

rrowane będą flagami o barwach narodo
;wych a w świątyniach odbędą się uroczy

Armji Narodowej jak również tych, krwią okupili Jej niezależność. 

Federacja Grodzka 
wzywa do głosowania jawnego 

Na zwołanym r. ub. niedzilę wiecu Fe wanie komendanta do walki o niepodle
deracji Grodzkiej zapadła uchwała, wzy- głość i utrwalenie granic Polski, tak dziś, 
wająca b. wojskowych do głosowania ~' przełomowym momencie, kiedy się wa
jawnego na listę Nr. 1 w dniach 16 i 23 .żą losy ustroju wewnętrznego pafo;twa 
listopada b. r. stajemy jawnie l otwarcie przy osoke 

Wszyscy b. wojskowi zgrupowani w Marsz. Piłsudskiego, wzywając całe spo-
ederacpi idą przy obecnych wyborach G- foczeństwo polskie, aby wzorem b. żołnie

twarcie do walki o zdobycie nowej Pol- rzy oddało swe głosy na listę Nr. 1, na 
ski, opartej na silnej władzy ustawodaw- której widnieje świetlana postać nasze-
czej i wykonawczej, harmonizyjnie go ukochanego Wodza Józefa Piłsudskie-
współpracujących. go. 

Tak, jak otwarcie stanęliśmy na wez-
- e---

Ape) do Strażak.ów 
Związek Straży Pożarnych woj. Łódz

kiego wydał następującą odezwę: 
DRUHOWIE STRAżACYt 

tyjemy w Polsce Wolnej i Niepodle„ 
głej. W Polsce wyzwolonej krwią i zno
jem żołnierza i Narodu pod wodzą MAR
~ZAŁKA JóZEF A PIŁSUDSKIEGO. 

Bez Silnych Rządów i 
D o b r Y. c h P r a w nie ostoi się Pol
ska. 

Dziś naród musi zwalczyć słabość 
wewnętrzną. 

W obliczu wyborów, każdy Strażak 
musi wziąć udział w wzmocnieniu Wła- 1 
dzy Prezydenta Rzeczypospolitej i Rzą· 
du. 

W walkach o niepodległość na wez -I 

ście Druhowie w szeregach. 
Wielu poległo na polu chwaty. 
Dziś MARSZALEK PIŁSUDSKI, 

wzywa Was, Druhowie p01;az wtóry DO 
RATOWANIA OSŁABIONEJ OJCZY
ZNY. 

Musimy poprzeć Marszałka Piłsud
skiego i Jego silne rządy. 

Czołem! 

Prezes Zarz. Zw. Wojew. 
(-) Dr. J. B. Rożniecki. 

Członkowie Zarz. Zw. Wojew. 

wanie M A R S Z A Ł K A J ó Z E · 1 
F A P I L S U D S K I E G O stanęli · 

---ooo----

(-) Wł. Belina-Prażmowski, 
(-) Roch Cielecki, 

(-) Dr. A. Grohman. 
(·-) Mec. Bolesław Jasienski, 

(-) Mieczysław Kula, 
(-) St. Młodzianowski, 

.(-) Al. Rżewski. 

Ciekawe wykopaliska archeologiczne 
na ziemiach polskich 

~te nabożeństwa. 
O godz. 10 w katedrze przy udziale Kalendarz „Il. Kurjera Codziennego" twych odkopano tam osiedla i groby ludz. 

przedstawicieli władz odbędzie się msza na rok 1931 donosi, że w Krakowie pod- kie kilku kultur, począwszy od neolitu aż 
uroczysta, poczem nastąpi defilada od- czas budowy kolektora Wisły na przed- po czasy wczesno-historyczne, t. j. od 
'działów wojskowych, strzelca i oddzia- mieśc~u Nowa W:ieś znal~zfono szc~ątki czwartego tysiąclecia prz~ .Chr; ?o okre 
łów przysposobienia wojskowego przed człow1~ka z epoki lodoweJ .. Sz~zątk1 te su około 1000 po Chr .. NaJhczmeJ znale
władzami z dowódcą okręgu korpusu na znaleziono wraz z resztkann zwierząt dy- zione tam objekty kultury z młodszej e
czele. Iuwjalnych: mamuta, nosorożca, „konik11 poki kamiennej, jak ziemianki, groby, 

Po południu odbywać się będą akade- r:i:arpana" i jeleni dyluwjalnych. Znale- naczynia, ~liniane,. wyroby z kamienia, 
mje w szkołach i teatrze miejskim, a wie- z1&ko ~okonane_ zostało ~ warunkac~ W,Y: rogu, kosc1, ?1uszh, ,oraz ozdoby z bur
c21orem uroczysta akademja w sali Filhar- JduczaJących Jakąkolwiek wątpbwosc. sztynu. DaleJ znaleziono groby zwierząt 
monji. Jest t? pierwsze i;a ziemi~ch polski~ł~ tak ~rządzone, iż upraw~iają _ d~ _:vnio-

Przez całe popołudnie na placach grar5 znalez1~ko szczątkow c~o~ieka z epo,o sku,. ze _groby te łąc.zyły się z .Jak1ms kul
będą orkiestry wojskowe policyjne i sta- lodoweJ, a zarazem naJobf1tsze w rzę- tern zwierząt. Pozatem znalez10no · groby 
'(ackie. (b] ' ·. dzie 17-u podobnych znalezisk, jakiem! z okresu bronzu i żelaza, oraz ślady chat 

Zebranie przedwyborcze 
Urzędników Państwowych 

dotychczas wogóle rozporządza nauka. i grobów z czasów wczesno-piastowskich. 
Kalendarz „Il. Kurjera Codz." na rok Wreszcie odkryto dwie warownie ziemne 

1931 przynosi rewelacyjne śzczegóły D z czasów młodszej epoki kamiennej, cia'. 
dotychczasowych wynikach systematycz- .gnące się na ogromnych przestrzeniach, 
nych badań archeologicznych w Złotej a składające się z licznych głębokich ro

W dniu 9 listopada 1930 roku w loka- koło Sandomierza, prowadzonych z ramii! wów, wałów i palisad. Ogółem dotad od-
1u Ligi Mocarstwowego Rozwoju Polski nia Państwowego Muzeum Archeologicz- kopano około 1500 mieszkań f grobów. 
na wezwanie Komitetu Wyborczego Urzęd neo-o w Warszawie. Na wzgórzach lesso-. 
ników Państwowych odbyło się zebranie 

0 

Ci--
przedwyborcze urzędników państwowych. p p ł k • K k k• 
Licznie zebrani urzędnicy ze wszystkich I ogorze s a I p ru ows I 
urzędów państwowych wysłuchali gorące- • • 
go przemówieni_a pr~zesa Komitetu kolegi w Teatrze MieJ· skim 
Aleksandra Bro1ersk1ego oraz rzeczowego 
i głęboko ujętego referatu kolegi Ludomi- Niesamowity szał qgarnął Łódź na I króle bawełniani, podrygiwały radośnie 

ra Lewandowskiego, poczem, entuzjasty- wiadomość o wystę;>ie p. p. Pogorzel- stuprocentowe dziewice, klęli z uciechy 
cznie manifestując swoje uczucia dla Wo- skiej i Krukowskiego w Teatrze Miej- ministrowle czarnej giełdy, których cha
dza Narodu Marszałka Piłsudskiego, po- sk1m. Bilety na przedstawienie były wy- rakterystyczne cechy świetny artysta 
stanowili jednomyślnie poprzeć Pat'lstwo- sprzedane na kilka dni naprzód, a kombi- plastycznie odtworzył. 
wy Obóz Marszałka i oddać swe głosy na matorzy biletowi porobili świetne intere- Największą pochwałą dla artysty mo
listę Nr. t. sy. Widownia napełniła się w dniu wczo- że być to, że go wzięto za autentycznego, 

Zamach samobójczy 
W bramie domu nr. 273 przy ulicy 

·Piotrkowskiej znaleziono późnym wieczo
rem leżącego bez przytomności męż-

1 czyznę. 

:Wezwany lekarz pogotowia stwierdził 
,że to Jan Zakrzewski, robotnik, zamiesz-
1 kały przy ul. Warszawskiej 12, który w ce 
lu samobójczym napił się większej dozy e-

' „ .senCJI octowej. 

rajszym ~o brzegi, a zjawienie się na sce- nieochrzczonego, odwiecznego żyda. lliię
nie ulubieńców Warszawy wywołało bu- ki temu kontakt sceny z widownią był 
nę oklasków. jak najściślejszy, a publiczność nie szczę

Z tytułu kobiecości i rangi artys ty- dziła swemu współwiercy i rodakowi o
cznej należy się p. Zuli Pogorzelskiej w klasków i radosnych okrzyków. 
sprawozdaniu pierwsze miejsce. Wykaza- Przez 2 godziny szła przez widownię 
ła ona w śpiewie dawne swe właściwości, fala szczerego, głośnego, serdecznego 
zaś w tańcu starała się ująć werwą i tern- śmiechu. śmiech ten huczal, szalał, ogar
peramentem. Dobór piosenek nie był jer'!- nial wszystkich i wszystko. 
nak najlepszy. P. Pogorzelska ma w Za te dwie godziny beztroski i rado
swym repertuarze rzeczy bardziej pory„ ści należy się szczere podziękowanie p. 
wające, więcej „przebojowe". Pogorzelskiej, a zwłaszcza p. Krukow

- w tych warunkach b. żołnierz, ubiega
jący się o zaopatrzenie, nie był w możno
ści zdobyć potrzebnych dokumentó>v v 
przepisanym ustawą terminie. 

Rządy przedmajowe ( 1926 r.), zajętl 
waśniami i targami z Sejmem i od nieg0 
uzależnione nie mogły, czy też nie chcia
ły naprawić krzywdy inwalidów, 

Dopiero przewrót majowy w 26 r. po
stawił sprawy inwalidów na pierwszyn 
planie. 

Rząd Marszałka Piłsudskiego, uważa
jąc, że opieka nad inwalidami powinna sic 
znajdować w rękach do tego powołanych'. 
przekazał agendy opieki nad inwalidami 
wojennymi Ministerstwu Pracy i Opieki 
Społecznej, które z całą pieczołowitościa 
zajęło się inwalidami wojennymi, zakłada~ 
jąc: schroniska, warsztaty reedukacyjne, 
ułatwiając leczenie inwalidó~ za pośred 
nictwem Kas Chorych, dając zapomogi na 
zakładanie własnych warsztatów pracy i 
doraźne. 

Widząc, że art. 24, ustawy z dnia 18 
III. 21 r. wysoce krzywdzi b. wojskowych, 
Rząd Marszałka Piłsudskiego powoduje 
wydanie ustawy z dnia 7. marca 1929 r. 
która nowelizuje art. 24, ustawy z dnia 
18. III. 21 r. i przedłuża rejestracje i zgło
szenia roszczeń do _ zaopatrzenia inwalidz
kiego do dnia 31. grudnia 1930 r. Niezależ.. 
nie od powyższego p. wojewoda łódz1<:i, 
jako przedstawiciel Rządu, wydaje w dniu 
15. b. m. ogłoszenie, rozlepione w najdal~ 
szych zakątkach województwa, przyporni„ 
nające o terminie i wskazujące gdzie na~ 
leży ogłoszenie przesłać oraz wzywa oby
wateli do wykorzystania dobrodziejstw 
wspomnianej ustawy. 

Jak widać z powyższego Rząd Marszał· 
ka Piłsudskiego stara się nietylko o wy
danie ustaw, ale i o to, aby najnajszerszy 
ogół mógł z nich skorzystać. 

Jak była potrzebna nowelizacja art. 24. 
ustawy z dnia 18. III. 21. i jak krzywdziła 
b. wojskowych pokazuje to, że do wyda
nia noweli było na terenie Wojewódz
twa 3,500 inwalidów, obecnie od dnia I. 
X. r. b. zgłoszono nowych roszczeń do za„ 
opatrzenia 3411, czyli, że do chwili obec
nej było pokrzywdzonych 3411 obywatel i 
W okresie od 1, IV. 29 r. - 1. X. 30 r 
było 53 komisyj wojskowo - lekarskich. 
które zbadały 559 osób z których 450 zo
stało uznanych za inwalidów wojennych. 
W wspomnianym terminie 92 inwalidów 
korzystało z pomocy lekarskiej, 24 leczyłc 
się w szpitalach, 31 korzystało z sanato
rjum. 

Skapitalizowano rentę 19 inwalidom 
na sumę zł. 119,838 gr. 39. Udzielono po
życzek na cele produkcyjne 18 inw. na su
mę zł. 31,870. - Posiedzeń Inw. Kom. 
Odwoławczej było 22, która zbadała 27~ 
inw. z których 268 odwołań uwzględniono 
i 13 odrzucono. 

W celu ułatwienia inwalidom załatwie· 
nia swych spraw Rząd Marszałka Piłsud
skiego ustanowił urzędy dla spraw inwali
dów wojennych, a mianowicie: 

W Urzędzie Wojewódzkim Oddział dla 
spraw . inwalidów ;yojen., w Starostwie 
Grodzkim w Łodzi referat dla spraw inwa· 
lidów woj. w Starostwie w Kaliszu referat 
dla spraw inwalidów woj. w Starostwie w 
Piotrkowie referat dla spraw inwalidów 
woj. 

Niezależnie od powyższego ~ząd Mar· 
sżałka Piłsudskiego opracował projekt no
weli!acji całej ustawy inwalidzkiej, któ
ry w możliwie najszerszych ramach za-
bezpiecza interesy Qfiar wojny. ., ••• , •• ,. 
Spółka Szewców 

w Ło cl zi, 
ul. Piotrkowska 79, tel. 158-38 

poleca: 

SKORY - HURT i DETAL 
specjalność: 

W stanie beznadziejnym odwieziono 
~~ ...... ~ \ZJ>it.ala w ,J?ado~oszczu . . lb) _, 

P. Krulrnwski zdobył serca wszyst- skiemll< 
'eh._ KolYsali ~~ie ze śmiechu wytrawni -s. 

detaliczna sprzedaż żelówek trwałych 
na wodę, jak również skóry trwałe 

I i.o pomp. 326 



Sk. 10 „HASŁO" z dnfa 11 listopada 1930 rok11, m.--~ 

BOLESŁAW WALIGÓRA -
brona Warszawy w świetle prawdy historycznej 

Obrona Warszawy, względnie obrona Należy zaznaczyć, iż gen. Latinik słabe skrzydła dywizji i oddziały polskie Rad z y m i i1 s ką od południ a, 

rtll. przedmościu Warszawy uwypuklona b a r d z o ma ł o z aj m o w a ł s i 'i zostały zmuszone do opuszczenia Radzy- w d a ł s i ę t a m w w a 1 k ę. 

jest w historji wojny polsko-rosyjskiej ja spr a wą do w od ze n i a, gdyż mina, skąd po ciężkiej w-alce odeszły na Pi er wsze s trza ł y u godz i

ko jedno z decydujących zdarzeń w na- związany był różne-mi czynnościami jako II pozycję przedmościa. W akcji tej oka- ł y ś m i e r t e 1 n i e d o w ó d c ę 

szej walce o byt państwa. Ma ona wiele gubernator Warszawy. Miał jednak kilku zało się, że niaprzyjacfel miał jeszcze te- b a o n u p o r. P o g o n ow s k i e

legend i dużo ludzi, często pod wpływem generałów i wielu wyższych oficerów do go dnia przewagę liczebną. g o i d a s z e n a t a r c i e U· 

jednostronnych oświetleń niektórych od- pomocy. Rano dnia 14. VIII nieprzyjaciel si- w i e ń c z o n e p o w o d z en i e ni 

łamów prasy znajduje jedyne wytłuma· W takich warunkach rozpoczął się bój łą dwóch pułków przerwał odcinek na p opr o w ad ził p or. B o s k i 

czene zwycięstwa w wynikach boju pod pod Radzyminem. W dniu 12 sierpnia wie styku 11-ej i 8-ej dywizji, zajął LeśnJa- (obecnie mjr. w Zamościu Red.) 

Ossowem i Radzyminem. Nic dziwnego; czorem nad rzeką Rządzą nad przedpole kowiznę i w p a d ł d o O s s o w a, Działania XIX brygady zagroziły nie 

w przełomowych dniach sierpnia nietyl·· 46 i 48 pułków naszej 11-ej dywizji nad- g d z i' e z a s k o c z y ł u z u p e ł· przyjacielskiej 81-ej brygadzie, co spo

ko społeczeństwu, ale i wojskowym na- ciągnęły dywizje rosyjskie. Były to: n i e n i a. Do przeciwnatarcia wraz z wodowało wycofanie się jej w kierunku 

rzucała się myśl, iż tu pod Warszawą 21-a dywizja 3-ej armji oraz 27_-,a dy~i- innymi oddziałami rzucono kompanje o- Słupna i Cegielni, gdzie połączyła się z 

rozstrzygną się losy Polski, Naczelne Do zja, prawoskrzydłowa 16-ej armJ1 sowie':! chotnicze. eJdnakże mimo dużej przewa- dwiema brygadami 21-ej dywizji. Na to 

wództwo również początkowo przypusz- kiej. Reszta dywizyj 16-ej armji dopiero gl Polaków, atak niedał rezultatu, gdyż zgrupowanie nieprzyjaciela uderzyła te· 

czdo, że na Warszawę podąży większość nadciągała i dopiero w następnych o c h o t n i c y, k t ó r z y z n a 1 e- raz 1 lit. bryg. dyw. swojem lewem 

sił nieprzyjacielskiego frontu zachodnie- dniach spotkała się z 1-szą armją polską. ź 1 i s i ę p o ::: a z p i er w s z y w skrzydłem (grodzieński i wileński pułki) 

go. Pod wpływem tych przesłanek, które Nad ranem dnia 13. VIII rozpoczęło b o j u, z a ł am a 1 i si ę i mimo pod dow. ppłk. Rybickiego i wyrzuciła 

narastały od końca lipca, odbywały si~ się natarcie 21 dywizji sowieckiej i skoń- wysiłków oficerów nie zdołali przyjąć nieprzyjaciela z Radzymina. 

przygotowania do obrony stolicy. .r czyło się niepowodzeniem wroga. Jednak szyku bojowego. W tej chaotycznej wal- Ze względu jednak na to, iż sąsiedti 

W miarę jak front zbliżał się ku War że okazało sę, iż na odcinku radzymiń- ce poniesiono dotkliwe straty, gdyż skłę- nie wysunęli się naprzód, a prawe skrzy

szawie, wzmagało się podniecenie: skim nieprzyjaciel ma nietylko silną prze biony tłum zmieszanych ze sobą. ochotni- dło 1 1. b. dyw. (płk. Bejnar) napotkało 

vv s z y s c y m y ś 1 e 1 i i m ó w i 1 i wagę piechoty lecz również i artylerji. ków dawał doskonały cel karabinom ma- na opór dwóch brygad sow., mjr. Bobia· 

o ratunku Oj cz Y' z ny. Zawią· Artylerja polska mało strzelała, a zresztq szynowym nieprzyjaciela. W w a 1 c e tyński musiał swój wileński pułk pod na 

zano organizacje i komitety, które miały w tej chwili było jej niewiele na stanowi- t e j pa d.ł do wą d c a b a o n u porem nieprzyjaciela wycofać z miasta. 

zająć się przygotowaniem do obrony sto· skach. W godz i n ach pop o ł u- 2 3 6 p. p. k p t. M a t a r e w i c z W tym czasie wyższe dowództwa wy

licy, odbywano manifestacje, zgłaszano d n i o w y 1c h g e n . W e yg a n d o r a z k ap e l a n k s. S k o r up- wierały nacisk, by bezwzględnie zdobyć 

r(;zolucję, lecz z tego wszystkiego niewic up i· ze d z a gen . R o z w ad o w- k a. Walka ta przeciągała się dłuższy Radzymin, natomiast gen. żellgowski 

le było realnegv pożytku, owszem w s k i e g o, że b ó j z-a w i ą z u j ą- czas i dopiero przecivmatarcie III batal- Widział rozstrzygnięcie w manewrze ob· 

clni:l~h najbardziej gorących, kiedy manl- c y s i ę m o ż e s i ę ź 1 e d 1 a jonu 12 p. p. por. Szewczyka zmusiło chodzącym Radzymin od północy e>d 

festowano na ulicy, w dowództwie okrę- n a s s k o ń cz y ć z w i n y z ł e j nieprzyjaciela do wycofania się: poniósł strony Mokrego. 

!W generalnego stwierdzono, iż dotychcza 0 r gan l z ac j i obr o ny. on również ciężkie straty (kilkuset za- Wieczorem dnia 15. VIII gen. żeli-

sowe rezultaty zaciągu ochotników b y- Wieczorem dnia 13. VIII na odcinku bitych i rannych). gowski wydał rozkazy do dalszego natar 

1 y słabe. 46 p. p ... astąpiło drugie natarcie, w któ- Wypadki pod Radzyminem spowodo- efa i późnym wieczorem odrzucono nie-

Równoczcśnie z tą akcją tworzył się rem wzięły udział cztery brygady 21 ~ej wały, iż dowódca frontu gen. Haller od- przyjaciela. Miasto Radzymin dostało się 

froat „mędrkowania". Zjawiali się paten- i 27-ej dywizji ros~ At a k te n sp o dał swoją odwodową. dywizję 10-tą do w nasze ręce bez większej walki, gdyż 

towani zbawcy Ojczy:.:ny. Nie można się w 0 d 0 w a ł p r z e l" w a n i e f r o n- dyspizycji gen. Latinika. a ten użył ją nieprzyjaciel go opuścił. 

temu dziwić. Wielkim zdarzeniom w ży- t u p 0 d R a d z y m i n e m , do przeciwnatarcia pod Radzyminem, Dzfeń 15 sierpnia na. całym froncie 

ciu narodu towarzyszą i takie nastroje; Do przeciwnatarcia celem odebrania przyczem dowódcy tej dywizji - gen. polskim nie przyniósł żadnego rozstrzy

często wypływają one z przejęcia się spra utraconych stanowisk dowództwo 1-ej Żeligowskiemu oddał kierownictwo dzia- gni~cia. 

~ą.: ~orzej. natomiast jest jeśli w . tych armjf skierowało swój odwód: - 1-ą lit. łań 10-ej, 11-ej i 1 lit. białor. dyw. W dniu 16. 8 oddziały 1 l. b. dyw. i 

c;ęzk1ch dm~ch to~~·zys~Y: kampanJa po- bial.-dywizję. Dowódca tej dywizji - Późnym wieczorem dnia 14. VIII we- lO dywizyj, po odrzuceniu jeszcze jednej 

lityczna, ktora gdz11~mdz1eJ na~ywa się gen. Rządkowski powierzył dowództwo szły do akcji ~ddziały 10-cj dyw. XIX próby natarcia nieprzyjaciela przepro.. 

zdradą .stanu. W dmach sio~ruowych ta przeciwnatacia ppłk. Rybickiemu (dowód brygada tej dywizji płk. S. G. Thomme- wadziły atak, który ostatecznie o d -

ką akcJę; skie.rowaną p1:zeciwko Naczel- ca II brygady lit. biał.), któremu oddał go przybyła do Nieporętu, gdzie uwolni- d a ł w n a s z e r ę c e p o z y -

nemu Wodzowi, prowad.l1ła prasa naro· trzy pułki: wileński, grodzieński i nowo- ła z opresji dzielnie broniącą się tam ar- c je przedmości a. Odtąd nie

<iowa. grOdzki; romski pułk dópeiro nadciągał tylerję. Przed świtem 29 p. p. ruszył do przyjaciel nie zdołał już przerwać frontu, 

W tych ciężkich dniach wysłano do po walkach w straży tylnej. \i\1łl\ • \ Benjaminowa, łącząc się z 48 p. p., któ- a nawet musiał slę sam bronić przed 

~arszałka Piłsudskiego delegację, żąda- Do godzlhy 10 dilia 14. VIII 1-a 1. li. ry pod dow. płk. Łukoskiego w ciężkich wypada.mi, ~tóre wykonała 8-a dywizjn 

Jąc zapewnienia, iż stolica będzie bronio- dyw. pdzygotowała się do ataku, 46-y warunkach wytrwał na stanowiskach. i 48 p. p. . 

na. W dniu 6. VIII Naczelny Wódz zapew pułk, zmordowany walką dnia wczoraj- N a tom i a st 2 8 p. p., k t Ó· W dniu 16. VIII z nad Wieprza ruszy 

u.ił o tern delegację m. Warszawy. ·szego miał pozostać w odwodzie; w ostat- r y p r ó bo w a ł r u s z y ć z ły armje pod osobistem dowództwem 

Jak wspomniano, przygotowania do niej jednak chwili płk. Jaźwiński pchnął N i e p o r ę t u w k i e r u n k u Marszałka., Józefa Piłsudskiego, które 

~rony w głębi kraju, a głównie do obro- ten pułk nieoczekiwanie do natarcia na W ó l ki R ad z Y miń ski ej, z o- nieoczekiwanie spadły na niep19yjaciela, 

ny sl?licy rozpoczęły się już z końcem lip ?~dzym~n. 46 p. p. jakby c~cąc ~f_ę ocz.y- stał z at r z Y ma ny, a n a wet pozostające:io naprzeciw l?rzedmoś~fa 

ca. Niespożyte zasługi w tym kierunku sc1ć z mesłusznych zarzutow, Iz dnia z p o d A 1 e k s a n d r o w a o d- Warszawy i w następnych druach rozbiły 

ma gen. Sosnkowski ówczesny wicemi- 13. VI~I opuścił pozycję bez walki, ru- r z u c o n y, g d _z i e, Po~ e gł b o- go. . . 

lliister1 a później minister spraw wojsko· szył dzielnie do ataku, wsparty przez h a t e r s k ą s. m 1 e r. c1 ą P o r. Zmszczeme skrzydłowych nlezą.ży· 

wych, którego nawisko jest na zawsze .wileński pułk i 3 kompanje 47 p. p. Nie- P ę c z k o w s k i (łodzianin, bardzo tych jeszcze dywizyj 16-ej armji pocfą· 

zwi~~a~e ze. zwycięstwem 1~20 r. Więk- b~wem Radzym~n zdobyto, w :ęc~ fola- pQpularny działacz wśród młodzieży gnęło_ za sob~ u~ieczkę tej armji, a na. 

szosc sił, 5ciągniętych z kraJu, oddano do kow wpadło wiele zdobyczy I Jenc6w. Red.). I b a o n 2 8 p. Pv ~ t o- stępme odwrot I klęskę reszty frontu 

dyspozycji gen. Latinika, mianowane,g·o Wkrótce jednakże nieprzyjaciel odrzucił r y p o d s z e d ł p o d W o 1 k ę zachodniego. 

gubernatorem Warszawy, a następnie do • • '" • I „ , -· •""" • •M , ~· • • • • 

.Wódcą 1-ej armjł, który miał doprowa- IGNACY DASZYN' SKI 
dzić do końca przygotowania obrony na 
przedmościu Warszawy. Na przedmoście-------------·---

to Naczelny Wódz przeznaczył 1-ą armję WIELKI CZŁOWIEK w POLSCE 
polską, która miała ukończyć odwrót w · 
dniu 12. VIII. Tego dnia przygotowania 
do obrony mfały być ukończone i 1-a ar
mja miała odeprzeć ataki nieprzyjaciela Wyjątki 
do dnia 16. VIII-to jest do dnia, w któ
rym z nad Wieprza wyruszą armję, prze

ze szkicu psychologiczno · politycznego dzisiejszego 
opozycji o J. Piłsudskim - Warszawa 1925 

wodza 

znaczone do zadania rozstrzygając·ego cie .„Nal·ód „kamiet)uje swoje proroki". Wisłą a Wieprzem w celu uderzenia na 

~u ini_eprzyjaclelowi, do uderzenia na ty- Pewien przekorny angielski pisarz mówi, że północ i rozbicia annji rosyjskiej. Wziął 
ły Jego flankę. ód k · kó " N · d -t I 1b · d d · 

Jak przedstawiały się ostatec . . nar . „oszu U]e proro w . a ie no o ryzy w o. rzym1e, ecy uiące, sam na 
zme re . . . . kl. , b b d · · t 

tul taty przygotowań? . . . wychod21. Narod czci 1 prze 111a rowno- sie ie, a y za ac cios stanowczy, rozs rzy-

NieŻbltym jest· faktem, iz .. · g · e n. cześnie proroków za to, że mu przepowia- gający o całej kampanji. „Byle Warszawa 

L a t i n i k n i e z d o ł a ł, z r ó i dają zgubę i czynią to w czasie „niewłaś- zachowała się przez kilka dni spokojnie" -

n ~ c h P r z Y c. z Y n w Y w i ą. z a ć I ciwym", t . . j. kiedy ludzie roztropni zgu- to było wszystko, co przy rozstaniu powie 
się z powierzonego mu . . . : 
z a d a n i a. Pierwszy dzień bo ·u (l3. by Jeszcze wcale me widzą... W norma!- dział panom ministrom. A kiedy jeden z 

VIII) zastał pozycje przedmościa ~oważ- nych cźasach . Judzie lubią ryzyko w grze, nich zwróĆił mu cicho żartobliwą uwagę, 
nie nieukończone lub źle wykonane. Tego w· geszeftach, w miłości, w sporcie i t. p. że zaczyna akcję feralnego dnia 13, odpo

i;;tanu rzeczy nie mógł zmienić nonsen- Ale jest 0110 małe, głupie, nie robiące żad- wiedział skwapliwie, że właśnie trzynast

c::owy. rozkaz dowództwa ,froi:tu podpi~a- nego wrażenia na da.lsze otoczenie. Cóż to ka jest jego d11em „życzliwym". Było w 
:1Y p1zez płk. S. G. Zagorskiego,• ktory . . . . . . . 
ządał, by przed istniejąca, a źle wykonana ma za znaczeme, ze się biedak 13k1 z miło- tern zdaniu coś trącącego przesądem, ale 

pozycją budować nową oraz, by nie bu~ ści otruje, albo cymbał jaki połamie kości któż z wielkich ryzykantów świata nie był 

dować drugiej pozycji w ten sposób, by w biegu automobilowym? Ale gdy „palec przesądnym? Psycholog zrozumie to ko

była ~ma silniejszą od pierwszej, gdyż boiy" dotknie kraj (wyrażenie Pilsud- kietowanie z' zabobonem. Roztropni ludzie 
skł•om to żołnierzy do odstępowania. Z in . · . . · -
nych ni·ed , 1 . d1, ,

1
„ „ sk1ego w odczycie o 1. 1863), gdy idzie uśmiechną się z wyższością ..• . 

omagan na ezy po ~res ic, 1z , • .,„ . 
i:zęść bateryj dopi'ero stawała na stanow;- gra epokowa o „byc lub nie byc dla mil Znamieniem wielkości Piłsudskiego jest 

ska i brak było amunicji, dywizje przy- jonów ludzi, wówczas ryzykować jest niebywała zdolność znoszenia prze'ciwno

bywające z ~r?ntu nie otrzymy:vały na zaiste rzeczą groźną i wspaniałą. ści najczarniejszej niewdzięczności. Całe 

~za.s uzupeł111en, brak było brom okopo- Miał taka chwilę Piłsudski w dniach jego życie wskazuje, że rósł „z tego eo 
WeJ, obsługi reflektorów użyto dopania . . · 
rowów strzeleckich a rakiet dymowych i s~erpn~owych 1920 r„ gdy opus~czał. 12 boli". Prześladowania, jakie znosiła jego 

świetlnych mimo posiadania nie wydano &1erp:iia w nocy Belweder, aby po1echac do rodzina szlachecka i całe jej otoczenie na 

i~ c;t. .... \Pul.a.w i. uszl!_kować cztery dywizie międz)' Litwie za czasów Murawł~wa - :Wieszatie-

la, były pierwszem przeżyciem dziecka. 
Młodość najwcześniejsza, to znów prześla· 
dawania. Brata, Bronisława, zsyłają na 
15 lat na Cachalin, skąd wraca osiwiałym1 
rózbitym człowiekiem. Jego samego ska
zują bez winy na pięć lat Sybiru. Każde 

upokorzenie boli i piecze tego dumnego 
człowieka. Biją sołdaty buntujących si~ 

zesłańców ... Kto nie spodlił się pokorą, ten 
stać się musiał tern dumniejszy, tem odpor 
niejszy duchem. W wagonie kolejowym · 

jedzie młody Piłsudski z rewolucjonistą ro- . 
syjskim. Rosjanin narzeka na odporny na
cjonalizm Polaków wobec rewolucjonistów 
rosyjskich, wyciągających rzekomo dfoń 

braterską do tych niewdzięcznych buntow
ników polskich. „Widzi pan - odpowia- · 
da Piłsudski - to nie tak trudno zrozu

mieć. Dotychczas braterstwo między na
mi odbywało się w ten sposób, że pański 
dziadek powiesił mojei;o dziadka, a pań) 
ski ojciec wygnał na Sybir mojego„.". 

---e • 
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Z niewyczerpanej galerii osobliwości 
Najwyższy człowiek ..:... ·Giganty~zny barometr - Banknot . · 

10.000 fun. ster. - Najmniejsza książka 
Jedno. z czasopi~ angielskich. l?oda-1 N.ajwiększ~1 niewątpli:'Vie dokumen- Dla przewezienia jej do pałacu królew-

fo os~tmo ba:dz~ ~~ekawe zest~w1.erne z tern Jest petycJa .o wydarne zakazu han.-skiego użyto wozu, ciągnionego przez 4 
galerJ1 ,:osobhw<?sci : ~ zestawienia .tego d~u alkoh?lem. opJum, złożsna p:zez . ko-sllne konie, a przy przenoszeniu jej na
wa:r:to p1zytoczyc naJc1ekawsze bodaJ po- b!ety angielskie na ręce kroloweJ Wikto-męczyło się porządnie 16-u kamerdyne· 
zycJe. rJi, a opatrzona 7-u miljonami podpisów.rów. . 

Otóż najwyższym człowiekiem zna·· ~ · 
nym w historji nowożytnej miał być nie-
jaki Ludwik Filkins, mieszkaniec St. Pa- J 8 d ~ k 
ul w Stanacl~ Zjednoczvny~h, urodzony w eszcze Je en zwariowany ongres 
r. 1874. Gendeman ten f siągnął wzrost 2 „. • J 
metry r 45 centymetrów, ważył zaś za1ea BoJ o palmę pierwszeństwa za najlepszy coctad" 
'wie 175 kilo ... Najmniejszym natomiast · " ·· 
.człowiekiem na świecie był karzeł lorda ~oda na kongresy międzynarodow-0 lprzedstawili 140 spvsobćw robienia coc-

Str. t r 

Swi~to w Magistracie 
W dniu dzisiejszym - jako w Roczni. 

cę Odzyskania Niepodległości - biura 
i urzędy Magistratu m. Łodzi będą nieczyp 
ne. 

Z Kasy Chorych 
W dniu dzisiejszym Polikliniki Kasy 

Chorych m. Łodzi. będą niec~ynne. W wy 
padkac~, .wymagających k.omecznej pomOCJ 
lekarskiej, pomoc ta będzie udzielana przez 
Pogotowie Kasy Chorych m. Łodzi. Apte 
ki będą dyżurowały w godzinach od 10-ei 
do 1-ej i od 3-ei do 6-ej. 

Sp~ostowanie 
Autorem artykułu umieszczonego w 

Nr. 14 naszego pisma z dnia 9 listopada 
b. r. p. t. „Samorząd Rzemieślniczy" jest 
P·. ~ug.enjusz Dębo~ski dyr. Instytutu'Rze
m1eslniczego, a me jak mylnie podano 
Eugeniusz Dabrowsk~ 

Salisbury, który jako 18-letni młodzie- p~nuJe wszechwładnie: We wszystkich tailów. Każdy sposób ma S'vvoją nazwę. 
niec posiadał tylko 51 centymetrów wzro m1.ast8:ch, .na ws~~stlnch kontynentach 8ą to nazwy bardzo urocze i nęcące, zwła 
stu, a ważył nieco więcej niż noworodek, zb.1e:aJą się '}Jrzerozne koi_1gresy, od l~o„ s~cza dla podniebi~nia. Zgłoszono nazwy 
bo 3 klgr. i 750 gramów. Najmniejszym mmiarzy J?Ocząwszy, a skonczyws~y me:- a~ tak P08tyczne, Jak np. „pocałunek a
znów noworodkiem było urodzone w r. mal n~ rnen:owlę~ach. Tak _z"."am „1111- mola'", „płonący zachód słońca", „kwit-
1912 dziecko niejakich Mllsterów z No. xter~;y '. czyh, t':·orcy „cocta1low, posta- n~ca pomaral'icza", „lot jaskółki", „hura·· 
wego Orleanu, które ważyło zaledwie 370 nowih ZJechac się .na kongres n_1ięci~~na„ gan OceanU'', „dolec far niente" i t. p. 

gramów. Przeciwieństwem jego była nie- rodowy "!' Lond~me, by roze~Ta<: .boJ o l~azem 140. nazw, czyii sąd będzie muslal !1111PiJiiiillllllllill!llMiBm•m•••••lllll 
Jaka Anny Parket z Waszyngtonu, któr~ palmę p1erwsze~s,~wa za naJlepieJ spo- sto, czterdzieści raz~ próbować i smako- Cyrk Słaniewski·ch 
po urodzeniu ważyła 7 i pół kllo, czyli ty- rządzony „~octail · ""~c kunsztowne mikstury alkoholowe. 
le, co normalne 9-o miesieczne dziecko Aczkolwiek „kongres" ten zakrav•a ;rn D1a pewności będzie i;róbował nawet po 
rosła zaś tak prędko, że po roku ważył~ kp~ny ze z~rowego ~ensu, niemniej jest kiika razy jedn~g-o i tego śamego gatun- ICUPOll ULGOWI' 
23 kilo. naJprawdziwszym faktem. Mało tego, ku, - łatwo więc można sobie wyobra- Oirnziciel niniejszego kuponu w kasie 

Dwa niezwykłe fenomeny psiego ro- pras:1 angiels~a poświęc~ mu wiele mi;2j- zić, w jak różowych kolorach będą wyda- cyrku Staniewskich uzyska 50 proc. sniż-

du demonstrowano swego czasu na wy- se.a .1 ~zasu._ ,ZJechało :1an 96-.u J.?:·zeds~a- wane oceny sądu„. ki na wuystk'ie miejsca, 

stawie w Londynie: jeden bernard, zwa- w1_c~.eh kraJ?W•, w ktory,ch się P.IJe „coc- . Podobno „huragan Oceanu" ma naj- Kupon waźny jest dla 1 !!!b';~~~~~k. 
ny „1ord Butty", był ponoć półtora me- taił; J ~k widac, :-- dosc sp.01:a yczba na- w1ę!rnze sza?s; otrzyn:iaEia palmy pierw·· dnia 11 liitopada r. b. 

tra wysoki i ważył 157 kilo,_ drugi z ra rodow Jest przeciwna proh1b1cJ1 .. „ lszenstwa wsrod coctailóvr. Zapewne więc iiilil•••••••••••••••I 
sy ratlerów, ważył zaledwie 500 gr~ów . Są~ ~onkursowy kongresu będzie i:1u- stanie s~ę nv,jmo:ln~ej~zym cc~tt'.'l:r:1 we 

i był tak mały, że jego pan, lord Mai·c- siał m1ec mocne głowy, bo kongresowicze wszystkich barach swiata. C d 
daine, nosił go zazwyczaj w ręku. U polskiego życia 

Największy barometr na świecie zńaj W r. 1920 
4ował się do niędawna na wieży kościoła DZWIĘKOWY KINO-TEATR 

św. Jakóba w Paryżu. Wysokoćś jego MIMOZA 
wynosiła 12 metrów i 65 cm„ Najmniej- · 
szą natomiast maszynę parow~ posiada w 
swych zbiorach muzeum w Chemnitz 
'(Saksonja). Wielkość jej róvn1a się wiel
kości łupiny orzecha laskowego, działa 

I Dziś uroczysta 

!lllilllliEBIB1mw.,g+E11111B1U'~3!11111„lllAYi 

w ona z siłą 1/1000 HP. 
Najkosztowniejszy banknot, wykona

ny w czterech zaledwie egzemplarzach, 
wypuszczony zos~ał przez Bank Angiel
ski. Wartość nominalna tego banknotu 
opiewa na 10~000 funtów szterlingów, 
czyli ciiterysta kilkadziesiąt tysięcy zło

tych. 
Największe na świecie, a jednocześnie 

n.a.jkosztowniejsze lustro posiada hotel 
nowojorski „Savoy". Zajmuje ono całą 
ścianę olbrzymiego salo'!lu 80-o metro
wej długości. 

Za najmniejszą na świecie książkę u
chodzi wydrukowany w Glasgow - a 
'Anglji słowµik angielsko-francuski, po
siadający rozmiary zwykłego breloka clo 
'legarka, mimo, iż na 147-u S.tronicach u
mieszczono w nim 440 tysięcy wyrazów. 
Waży on mniej, niż 3 I pół grama. krań
cowem przeciwieństwem tego lilipuciego 
słownika jest olbrzymia „Historja wojny 
domowej w Ameryce", obejmująca 
120,000 stron druku w jednym tomie, 
grubości 9 metrów. 

Aresztowanie komunistów 
Policja zauważyła w nocy na ul. Gdań

skiej trzech mężczyzn i jedną kobietę za
jętych malowaniem haseł komunistycznych 
na płocie. 

Gdy „artyści" ujrzeli policję, rzucili 
się do ucieczki, lecz wszystkich zdołano u
jąć i odprowadzić do komisarjatu policji. 

Stwierdzono, że aresztowanymi są 
Mordka Zylberberg, Kiwa Król, Srul Waj
hoff i Basia Malicka. 

Przy rewizji znaleziono u aresztowa
hych komuni-styczne odezwy, wobec czego 
.osadzono ich w areszcie do dyspozycji sę
'dziego śledczego. (b) 

Otwarcie 11-go Przedszkola 
Miejskiego 

W sobotę, dnia 8-go listopada 1930 
toku nastąpiło otwarcie 11-go Miejskiego 
Przedszkola dla Dzieci w wieku od lat 
(+ech do 6-ciu, w budynku szkolnym przy 
ul. B. Limanowskiego Nr. 124. · 

W nowym przedszkolu czynne są dwie 
klasy. 
~ uroczystości otwarcia wzięli udział 

Jh. m. pp. prezydent B. Ziemięcki, ławnik 

lprzewod11kzący Wydziału Oświaty i Kul
i;tu~y - ~· prof. P. Smolik, naczelnik Wy
~Z!1ału Oswiaty i Kultury - p. J. Waltra-
1us, przedstawiciele nauczvcielstwa i ero
no rodzitów. 

ul. Kilińskiego 178 premjeral! 

WESELE 
w HOLLYWOOD 
Przecudna operetka Oskara Straussa. Czar melodii i romansów 

cygańskich. 
Imponujący przepych wystawy. Rewelacja dźwięku i harmonji. 

Rolę N T • • J ff M główną kreują : orma errlS I • • urra y 
Nadprogram: Dodatek dźwiękowy. 

Początek w dni powszednie o godz. 5.30, 7.30, 9.15, w soboty, 
niedziele i święta o godz. 3.30. 

Następny program: }JADZI MURAT (Biały Szatan) w roli 
głównej IW AN MOZZUCHIN z udziałem chóru kozak. dońskich 

Popierajcie Polski Czerwony Krzyż 

DŹWIĘKOWE 

Grand-Kino 
Dziś i dni następnych I 

Fascynująca Greta Garbo w najnow
szej swej kreacji p. t. 

POCA&UIEK 
Wi~lki. dr.arnat ZT?ysłów. Dzieje rnę

zatk1 me kocha1ącej swego rnęia. 

W rol gł.: Greta Garbo i Conrad 
Nagel idealna para kochanków. 

Poc7. seans. o godz. 4 pp., ostatni 10,15. 
w soboty, niedziele i święta początek 
seans. o 12 w poł., ostatni o g. 10.15. 

Niezapomniany aktor, Genjusz gry mi
micznej, Bohater arcy~zieł: „Dzwon
nik z Notre Dame" „Upiór w operze" 

i'~~:1u8~:J." Lon Chaney 
:z:nów ocxaru ws:r.y1tltich, swą potęin, 
i dynarnicull irą w arcydziele dźwię-

kowym p. t. 

„LOICOĄOTtrW' A 
2J29" 

Dramat pott;inych uc:z:uć i rniłoici oj
cowskiej Phillis Haver bohaterka 

filmu „Chicago" 
Nadprogran1: D:z:wit;kowa kornedja ze 
słynnymi kornik. Laury Hardy p. t, 

"Rozkosze Wolności" 
Początek w dni powszednie o g. 430 
w soboty niedziele, i święta o li'· 12-ej 

NIEŚCIE POMOC 
NAJBIEDNIEJSZYM 

' . ..- -0---- ·"4 

Dzi~ o god~. 8-ej wiecz. w PolskieJ 
Y. M. C. A., P10trkowska 89, wygłosi od
czyt pod nowyższym tytułem prof. K. Graf. 
czyń ski. 

Wejście bezpłatne. 

Zanik wpływów P.P.S.C.K. W. 
W d~i~ onegdaj~zym 2głosili się 

przedstaw1c1ele Robotmczego Klubu Spor
towego „Huragan" z prezesem p. Char.!i
żakiem na czele i oświadczyli, iż zgłasza. 
ją jednomyślnie akces do S. O. R. przy 
P. P. S. dawnej Frakcji Rewolucyjnej •. 

Należy nadmienić, iż R. K. S. „Hura
gan", liczący ponad 100 członków, pow
stawał dotychczas zupełnie pod wpływa· 
mi c. K. w. -

Koncert Vecsey'a 
Iniś, we wtorek, dnia 11 listopada, 

wieczorem usłyszamy dwa akty z opery 
Władysława Żeleńskiego p. t. „Konracl 
Wallenrod". · 

Dzieło napisane około roku 1800-go 
doczekało się wystawienia w roku 188i> 
we Lwowie (part. harfy grał wtedy na 
fartepianfe młodziutki Paderewski!). 

„Konrad Wallenrod" był próbą talen
tu scenicznego Żeleńskiego, który już w 
kilka lat później miał być autorem „Go· 
.plany'•. 

847 Wytwórnia 

Piecy i kuchenek 
przenośnych nagrodzona 
na wystawie Gospod. Hi· 
gienicz, w Łodzi, dużym 

srebrnym medalem. 
nKOŹMINEK" 

Główna 51, tel~· 09 

11111111111111111111 
Odczyt w WIZO 

Na herbat..:e tygodniowej przypada_ią· 
cej w środę dnia 12 b. m. o godz. 9-ej w. 
w lokalu W 0.ZO Sienkiewicza Nr. 26, wy· 
głosi Dr. Natan Eck odczyt n. t. „Połoze
nie ekonomiczne żydów w dzisiejszej Ro~ 
sji". 

Dla członkiń i wprowadzonych go~d. 
wejście bezpłatne. 

ŁOżKA 1 
polowe, leżaki,krze . 

sełk.i dziecinne 
firmy 

OĄEGA 
z wieloletnią gwarancją 733 

FA~RYKA: Ł ód i, JuljU:sza 4 
Ządać we wszystkich składach mebli 

HURT! DETAL! 
L ...... „ •• „„„„„ 
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HANDEL PRZEMYSŁ FINANSE • 
I 

Zagadnienie eksportu polskiego 
Jeśli chodzi o eksport, to istotnymi mo- tego też m u s i o n m i e ć w o utrzymywanie kosztownych biur sprze. ł e g o k o n t a k t u z I u d ź m t 

mentami dla jego wzmożen!a jest u r u · w i c I ki c h c en trach h a n d 1 o daży, ani o prowadzonej obszernej, mozol- obr ot ny m i , których traktować na-
c;: h o m i e n i e k r e d y t u e k s - w y c h z a g r a n i c y s w y c h nej, często bezskutecznej lmrespondencji, leży jako urzędników danej fabryki czy fit· 
p 0 r t o w e g o , r a c j o n a 1 n e s t o p 1' z e d s t a w i c i e 1 i • Nie idzie tu ale poprostu o n a w i ą z a n i e s t a my, płatnych jednakże nie przy pomocy 

s a w a n i e s y s t e m u z w r o t u pensji miesięcznej, ale dopiero wówczas, 

cel , da 1 ej odp o w i e dnie R k b• J k• h • I ' gdy praca ich daje pozytywne rezultaty. 
z or g a 11 i z o w a n ie służby yne 1e s IC materJa ow Zysk przedstawiciela handlowego zgod 

i n f 0 r m a c y j n e j przez powoła- I • h nie z przyjętymi przez cały Zachód usan-

ne czynniki a w szczególności Pattstwowy We 0J8DYC sami hand~owemi wchodzi w rachubę jedy 

Instytut Eksportowy. nie wówczas, jeżeli zdobędzie on zamówie 
Elr.sportera naszego z natury rzeczy naj Zbyt tkanin wełnianych w październi-1 miast zaniedbywała desenie w kratki, któ- nie. E k s P 0 r t e r P 0 1 8 k i t e 0 • ku był bardzo mały, co tłumaczy się z jed- re w sezonie obecnym szczególnie forsowa 

c;i!niej interesuje P 0 m 0 c f i n a n • nej strony świętami żydowskiemi, a z dru ne są przez firmy angielskie. Zwiększył 8 Y 8 t e m P r a c Y P r z e z P r z e d 
s o w a , której spodziewać się może od giej strony ciepłą pogodą przez cały pra- się również popyt na czysto wełniane tka- s t a w i c i e 1 i h a n d 1 o w Y c h , 
"ZQnu, ponadto zaś wszystkie warunki do· wie przeci~g miesiąca, która odsunęła niny zgrzebne o modnych deseniach. k t ó r Y st o s u j e d z i s i a j c a ł y 
tyczące możliwości uzyskania zamówień, sprzedaż w handlu detalicznym na póź- Wskutek braku zamówień dodatkowych p r z em y sł z a c h o d n i , 111 us i 
inne:;.li słowy _ tranzakcyj bezpośrednich. niejszy termin .. Małe obroty w handlu de- na towar zimowy, fabryki sukna przecho- p r z y j ą ć tak ż e i 0 d d a w a ć 

1 d . tahcznym pociągnęły za sobą silne ogra- dzą już na wyrób tkanin na przyszłoroczny 
Otóż podkreślić należy, że jeśli c to zt o niczenie napływu zamówień dodatkowych. sewn letni. r e P r e z e n t a c j ę s w y c h i n . 
bezpośretln1ą tranzakcję, to najczęściej W !kaninach gładkich utr~Y.mała się nadal Przemysł włókienniczy śląska Cieszyń t e r e s ó w z a g r a n i c ą w r ę c e 
l i c z y ć s i ę t r z e b a z z a s P O konJunktura słaba przy m1111malnym popy- skiego zatrudn1ał z początkiem październi- o d P o w i e d n i o !> o w a ż n Y c h 
ko j en i em j e d n or a z o w o P o cie, tak, że na składach fabrycznych nagro ka około 7.400 robotników, z końcem sierp firm mak 1 er s k i c h, które zaj
w staj ą ce go popyt u n a p e - madziły się duże zapasy tych tkanin. Nie- nia 7.587, z końcem lipca 7.624. Z po- mą się zbytem towaru polskiego i jego 
w i e 0 a r t y k u ł , r z a d k o z a ś co lepiej przedstawia się sytuacja w mod- wyższych cyfr widoc;.zną jest pewna reduk propagandą. 
c h 

0 
d z i 0 8 t a 1 e i t r w a 1 e nych towarach męskich i damskich, tudzież cja ruchu przedsiębiorstw włókienniczych. Jednorazowe demonstracje eksponatów 

w materjałach na palta i płaszcze, jednak- Ograniczenia kredytowe, zmniejszenie kre-
1 o s t a w Y • że i tutaj zbyt w październiku wpłynął na dytów towarowych u dostawców zagra- polskich na targach, choćbi· największycb~ 

Wohec powyższego stanu rzeczy dla wzrost zapasów. jeśli chodzi o materja- nicznych jak i krajowych, oraz spadek obro czy też wystawach s t a n o w c z o 
eksportera polskiego najważniejszą rzeczą ły modne, to klientela poszukiwała w dal- tów handlowych wpłyną niechybnie na dal n i e w y s t a r c z a j ą • Stałe istnie-
jest z 0 r j e n t 0 w a n i e s i ' w szym ciągu głównie deseni w paski, nato- sze ograniczenie produkcji. nie w każdym znaczniej5zym ośrodku han-

w a r u n k a c h , u m o ż I i w i a j ą - ---oOoi--- dlowy.m zagranicą składu z wzorami na. 
, y c h m u !> r z e p r o w a d z e n i e R k · 2• k szych fabrykatów krajowych demonstrowa 
t a k i c h spor ad y cz n e tra n o owania po ycz owe nych przy każdej okazji interesantom, da~ 
z a k c y j , stanowiących gros wszelkich Toczące się od paru miesięcy roko- I wy na dzierżawę upływający w 1940 r. lej zorganizowanie sieci korespondentów 
interesów eksportowych. Te{)retyczne da· wania z koncernem Kreugera w sprawie byłby przedłużony do r. 1960 względnie Państwoweg.o Instytutu Eksportowego, któ 
ne podawane przez prasę, statystyki etc. rewizji umowy o dzierżawę monopolu 1965 r. Wyniku rokowań należy oczeki- rzyby dostarczali coQziennych konkretnycn 
me wystarczają - eksporterom naszym zapałczanego w Polsce prowadzone są o- wać w najbliższym czasie. Równocześnie informacyj o r>Otrzebach i stanie rynków 
potrzeba wiadomości konkretnych o tern, _beci:ie ~ szybkiem temp~e i ja~ się się w szybkjn! teml?ie to~zą się rokow~ni~ z zagranicznych, wreszcie zorganizowanie 
kto poszukuje towaru, na jakich warun- dow1~du?emy. ze, sfer .m1arodaJnJ'.'ch - przedstaw1celam1 kapitału amerykanskie- równie r 0 z 1 e g ł e i 5 i e c i 
k h . 'ak k k . · . b d . do są bliskie sfmahzowama. Jak wiadomo. go w osobach pp. Roberta P. Durhama. 

ac . 1 ~ J ą .. on urenCJ~ miec ę ~te go zawa1,ta była na warunkach naogół prezesa „Macdonald Engeenering Com~ P r z e ds t a w i c i e l i ha n d 1 ° -
czyn1ema. Otoz o popycie z zagrani-cy na umowa o dzerżawę monopolu zapałczane· pany" oraz J. B. Kurowskiego dyrektora. w y c h , - oto istotne warunki rorga. 
ten czy inny towar i to nietylko oficjalnie ciężkich. Rząd polski zaś mniej więcej „Macdonald Baltic Corporation". Kapita- nizowania naszego eksportu na modłę euro 
notowany ale nawet poszukiwany dla ryn przed pól rokiem postanowił wobec tego 1iści amerykańscy, jak to już donosiła pejską i· bardzo znacznego jego wzmoże. 
ków egzotycznych wszelkie infomiacje ze- domagać się rewizji umowy. W rokowa„ „Gazeta Handlowa", pragną sfinansować . J 5 
b ć · 'ł f.w· · n g'ełdach wiei- niach wymieniona jest mianowicie suma budowę elewatorów w Polsce. Na budo- ma. • • 

ra mozn~ n~J a IeJ, a 1 30 miljonów dol., które miałby otrzymać wę elewatorów potrzeba około 30 miljo· 
kich europ~1sk1ch centrow handlowych prze Rząd Polski w charakterze pożyczki dłu- nów dol. Pieniądze wpływałyby ratami, 
dewszystk1em zaś Rotterdamu1 Hamburga goterminowej. Równocześnie pewne po. przyczem pierwsza rata wyniosłaby przy. 
i Antwerpji. Zapytania o poszczególne ga· stanowienia umowy o dzierżawę monopo· puszczalnie ponad 3 milj. dol. Rokowania 
~nki towaru stale pojawiają się także na lu ~~pałczai:ego ul~głyby zmianie_ na ko· te posuwaja sfe również siyblro naprzód. 
iamach organów związków eksporterów, rzysc Polski, wzam1an za co termm urno· 

które są jednak nieodstępne dla ludzi nie <:> Id • 

będących cz.łonlmmi tych związków. Te Prace Sekc11 
właśnie informacje najbard.:iej dla naszych 

eksporterów cenn~, wrnni zb!erać i .~inte- Popierania Wytwórczości Krajowej 
resowanym czynnikom do wtadomosc1 po· 
dawać korespendenci zagran'.czni Państwo. Odbyło się ostatnio zebranie Zarządu I Sekcja poparła u władz: rządowych spra-

. „Sekcji Popierania Wytwórczości Krajo- wę pod11iesienia cła na albuminę (krew 
wego Instytutu Eksportowego. wej przy Muzeum Przemysłu i Rolnictwa'', suszoną), używaną w przemyśle drzew. 

Eksporter polski uzyskawszy taką i-nfor na którem przedstawiono sprawc>zdanie za nym do klejenia dykt, sprowadzaną do 
&ej~ - nic może zdawać się wyłącznie dwuletni okres organizacyjne! pracy Sek- kraju z zagranicy, głównie z Niemiec, kt6-

' korespondencję z ewentualnym nabyw- cji. Obecnie, dzięki zorganizowaniu apa- ra może być w zupełności zastąpiona 
ratu biurowego, Sekcja weszła na nor- krajową produkcją, dzięki powstaniu w 

na korespondencję z ewentualnym nabyw- malne tory i będzie mogła rozwinąć akcję stolicy fabryki przetworów krwi „Dykt
cą jego towaru, tembardzi-ej jeśli w miej- propagandową '!la szersz;~ skalę, jak tego klej". Dokonane na zlecenie Sekcji anali
scu zamieszkania nabywcy pracuje inten- wymagają potrzeby chwili. M. in. rozważa- zy wykazały, że produkt krajowy nie ustę
sywnie konkurencja, z czem szczególniej ny jest przez władze Muzeum , przemysłu i pujc w nicze111 albuminie niemieckiej i 
młody handel polski liczyć sie musi. Dla- Rolnictwa wniosek przewodniczącego sek amerykańskiej. Podobnie Sekcja zajęła się · · I cji co do rozbudowy gmachu Muzeum, w sprawą wyrugowania importu zagranicz-
IM!fUłi&IJ.!pllłf•• ;wamiritM e• celu wybudowania odpowiedniego pawilo- nych kolczyków do cechowhan ia bydła i 
l'I nu dla wystaw prób i wzorów wytwórczo- trzody chlewnej, rozpowszec niając i po-

wo, zk1· ści krajowej, co będzie miało doniosłe p:erai'ąc patentowany wynalazek krajowy, 
dziecięce znaczenie dla ca{ol~ształtu naszego prze- kolczyki „Aga", nieulegaj~ce rdzewieniu i 

Łóżka metalowe mysłu. W najbliższym czasie Sekcja przy- dające się zastosować bardzo prosto bez 

Materace 5wyś~ielane, higie~ 
pręz. „PATENT 

do mebl. łóźek 

Wyżymaczki :k::rykań-

stąpi do urządzenia szeregl! aktualnych kleszczów. 

Włoskie obuwie na rynka · 
polskim · 

Import włoskiego obuwia. do Polsfri 
przybrał w ostatnich czasach pomimo wy. 
sokich ceł ochronnych bardzo duże roz
miary. Przyczyną tego jest fakt, że fabry
ki włoskie produkują i wysyłają do Polskf 
buciki męskie wprawdzie dobrl! i ładne. 
gr., wyzyskując to, że cło na obuwle po· 
nad 1000 gr. jest niskie, ponieważ prlyj
muje się, że jest to obuwie ludowe. Obej
ście cła jest w danym wypadku 1-.:onsekwer. 
ale bardzo ciężkie, ważące po,1ad J .OOO 
cją systemu clenia obuwai od wagi. 

GIE&DA 
Warszawa, 10-go listopada 

WALUTY. 
Dolary Stan. Zjedn. 8,92 Yz 

DEWIZY. 
Holandja 359, 10 
Londyn 43,33 
Nowy Jork 8,914 
Nowy .Jork (Kabel) 8,923 
Paryż 35,07 
Praga 26,45 
Szwajcarja 173,l(j 
Wiedeń 125,65. 
Dolar gotówkowy w obrotach poza

giełdowvch - ~ Q?. 31.;_ 

Umywałki 

Krzesełka dziecinne 

odczytów i konferencji, w celu propagan- Jak już donosiliśmy, sprawą znakowa
dy i uświadamiania społecze11stwa co do nia towarów importowanych krajowych 
ekonomic_znych skutków popierania wy- zajęła się powołana na konferencji komi
twórczości krajowej, przez naby'wanie wy- sja, która po fachowem i wszechstronnem 
rabów krajowych. opracowaniu zebranych materjałów, prze- PAPIERY PROCENTOWE. 

Sekcja zajmuje się również akcją w dłoży odpowiedni memorjał, przenosząc 3% poż budowlana 50,000; 7% pot 

Rowery -w wielkim wyborze 

Na dogodnych warunkach 

kierunku rozwoju eksportu towarów i dalsze obrady na grunt Izby Przemysłowo- stabliz. 83,00-83,50 (w proc.); 4% poi. 
produktów . polskich. W ostatnich czasach Handlowej w Warszawie. inwe~tycyjna (sztuki serjowe) 1O1,50; ~· 

proc. -państw. poż. premiowa do!arow~ 
53,00. 

w fabrycznym składzie WARSZAWSKI SKŁA"D FUTER 
11DOB1łOPOL„, I G. OFENGENDEN Bank ' Polski 1~1~ł~.:_161,70-161·, 25; 

tódi, Piotrkowska 73, tel. 158-61 1 Zawadzka 1, tel. 191-05 Bank Zachodni 70,00; Warsz. Tow. fabr. 
w podwórzu. l40l ; „ poleca wielki wybór futer po cenach hurtowych. 722 cukru 33,00; Cegielski 37,00; Lilpop 2:J.25: 

lllmBBBmm1m_••am•mllli'Jl '-------lll!I---------------------• Norblin 35,25-35.5() . ' 
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JAK SIĘ OKŁAMUJE ROLNIKÓ 
Odezwa „Centrolewu" z pow. sieradzkiego jest szczytem kłamstwa i 

? • 
obłudy 

Osatnio wydaną · została w pow. Sie
Jadzkim ulotka do ogółu rolników - wy
borców, którą ze względu na jej aktualną 
,tfeść podajemy w całości niżej: 

ROLNICY - WYBORCY! 
, Wyzwoleńcy, Socjaliści, Enpeerowcy, 

,Zgrupowani w „Centrolewie'', zasypują 
nasz powiat odezwami, urządzają masowe 

1
:wiece, na których tacy obrońcy ludu, jak: 
Wyrzykowski, Szczerkowski i inni starają 
Jię otumanić i przekonać rolnika wyborcę. 

Mówią o wszystkiem, co im tylko śli
na na język przyniesie. 

Mówią o wszystkiem - TYLKO NIE 
i&lóWIĄ PRAWDY. 

Krzyczą, że Usta ich jest listą rolniczą 
tlła ludu wiejskiego. 

Ale nie chcą powiedzieć o tem, że na 
lch liście Nr. 7 figuruje rolnik d o p i e -
~o na siódmem i ósmem 
m i e j s c u, że na icb liście na 11 naz-
1 
\wisk są tylko d w a nazwiska r o I -
~i k ó wl Ody tymczasem na liście Bez
partyjnego Bloku Nr. 1 stoją rolnicy na 
d r u g i e m, c z w a r t e m, s z ó s -
rt e m, ó s m e m, d z i e s i ą t e m, 
ij e d e n a s t e m i d w u n a s t e m 
,miej~u, nie mówiąc o tern, że na liście 
Nr. 1 B. B. na dwunastu kandydatów jest 
SIEDMIU ROLNIKóW! 

Rolnicy! .to są fakty - Widzicie kto 
Was okłamuje. 

Centrolew chce głosów od rolników -
Ale na liście poselskiej umieszcza ich tylko 
dwuch i to na siódmem 
l ó s m e m m i e j s c u! 

Nic dziwnego, bo pierwsze miej~a są 
~la takich zawodowych posłów jak Wy
rzykowsk!, Szczerkowski i Rychlik - je
den biuralista, drugi robotnik fabryczny, 
trzeci nąuczyciel. 

Nic dzVwnego, że nauczyciel Rychlik 
chce być w Sejmie, bo zamiast 200 zł. 

pensji nauczycielskiej i ciężkiej pracy, wo
li mi1eć 1.500. - zł. -djet poselskich. 

Szczerkowski - socjalista wiedział co 
..t)bi, idąc razem z Wyzwoleniem - wie
dział, że robotnik nie zechce głosować na 
·socjalistów, którzy chcieli zamachu na 
'Marszałka Piłsucif<kego i wolał połączyć 
się z Wyrzykowskim Wyzwoleńcem, 

~eby przy po.mocy chłop

skich głosów przejść do 
Sejm u. 

Nie chce mu się przy warsztacie pra
tować - woli pracę i duże pieniądze z 
kasy Sejmowej, a potem chcąc przypodo
,bać się robotnikom będzie w Sejmie 
krzyczał żeby żyto było tańsze. 

A jak gospodarzył ..Jtychlik ze swo
jem przyjacielem Pijewskim - fałsze

rzem weksli w Sejmiku Sieradzkim? 
Kiedy przedtem w ciągu 3-ch lat dje 

ty dla członków Sejmiku wyniosły nie
całe 10.000 zł., to za 3 lata gospodarki 
Rychlików, Pijewskich i Watrasów djety 
'dla nich wyniosły 16.704 zł., które Kasa 
,Sejmikowa z p o d a t k ó w r o 1 -
In i k a w y p ł a c i ć m u s i a ł a d o 
kieszeni tych obrońców 
lud u. 
~1!!!!1!!!!!!~~~!!!!!1!1!!!!!!~!~~!11!!!1!!1!!!~ 

Zakończenie 
święta sadzenia drzew 

Gigantyczny plan sadzenia drzewek 
/lfzez Związek Strzelecki urzeczywistnie
·nia ~ię cał,kow!cie. Dziś na terenie całego 
t><>~iatu łodzk1ego nastąpi oficjalne za
lkonczene obsadzenie 40 klm. przestrzeni 
'19.000 drzewek. 

Kiedy przedtem komisje drogowe i szem. Jak Pijewski za fałszowanie weksli 
rolnicze w Sejmiku składały się z 4-ch Byle tylko rczjeżdżać po powiecie, poszedł do więzienia, to go Rychlik za 
członków to jak Rychlik i jego przyja- byle tylko więcej dostać z Sejmiku pie· 2.000 zł. partyjnych pieniędzy z więzie· 
ciele weszli do Sejmiku do komisji dro· niędzy. Co ich to obchodzi, że na te jaz· nia wykupił. 
gowej wybrali 11 osób a do komisji rol· dy i djety b ę d z i e p ł a c i ł r 0 l . Nie chwalą się z tern, że nawet na kro 
nej 9 osób, bo chodziło o to by jaknaj- n i k p o d a t k 0 w e m i p i e . wach i bykach kupionych za Sejmikow 
więcej przyjaciół obdzielić waszym gro- I n i ę d z m y. pieniądze chciał Pijewski zarobić. 

Odezwa ZwQ Oficerów 
w dniu 11 listopada 

Związek Oficerów Rezerwy Rzeczypo- rozbudowy wywalczonego bytu. Jako 
spolitej Polskiej - Okręgu Łódzkiego czynni obrońcy Ojczyzny jesteśmy goto
wydał w związku ze świętem 11. listopa- wi oddać zawsze życie nasze dla Polski 
da następującą odezwę~ Mocarstwowej, opartej o najwyższą wła 

Towarzysze broni! dzę Prezydenta, o silny Rząd i zorganizo-
Z męki pokoleń, po przez morze prze· wany w Państwie Naród. 

lanej krwi najlepszych synów, w pożo- Przed dziesięciu laty stanęliśmy pod 
dze wojny i zniszczenia zrzuciliśmy pę- wodzą Marszałka Józefa Piłsudskiego 
ta niewoli. Przez twórczy duch i pełnie do wyścigu krwi, w ciągu dziesięciu lat 
poświęceń żołnierza i Narodu, kierowa: braliśmy udział w wyścigu pracy. 
nego wolą i genjuszem Wodza Marszał- Dziś stajemy w pogotowiu bojowem 
ka Jóźefa Piłsudskiego zrodziła się Wol- przy Naczelnym Wodzu Marszałku Józe
na, Niepodległa Polska. fie Piłsudskim do otwarcia nowej kart;r 

Na pobojowiskach całego świata, na w dziejach Polski i utrwalenia wew
szlakach Sybiru poległo dziesiątki tysię- nętrznego bytu państwowego. 
cy męczenników i bojowników o wolność, Towarzysze broni! Udzielmy zdecy
którym składamy hołd w dniu 11 listo- dowanego poparcia Wodzowi Narodu, 
pada. W tym dniu uświadamiamy sobie Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu, wła 
t~ wielką rzeczywistość, że jesteśmy dzy państvV'Owej, władzy silnej, aby zdol
wielkiem, wolnem i silnem państwem o na była wywieść Polskę na drogę dalszej 
niewzruszonych granicach. W obecnej poteg:i rozwoju mocarstwowego. 
chwili społeczeństwo ma dać wyraz dąż- I Zarząd Okręgowy 
ności do uporządkowania wewnętrznych J Związku Oficerów Rezerwy 
stosunków, a przez to - umocnienia i Rzee~ypospolitej Polskiej. 

HOŁD POLEGŁYM. 

Związek Strzelecki we Lwowie złożył hołd obrońcom Lwowa na cmentarzu w Zagórzu 

Stan załrudiiienia 
w wykończalnjach i farbiarniach okręgu 

łódzkiego 
Stan zatrudnienia w firmach zrzesz;) 

nych w Związku Wykończalń i Farbiarń 
Okręgu Łódzkiego w okresie od dnia 20 
do 26 października r. b. przedstawiał się 
następująco: 

6 dni w tygodniu 9 firm, które zatru
dniały, 3,191 robotników, 5 dni w tygo
dniu pracowało 6 firm o zatrudnieniu 
451 robotników, 4 dni w tygodniu praco
wały 2 firmy, które zatrudniały 568 ro-

botników, 3 dni w tygodniu pracowały 
również 2 firmy o zatrudnieniu 218 ro
botników, wreszcie 2 dni w tygodniu 
pracowała 1 firma, zatrudniająca 77 ro
botników. Z urlopów w omawianym (). 
kresie korzystało 61 robotników. Ogółem 
w okresie od dnia 20 do 26 października 
r. b. zatrudnionych było 4,505 robotni-
ków w 20 firmach. (ag) 

CZYTELNIKU! 

Nie mówią ile z powiatu wyciągnę!. 

pieniędzy, tylko krzyczą rolniku gfosój 
na nas. 

Marnotrawcy grosza publicznego -
wstyd i hańba! 

Rolnicy - Wyborcy! NIE DAJCH. 
SIĘ OTUMANlć WYDRWIGROSZOJ.\'li 
OBIECUJĄCYM W AM ZŁOTE GóRY. 

Zważcie dobrze w swoim sunuemu. 
kto Was oszukuje i tuczy się Wa.szemi 
pieniędzmi. 

W dniu wyborów idźcie do urn wy· 
borczych i rzućcie swe głosy na list\ 
Bezpartyjnego Blvku Nr. 1 na której 
pierwsze miejsce przyjął wódz narodu 
MARSZAŁEK JóZEF' PIŁSUDSKI! 
Niech żyje najjaśniej 

s z a R z e c z p o s p o 1 i t a! 
Niech żyje Marszałek 

Jóżef Piłsudski? 

Niech żyje lista Bez• 
p a r t y j n e g o B 1 o k u N r. 1. 

-----" &'&* 

10-lecie Niepodległości 
w Polskicm Radjo 

Dziś o godz. 20,30 Rozgłośnia Łódzka Polskiego 
Radja trammituje z filharmonji łódzkiej uroczy· 
stQ akademję, poświęconę dziesięcioletniej roczni· 
cy odparcia nawały bolszewickiej. 

Program uroczystości zapoczątkuje orkiestra 31, 
p. p., która odegra hymn narodowy. 

Następnie alrn<le•aję zagai dr. Antoni Tomaszew• 
ski, poczem mjr. dypl. Sidonki wygłosi referat p. 
L ,.Zarye ~l"acyj 1920 r". Po przemówieniu mece· 
nasa dra Fichny rozpocznie się program wokalno · 
muzyczny. 

Na samym wstępie artystka Teatru MicjokiegG 
p. Irena Horecka wygłosi dwie recytacje p. t. „Nie 
złożę broni", „Kto jak On". Dalej chór imienia 
Moniuszki odśpiewa pie~ń p. t. „Szlakiem • ka 
drówki". 

Na fortepianie odegra szereg utworów, a międz) 
innemi Polonez Szopena: Impromtu - Michałow 
skiego - p. Mosiewiczówna. 

Następnie odśpiewa szereg piosenek żolnier>kich 
lpiewaczka operowa p. Bronisława Olecka. 

Uroczystą tę akademję zakończy 31 p. p. Strz. 
IL odegraniem „Marszu Legjonowego". 

Transmisję prowadzić będzie p. Józef Weikert 

Dziś ł dni następnych! 

Rewelacyjny przebój tegorocznej pro
dukcji polskiej, reżyserji Leonarda 

Buczkowskiego 

Gwiaździsta 
Eskadra 

f 
Przepiękna pieśń poświęcenia i miłości 
śród śmiertelnych zap:sów z najeźdźcą 

od wschodu. 
Role główne odtwarzają : 

Baśka Orwid, Jana Krysta, 
Janusz Halm i Jerzy Kobusz 
W spaniała ilustracja muzycz. orkiestry 
symfon. pod dyrekcją Leona Kantora 

Poc•~tok: seansów o godz:. 4-ej po poł., w soboty 
i niedz. o godz._12-ej w poi. Ce117 miej•c popular· 
ne, na pierwszy seans od 1 zł. w soboty i niedz. 

o g. 12 wuystkie miejsoa po 75 gr. i 1 zł. 

Do akt. Nr. 238-1930 r. 
OGLOSZENI:t. 

W najbliżej położonej m1eJscowosc1 
pod~iejskiej Chojnach uroczystość sa- Czy godzi się narażać wydawnictwo na straty przez 
,dz~i;1a drzewek nastąpi o godz. 10 rano. nieuiszczanie prenumeraty? 

Komornik Sądu Powiatowego w Poddębicach, 
IGNACY UERMA:\"OWSKJ, zamiesskały w Pocldę· 
bicach, na zaoa<lzic art. mW U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 21 listopada 1930 roku ocl godziny 10-ej 
rano w Poddęlłicach, ot.lbę<hie się sprze<laż z prze
targu publicznego rucl10111o~ci, należących do Cze· 
sława Siedlikowskiego i :>kładającrch się z mebli i 
innydt przedmiotów, oszacowanych na sumę zło· 
tvch 626. 

izb1orka strzelców i sympatyków oraz 
~ap!·oszonych gości obok lokalu urzędu Płać regularnie należytość, by pismo mogło rozwijać się 

innego na ul. RzJ?owskiei za torem i skutecznie stawać w obronie Twych interesów! 

. ~w~~ :------------------------------------------___, 
Poddębice, dnia 17 października 1930 r . 

h..omornik: lG~ACY HERMANOWSKI. 
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IEA Ił I SZTUUCA 
(Po naboże{1stwio traruimisja rewji wojskoweJ Wie~y ~furjackłej w Krakowie. 
(tr. z W-wy). 12.05-13.15. Muzyka z płyt 3ra1nof. Gramofon -- 13.00-1.3.05. Odczytanie pro11:ramu d:r.ie1111P.!:"r.> • i płyty z f. A. Klingocil, Łódź, ł'iotrkow~ka 160. 
l'enertuar teatrmv i kin. 13.15-15.20. Oclczy~anie oro1tr11nm <1„1.un"''"' 

t'EATR MIEJSKI. 
Występ Józefa Węgrzyna. 

Przyjmowany z ogromnym entuzjazme1.1 
l!wietny artysta Józei Węgrzyn, wystąpi w sztn 
ce Asertisa „Casanowa", w której kreuje rolP. 
tytuło..,vą już tyiko 5 razy: dziś, wtorek, środa, 
czwartek i niedziela wiccz. oraz w sobotę o 1 
popol. 

W piątek premjera wojennnej sztuki She1Jf· 
ia „Kres wędrówki". Reżyseruje Józd Wę
~L'zyn, który jednocześnio odtworzy popisowi) 
rolę ka;iit:.rna. „Kres wędrówki" powtór;ion~· 
zostanie tylko w i;obote wie:'.z. i w 1'1\edziele o 
~ popoł. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś i jutro wiecz. osnuta na tle żyeia ro

.oot1iczego „Przeprowad7k:<" l< H Pr.oh.n<wń n·_ 

skiego. Ceny z;1iżo!l€. 

H~ATR P<JPULARNY W SALI GEYERA 
ul. Piotrkowska 295. 

W nadchodzącQ, sobotę i niedzielę w Teatr;;•~ 
. .itmlamym w Sali Geyera, wystawiona będzie 
t:!1iowi:u!ana od dłuższego czasu arcywesola 
kxo~ochwilo „Pani .J:'rezesowa" z p. Jadwigą 
Vlernis6wną w roli Gobetty. - ~eżyserja .sztu
/.r.i. spoczywa w i-ękach J. Pilarskie.2'o. 1T1hiał w 
przedstawieniu Merze cały zesp6ł. 

PRZEDSTAWIENIE DLA Di1ECI. 
\\ nadchodzqcą niedzielę o godz. 12 w połu

dnie powtórzony będzie prześliczny obrazek dla 
dzieci p, t. „Baba-Jaga", Słodvcze 1 firmy K. 
'.;."'!tomski 1 Sp. w Lodzi. 

TEATR MIEJSKI 
dJ,a wojska. 

I'ni:i. 11 listopada, w ro~znicę odparcia bol-
cv.1kow, Teatr Miejski daje dla wojska dwa 

nazplatne przedstawienia: o godz. 4 i 6 popoł. 
Na pr;;edsmwienia złożą się: przemówienia, de 
1''nmacje, śpiewy i 1 aktówka wojenna Stefan'l 1 
E.icclrz~ i1skiego „Zaręczyny pod kulami". 

TEATR KAMERALNY 
Dziś wtorek i czwartek po cenach zniżonych 

..l'C;\'Wel'.Oła wyborna komedja Verneuil'a „Fotel 
17" z Kossocką, K!·zywicką, Krotkem i Szubet
tem w robch głównych. 

Jut.rn, środa po cenach 11aj~iżezych (od 50 
er. do 4 zł.) . ostatnie povvtóri:e11ie w<:tl'7.as::>. iu
Ce(.:O Swietego płomienia''. 

• 13,05-15.40 . . Przerwa. r~pertuat· tcatrow i kin. 
15.40- -16.00. Słucho·wisko dla mło<!zieżr: I 13.20-H.30. Przcn„a. 

Listopadawe sło{1ce·' - K. Koźmińskiezo i 1. H.30--1-1.55. „łtncijokronika" "·yd. dr. Marjan 
1-'arga (tr. z W-wy). Sti:pow8ki {tr. z W-wy). 

lG.OO-J.6.40. Koncert z W-wy. 14.55-15.35. Przerwa. 
16.40-16.55. „Józef .Piłsudski jako trnctown1- 15.35-15.5C. honrnnikat harcer•ki. 

czy Pańs~wa Polskiego" wygł. mjr. dr. Wada'.'; 15.50-16.50. Odczyt rtądow): „Dlacztgo w 
Lipiński (tr.'z W-wy). Pohce ~kari4 sir nil podatki" wygi. p. Gniazdow· 

17.00--18.40. Trn11smisja uroczystej :::k11- 8ki (tr. z ~··WJJ . 
demji z Filharmonji Warszawskiej. 16.15-16.<15. a) Kwadrans clla najmłodszych, 

18.40~19.05. Rozmaitości. b) program dla dzieci ~tar5zych (tr. z W•wy). 
1!).05-19.15. Komunikat Izby Przem . .tl:mcll. 16.1:>-17.15. Płyty gramot'. z W·wy. 

w Łodzi i odczytimie programu na dzie11 nast. 17.15-li.40. „l,'encrał Władysław Zamoyski w 
19.15-19.80. Przemówienie Gen. Kutrzeb/ świetle swoirh paruiętnikó"'· WYgł. orof. H. Mo$-

(tr. z W-wy). cieki (tr. z W-wy). 
19.30-19.40. Płyty gramof. z Warszawy. 18.45-19.10. Rozmaito&ci. 
19.40-20.00. Kwadrans literacki. 19.10-19.25. Kom Izby Przem. ttand1. w Lodil 
20.00. Transmisja z Opery Warszawskiej. Po i odczy<anie programu na dzień nast. 

operze lrnmn11iJ.-„tv · m 0 t 0 nl' . noli<' „ qr.1wt 19.25-19.35. Płyty gramof. z W.wy. 

ł'ROr.-RAl\1 ROZGŁOśNI LóDZIUEJ 
POLSKIEGO RADJA''. 

19.3j-20.00. Pra~owy D~iennik Rat!jowy {tr. 
z W-wy). 

20.00-20.15. Odn:yt rzędowy (tr. z W-wy). 
20.15-20.30. Feljeton z Warsz. 

Srod~ dnia 12 listopada 1930 r. 20.30-21.10. Koncert soli8tów. Wykonawcy: 
11.58-12.03. Sygnał czasu z Warsz. i hrjnał z Janina Gluzińoka-Makuez}ńska (topran), Jerzy Le 

Bank Rzemieślników Łódzkich 
w Łodzi 

Sp6łdzłelnła z ogr. odp. 

Łódź, ul. Kilińskiego · 123 
(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Reeuraa") 

p~zyjmuje 

kl d . d " • od jednego złotego za opro w a y oszczę nosc1owe centowaniem, terminowe ł na 

każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 

Załatwia wszelkie operacje bankowe. 
l ,'I .S, , I •I • < ~ • -, '.' ;r';;' ': •: .- '.'r:• 1<'' -•- ;"'°' I • ,., 'lt;. -,.,., • • ,,_\ •' c.' • 

Upadłości • 
I nadzory 

ARONOWI JAKUBOWICZOWI w maju r. 
KONCERT VECSEY'A. b. została ogłoszona upadłość na własne jego 

Jeden z największych skrzypków doby wspól ządanic. Chwilę otwarcia oznaczonego na dzień 
.ze~nej, vccseJ'• którJ' wszędzie święci niehy- 26 maja 1930 r., Sędzią Komi&arzem mionowa· 
wub,_t;<iumfy_ wy~tą.~ w ~odzi w Sflli Filhar- no Sędziego Handlowego Jakóba Petteras, a 
~0~J1 w. po.rue~:rn~łe • ~ma.. ~ 7-~o listopada na kuratorem adwokata Szczepana J\1azurowslde· 
6 tym 1?11~t~ zo'\ skrm ko,1ce1 cie i wy~ona pro- go, który następnie został mianowany syndy· 
~:·am, _Uur:.n; o~tatni.o zagranic~ 7.Jed1_1al ~01- kiem. Bilans, przedłożony przez Jakubowicta, 
~ie .WYJ~tko'I'. e uzname. pra~y 1 pubhcznosc~. sporządzony na dziei\ 26 maja 1930 r. po etro
Zn„.:".,m1t~~ art)'.s:ca_. grac ~~dz;e na skrzypcact1 nie aktywów :&amykał się sumą 174.000 :ił„ zari 
s!ytllkgo .:>trad11~'1t1Sa. P1zyJa~d tego genjal- po ntronie pasywów 199.000 zł. 

zetwierd.sił. 

* ... * 

ner;o artrsty, ktorego nazywaJą, rrwalem Hu- T • • 

bermana, wywołał w naszem mieście olbrzymie . :Na zebraniu wierzyclełł w dmu 18 pdd•ic-r 
zainteresowanie. mka r. b., rzecmik upadłeg~ zapropon<>wllł U· 

CO USŁYSZYMY 
PRZEZ RADJO 

PROGRA'.\1 ROZGLOśNI LóDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". 

Wtorek, dnia 11 listopada 1930 r. 
10.15 Transmisja Mszy Polowej z Pola Mo

kotowskiego, cedebrowanej przez Ks. Biskupa 
Galla, z kaza'1iem Ks. Biskupa Bandurskiegc. 

kład na warunkach następuJqcych: upadły !I pła 
ci 25 proc. wierzyteh1oi!ci l!IPtawdionych, w o· 
kresie 25 rniesifi1CY płatne w pl\lciu równych ra
tach w odstępach pięciomiesięcznych, przyczetn 
pierwsza rata bedzie płatna w pi~ć miesii:cy Po 
uprawomocnieniu się układu. Pnyciem upndłr 
zgłÓsił się, :te w ra1ie uchybienia tern\inu płat· 
ności jakiejkolwiek raty wymagalna etanie się 
cała suma. 

Wobec tego, że układ ten został zawady, 
Sąd na ostatniem swem posiedzeniu układ ten 

BERNARDOWI WILCZEROWJ, prowadzą
cemu handel gotoweml ubiorami w Lodzi przy 
ul. Płoti•kowakłej N1-. 14 ~ czerwcu 1906 r. o· 
głouono upadłość na wła11n1ł próbę. 

Na zebraniu wierzycieli w dniu ll8 marca 
1929 r. zawarty został układ na naat~pującycJi 
warunkach: wstystkle '\1iuzytelności zostan:i, 
spłac!łne w rozmiarze 20 proc. smny kapital
nych bu ode~tek w cilł(Ju dwóch lat od daty u· 
prawomocnienia 11h,i układu, a mlanowicie pn 
pięć proc w ciągu kaidego kolejnego półrocza. 
Układ ten został przyjęty, a następnie przez 
Sąd zatwierdzony. 

Nie zgodził się na powyższy układ wierzy
cit>la firmy „S. Arzt" z siedzibą w Bielsku i 
złożyła. skargi: a11elacyjną na wyrok zatwier· 
dzający układ 60 proc. naletnolici, zaś pozosta
iym chce spłacić tylko 20 proc. Na okoliczność 
powyższą powoływał si~ na świadków. 

Sąd Apelacyjny jednalt okarge apelacyjną 
firmy „S. Arzt" pozostawił bez •·ozpamania. 

N'r. SO:f 

feld (fort), Franciezek Lukasiewicz (fort) i prot. 
L. Uutein (akomp). · ' 

20.10-21.25. Kwadrans literacki. Humoretka 
K. Wroczyńekiego „Pani Lala" (tr. z w.wy). 

21.25-22.00. Dalszy ciąg koncertu eolistów. 
22.00-22.15. P. Teodora Drzewiecka wyał. felił 

ton p. t. „Londyn w nocy"' (tr. z W·wy). ~ 
22.15-22.35, Płyty gramof. z \V.wy. 
22.35-24.00. Komunikaty: meteor„ volic. &port. 

i muzyka taneczna :r: W-wy. 

Czwartek, dnia 13. listopada 1930 r. '..' 
ll.5&-12.10. Sygnał cza&u I w.wy, hejnał I • 

W'ieży Marjuckicj w Krakowie. Odczytanie ptogra. 
mu na <lzie1i bie!ący. 

12.10-12.35. „O cten1 wied&ieć powinna dobra 
go~podyni" p. t. „O puechowywauiu owocó1v i ja· 
rzyn w zimie" wygl. p. bohrzań$ka (tr. z W-wy). 

12.35-14.00. Koncert !zkolny z· Filhllrm. War!z. ; 
Wykon. Ork. Filh. pod dyr. J, Ozi1uiiiekiego, Mary• ; 
ła Karwowska (sopran), prof. W. Kochański 
(skrzypce) prof. Ludwik Ursteb1 (nkomp). · ·' 

H.00.-14.05. Rcpertuur teatrów i kin • 
H.05-14:.30. <rzerws. 
14.30~14.55. „Turystyka a Krajoznawstwo" wyg\ .: 

p. St. Lenartowic~ (u-. ~ "7·wy), 
14.55-15.35. Przern-a. 
15.35-15.50. Komunikaty L. O. P. P. 
15.50-16.lS. Ode~yl uądowy . p. t. ,Jeka je • 

polityka i sytuarja budżetowa w Anglji i w Niem -
<:zech, a jaka w Polsce" wygł. p. :St. Nowak (tr. :&·' 

W·wy). 
16.15-17.15. Muzyka z płyt gramof. 11 w.wy. 1 
17.15-17.40. „O poezji WergiljuEza" wygł. prof 

dr. Gustaw Przyd1ocki {tr. t W.wy). 
17.45-18.45. Koncert kameralny. Wykon.: Kan : 

mierz Butler (wialonczela), Jan Dworakowski, 
(skrzypce), Paweł Ginzburg (a1t6wka), Sewefy 
Snleckowski (obój), L. Urstein (fort). 

18.45---19.10. Rozmaitości. . .. 
i9.10-l9.'25. Komunika·! sportowy łódzki. 
19.25-19.35. Komunikat hby Pnem.· Handl. \1t • 

Lodzi i od!:zytanie programu na d;zień iia~t. 
19.35-19.45. Prasowy Dziennik Radjowy (tt 

I '\V.wy), 
19.50-20.00. Płyty gramol, z W•wy). 
20.00-20.1;). Feljeton pt. „Odwieczny motyiir • 

wygł. dr. J. Zajkowski (Ir. z W-wy). • 
:20.15-20.30. Pogadanka racljotechniczna z W.w)· 
20.30-21.30. Koncert muzyki lekkiej w wyk . 

Ork. P. R. pod dyr. St. Nawrota i Ireny Carnero 
(śpiew) • 

21.30-22.15. Słuchowisko z w.wy. „żeglarz" 
Jer;zego Szaniawskiego w radjofonizacji St. Dunin 1 
Karwickiego, 

:i2;1~2U5. Utwocy ekrzypkowe w wyk. wt 
Wochniaka. Ptzy fort. prof, L, Urstein, 

22.35-24.00. Kom.unikaty: meteor., polic. eporl. 
O!Alll tnUiyka taneczna z W·~· 

Zakłady ceramiczne 
„Znicz" 

W Lodzi, ul. Wodna 12-14, z pośród lic:imyc,._ 
wyrobów szamotowych wyrabiają ta.kże przi,- · 
i\ośne piece oraz kuchnie szamotowe. Budowan.> · 
:i własnego ruaterjału ogniotrwałego, systeme1:1 
kanałowym piece oraz kuchnie przenośn6 · 
„Znłcz" dają bezwzględną gwarancję trwało&· 
ci, wytrzymałości oraz celowości. Piece „Znicz'' 
są pozatem oszczędnościowe oraz dostępne w 
nabyciu. Zaufanie, jakiem darzą, szanowne go· -
spodynie piece oraz kuchnie przenośne „Znfcz''1 
jest rękojmią, ich ete.łego powodzenia. 

Dla wygody szanownej klienteli fabryka " 
tworzyła detaliczną sprzedaż po cenach fabryc\ 
nych w sklepie finny: Bolesław Jankowski 
Piotrkowska 91. 

---u---

KĄCIK RAD IQWY lmiałe, że tak wielk1ej doniosłości fakt, Warszawa", w wykonaniu całego zespołu. 
~.,.,... ;ł • wywołał w mieście prawdziwą rewolucję. świetna wreszcie orkiestra i równi~ 

.Burmistrz (Walter) w zrozumieniu do~ dobra para conferencierów w osobacb 
UROCZYSTOśCI 11-LISTOPADOWE między godz. 15.40 a 16.00 popłynie na 'niośłości sportu dla społecze11stwa. sta- pp.: Karlińskiej i źabczyńskfego wpły~ 

W RADJO. fali stacji stołecznej słuchowisko dla nął na czele komitetu, który ma witać nęły niezmiernie dodatnio na wartośf · 
W di.1łu dzisiejszym z Intencji uro· młodzieży pióra .PP· K. Koźmińskiej ; zwycięscę ostatniego etupu. słuchowiska rewJ1. 

czystości 11-listopadowych rozpocznie I. Targa, p. t. „Listopadowe słońc~"; W tej chwili wobec zgromadzonych Niepozbawione wreszcie humoru za· · 
stacja war~zawsk'.1. pra~ę transmisją . W nadcho~zący czwarte~, dma 13 na rynku mieszkańców Kałuszyna wyda- po_wiadanie p. Strzetelskiego uzupełniły ' 
mszy poloweJ z pola Mokotowskiego, kt6 listopada nadaJe Warszawa p1ękne słu- je p. burmistrz ostatnie polecenia, a miły program. 
J~a cslebrowana. będzie przez ks. biskupa chowisko p. t. „ż;gfarz". . . . wreszcie zarządza generalną próbę przy. ~rr.ekcja „Polskie~ Radja" winu:.. 
.ralla. Jest to przerohka znakom1teJ sztuki witania. .częsc10J starać się o transmisje z tea· 

\V czasie mszy kazanie wygłosi świet Jerzego ~zaniaws!de~o, któr!ij dokonał Wykonawcy: córka burmistrza - trów rewjowych. Bowiam dobra rewja 
ny kazncdzieja ks. biskup Bandurski. p. St. Dunm-Karw1cki. zezowata Zuzia (Pogorzelska) i miejsca- znajduje więcej · słuchaczy niż najlepszy 

Po mszy św. odbędzie slę na polu Czwartkowe słuchowisko będzie jed- wy aptekarz zabierają głos, gdy rozlega koncert symfoniczny i przysporzy ni<> . 
l\fokotowskiem wi€lka rewja wojskowa ną z ciekawszych ~udycyj literackich slę krzyk: Jedzie, jedzie! chybnie radju nowych abonentów. 
przy której asystować będą · mikrofony bieżącego sezonu, t.'.lk ze względu na pię- I rzeczywiście za chwilę wpada na 
sprawozdawcze „Polskiego Radja". 'mą formę literacką i treść, jak l wyko- stalowym rumaku, witany entuzjastycz- „MANEWRY JESIENNE" 

W ten sposób radjosłuchacze całej nanie. nie kolarz. Mówcy nie czekają hasła za- W ,,POLS.KIEM RADJO". 
Polski wezmą udzfał w tej wspaniałe.i żyseruje p. M. Melina. bierają głos wszyscy razem. Wytwarza Dział operetkowy reprezentowany był 
..;.r~czys~ości vmjskcwej, której przyglą.- się rozgardjasz, w którym dominuje w ubiegłym tygodniu melodyjną i lubia-
dac się b"Edą. najwyżsi dostojnicy państ- TRANSMISJA DRUGIEJ CZĘśCI p1·zeraźllwy głos zezowatej Zuzi f błagał- ną operetką Kalmana, p. t. „Manewry 
1,1,a oraz tłumy publiczności, dla których REWJI „PARADA GWIAZD'• ny przybyłego kolarza (Krukowski). jesienne". Wykonanie sprawne i tempr, 
budowane są. spzcjaln~ trybuny. . . Z „MORSKIEGO OKA". Po kilku chwilach dopiero udaje się doskonałe, przynoszące zaszczyt wytraw• 

Po południu o gofilz. 17.00 nadana W ostatnią środę wszystkie stacje burmistrzowi uciszyć wszystkich i do- nej l wypróbowanej dyrekcji p. Wacła· ' 
VX.>tanie transmisjo. uroczystej akade- radjowe polskie, a więc l Rozgłośnia piero teraz okazuje się, że domniemany wa Elszyka. Partje kobiece oddały z ta
mji z Filharmonji W.:i,rszuwskiej, w cza- Łódzka transmitowały z warszawskiego zwycięzca jest świeżo przyjętym llstono· lentem panie Halina Sawicka i Tola Man 
sie której wygł't:>Szonych Z'Ostanie parę ~eatru rewji „Morskie Oko" drug~ czę§ć szem i w tej chwili przybywa do bm· .kiewiczówna. W roli romantycznej wdów 
przemówień, poświęconych rocznicy od- programu p. t. „Parada Gwiazd". mistrza z depeszą, zawiadamiającą o ki wykazała p. Sawlcka nowe postępy, 
zyskania Niepodległości. . przybyciu ministra Składkowskiego na ujawnione nieskrępowanem posługiwa-

Wreszcie wieczorem transmisja z mIULETYN WYDZIAŁU PRASOWEGO inspekcję. niem się mówionym tekstem 01·az muzy-
'Jpery Warszawskiej galo.vego przedsta- ROZGLOśNI ŁóDZKIEJ Wściekły burmistrz wypędza niewin- kalnem frazowaniem. O wdzięku wyko· 
wienia. Dany będzie „Koni-ad Wallen- „POLSKIEGO RADJA". nego chłopaka i..„ mikrofon milknie. nawczym p. Mank1ewiczówny słyszy się 
'rod". W'śród ogromnie urozmaiconego l na- Z innych numerów programu należy często - i tym razem należą się jej sło~ 

.prawdę pięrwszorzędnego programu wy- wymienic scenę na wyścigach (Krukow- wa pochwały, zarówno jak panom Dobo„ 
SŁUCHOWISKA STACJi ' biły się na czoło skecze z królami humo- ski i Walter), ba·rcb:o miłe piosenki Boda szowJ, Wasielowi i Bolkowi za odpowied-

WARSZA WSKIEJ. ru Krukowskim i Walterem jako wyko-- i wreszcie :przeboje w wykonaniu pp.: nie ujęcle głównych postaci męskich. z 
W tygodniu od 9 do 15 listopada na· l:l.awcami. Pogorzelskiej, Nowickiej, Bobrowskiej, przyjemnościt! stwierdza.my ponownie ze . 

iaje Warszawa szereg interesującycl'!„ Kapitalny :zwłaszcza był skecz, w Sokołowskiej, za.bczyńskiej, Bodo i żab- dział operetkowy prowadzony jest w 
-słuchowisk, transmitowanych przez Roz- którym przedstawione jest miasto Kału„ czyńskiego. ,,Polakiem Radjo'' starannie i umłejęt· , 
ilośnię Łódzką „Polskiego Radja". szyn w czasie przejazdu uczestników Ukoronowaniem pysznej rewJ1 był nle, zyskując coraz więcej plastyczności 

llii~„. we wtorek. dnia 11 listouada .bieg:;i k?larski~io dookoła Polski. Zrozu- niezmi~rnie ciekawy finał :c. t. _ .Sta.r:i w;rko:na.~"~, w zakresie radio.-F-<mic.~1 · 
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Dźwiękowy 
~ 

Teatr Swietlny ?!..~ASINO~ & 
PIERWSZA PRZEBOJOWA PREMJERAI 

WIELKA REW JA FOX'A 
Wielka ewenement, który zadziwił cały świat. Najcudowniejsze pieśni ! 

Najnowsze i największe przeboje muzyczne! 

70 Znanych gwl•azd I Wielki chór mieszany i zespół taneczny złożony SO doboro
wych tancerek, ponadto biorą udział w tej piękn. rewji 

IAlłET GAYllOllł CHAlłLEI FAlłllłELL 
Wietor Me Langlen, Edmund Lowe, Warner Baxter, Sharon Lynn, Marjone White, 

Jack Smith i inni wybitni artyści i artystki. 

Początek o godz. 4-ej po poł. w sob i niedz. o godz. 12-ej. Passe partout i bi!ety 
ulgowe nieważne do odwołania. -

i Str. l„ 

Dziś i dni następnych I Dziś i dni następnych ! Następny program : 

TRUClCIEL. UWODZICIEL 
Wzruszająca tragaegja trzech istot, trawionych ogniem namiętości pożądania, miłości i nienawi•ci. 

Początek seansów w d,pi pow
szednie o godzinie 5.20, 7.1), 
i 9; w dni świateczne o godzi„ 

W rolach głównych: 

UL. KILINSKIEGO 123 co lłAD t/ D T i ĄAR PHILBlll 
225 nie 3, 5, 7 i 9. 

1-szy Dźwiękowy· Kino-Teatr w Łodzi' 

„I EN 
„„ 

----------------------~~~--
DZIŚ PlłE"'IEllłA! 

12 walecznych grenadjerów skazanych na śmierć niechybną, 
lecz chlubną z bronią w ręku pod dowództwem genjalnego 

Konrada Veidta 
epopeja bohate.rstwa i miłości, JOE MAY'A 

arcydzieło reżyserji 

to największy przebój dźwiękowy 

OSTAT 
ICOĄ I 

Film ukazujący w scenach potężnych i wstrząsających do głębi twardą 
rzeczywistość zmagań wojennych •.• 

Humor ludzi, których śmierć już chwyta nieubłaganie w swe kościste 
łapy - coś co budzi w każdym widzu dreszcz zgoła osobliwy •.. 

Zgiełk bitewny, szczęk oręża, chrzęst broni, tętent kopyt końskich, pieśni 
żołnierskie, a zarazem przejmujące jęki rannych i złowrogie krakanie 

wron węszących żer. 

Scenarjusz: W. Kosterletzt. Muzyka: R. Benacki. 
Wytwórnia „UF A" 

Początek o godz. 6, 8 i 20 wiecz. 
Passepartout i bilety wolnych wejść nieważne. 

Nr. 953-1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego I rewiru egzcku· 
cyjnego powiatu łódzkiego PIOTR PILICHOWSKI, 
zamies~ały w m. Łodzi przy ulicy Zielonej Nr. 63, 
na zasadzie art. 1030 Post Cyw. podaje do wiado· 
mości publicznej, że w dniu 25 listopada 1930 r. 
od god;i:. IO-ej rano w Konotant)nowie, odbędzi1• 
się licytacja ruchomości należących do Magistra· 
tu m. Konstantynowa, okładających się z kasy o
gniotrwałej, szafy i biurka amerykańskiego, osza· 
cowanych na sumę zł. 1,200. 

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzany być 
może w dniu licytacji. 
Łódź, dnia 6 listopada 1930 r. 

Komornik Sędowy: PIOTR PILICHOWSKI. 

Nr. 903-1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego I rewiru egzeku
cyjnego powiatu łódzkiego PIOTR PILICHOWSKI, 
zamieszkały w m. ł,odzi przy ulicy Zielonej Nr. 63, 
na zasadzie art. 10~0 Poot. Cyw. podaje do wiado
mości publicznej, że w dniu 20 listopada 1930 r. 
o godz. IO·ej rano w St. Rokicie, odbędzie się Ji. 
cytacja ruchomości, należących do Józefa Kluki, 
,kładających się z 1·zterdziestu tysięcy cegieł palo
nych, oszacowanych na sumę zł. 1,200. 

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzany być 
może w dniu licytacji. 
Łódź, dnia 28 października 1930 r. 

Komornik Sądowy: PIOTR PILICHOWSKI. 

Do akL Nr. 1015-1930 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Powiatowego w ł .o clzi, STANI· 
SŁAW DULKOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy 
ulicy Gdańskiej Nr. 6, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 21 listopada 1930 roku od goclz. 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Aleje I Maja Nr. 40, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, należących do Józefa Józefowicza i 
składających się z mebli i patefonu, oszacowanych 
na sumę zł. 1,050. 
Łódź, dnia 4 !istopada 1930 r. 

Komornik STANISŁAW DULKOWSKI 

Do akt. Nr. 2973, 3027-1930 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik S~du Powiatowego w Łodzi, STANI· 

SŁAW DULKOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy 
ulicy Gd~ńskiej Nr. 6, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 21 listopada 1930 roku od godz. 
JO-ej rano w Lodzi przy ulicy Zachodniej Nr. 72, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru
chomośd, należących do F·my „Karloni" Sp. Akc. 
dla Handlu i Przemysłu i składających się z mebli, 
2 kas ogniotrwałych i towaru, o>zacowanych na su
mę zł. 10,590. 
Łódź, dnia 4 listopaJa 1930 r. 

Komornik STANISŁAW DULKO WSKI 

Do akt. Nr. 2580 i 2581-1930 r. 
OGŁOSZENIE;. 

Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi, J ~ 
HZYMOWSKI, zamieszkały w }"odzi l,r;.> miq 
~icukiewicza Nr. 61, na za;adzit· ar:. JOJO . l'. (;., 
ogła~za, ie w dniu 18 li;;topacła 1930 rnku od r;o<lz. 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Piotrkov . .>kicj Nr. 61. 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, należących do firmy „B-cia I. i 'J. llot· 
herg'• i składających się z 70 n1ctró"· pods~e,, k1 
Satin Lux, oszacowanej na sumę zł. 560. 
Łódź, dnia 2i października 1930 r. 

Kolllornik: JAN HZ1 l\lOWSKl. 

Do ak.L Nr. 1407-1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Koll'lornik Sądu Powiatowego \\ ł.ollzi, STEL\.', 
ZAJKOWSKI, zamieszkały w Łod~i przy i.;li ·v 

Traugutta Nr. 10, na zasaclzie art. 1030 U. P. l:. 
ogłasza, że w dniu 19 listopada 1930 rob.u o<l gcoz 
IO.ej rano w Łodzi przy ul. Al. Ko~ciu:;z!,i ]'., .. ,;;. 
odbędzie się sprzedaż ~ przetargu publi<-zncgo l".; 

chomo,;ci, należ:Jcych do Zygmunta Dmow,-kiep;o , 
składających :.;ię z podwozia c1ę.zarowcgo i.u"<:iv 
tonnowego z kołami gnmowemi i n1otorem, oruz 
takiegoż podwozia czterotonnowego firmy „Fro&,· 
Biissing·', ilsz.acowanych na sumę zł. ~0,000. 

I ł,ódź, dnia 10 listopada 1930 r. 
Komornik: STEFAN ZAH'O\\ :::1.;.) 

•1 i 
-R'ii'UI ~~' ~ 

LUSTRA·@ 
powiększające do golenia 

Lustra ręczne, lustra stojące, lustra 
ścienne, trema, lustra i szkła szli
fowane do mebli, budowli, samo
chodów i t. p. poleca po cenach 

zniżonych 

828 FABRYKA LUSTER 

OSKAR KAHLERT 
Ł6d:t, ul. Wólczańska 109, tel. 210-0 

~~~~RCORSO 
Dziś premjera ! Największy podwójny szlagierowy program sezonu! I 

Muzyka pod kier. p. Białkiewicza. 

Początek seans. w dni pown. o godz. 4-ej po poł. 

W soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej. 

UW AGA: Pomimo wielkich kosztów ceny 
miejsc nie podwyższone. 

i. 

CESARSKIE KLEJNOTY 
Potęiny nawskroś sensacyjny dramat w 10 ajctach. - W roli głównej: 
niezapomniany bohater GEORGE Q'B R JE N 
„ W schodu słońca" niezrównany • 

czarująca LOIS MORAN, zmysłowa MARIA ALBA. 
Walka prawa i zbrodni, Tajemnice "ludzi podziemnych". Zinagania 
się Żywiołów. Tragedja niewianej dziewczyny . .Krzyk serca. W obronie 

czci kobiecej. Oto treść tego arcydzieła filmowego. 

II. 

Czł~wiek, któr}~ kręci 
Arcysensacyjna i niebywale wesoła komedj;\ w 8 akta1:h. W roli głó

wnej : najświetniejszy komik całego świata filmowego 

Buster Keaton wiośniana MARCELINA DAY 
Nast«:pny program: I. „Orły pustyni", li. „O świcie" 
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.,.RASŁO'' z dnia 11 listopada 1930 rokit. Nr:-809 t , . 
-Ą,, 

Kino-Teatr 

PRZEDWIOŚNIE 
Zeromskiego 74-76. Dojazd tram
waiami 5, 6, 8, 'l, 16, do rogu Koper-

nika i Żeromskiego 
Ork ieatra symfo!lic:ma pod batut~ (\· C:tu~no'l.vski~g.o.. Początek 
seansów w dni pows:tedme o godz. 4-ei pp. w n1edz1ele 1 swu:,ta o godz. 
2-ej pp. Ostatni 1eans o !!" 10-ej wiecz. - Cenr miejsc: .1. m. _1.25 .gr. 
II. m. 90 gr. i III. 60 gr.-B1lety ulgowe w sob., medz. 1 św1e,ta niewazne. 

:&*' WWHf?ftiii9'9'ri*J h'"eep1w1 11;•;ua1MOM 

DZ/S PREMIERA! 'WIELKI PODWÓJNY PROGRAM! 
I-ny obra:r:. Wielki dramat erotyczny, fascynująca opowieść o niez:wylcłej prz:ya-odzie •a pustyni - pod tyt.: 

NOCE W PUSTYNIACH" Coś, c1ego jou:cze nie było. 
'' Egzotyzm! Szał! Poźądsnie 

A w rolach głównych: artyści tej miary jsk: JOHN GILBERT, ERNEST TORENCE 11. ROBERTSON. 
2-gi obra:t. Na tle cudownych kraj„braz:Ów Francuskiej Riviery rozgrywa się tego porywającego filmu - pod tyt. 

KOCHANEK JEJ ZMYSŁóW ~;~~~~ ~::i~;:!0i ~i!~~:d~:r~~~e~~vi~:udal 
Miłość chwiejna i przewrotna Nilaa Asthera. 

W niedzielę, dnia 16 listopada o god:r;. 11-ej rano, punkt. Poraaek dla dzieci i młodzieiy p. t. Szczerozłoty 
wąw6:t, we'ście dla dzieci 20 r. dla dorosłych 50 r. - Następny rogram: „Melo a aere" _,___ ______ -----------!!!!!!-. -· rl e----------------------.-:-------!!!I DR MED 111 ------..----~--lilfSllMl-------------n. EowA:Rn 

Ili · . · · · - Ili REICHER 
11 Ili Specjalista 

Ili POLS. KA PAN„ STWOWA-·· Ili L~co::~e·~t:t~~!~ą~ 'Ei::~oct~~;;~. 
Ili Ili ul. Południowa 28 

Tel. 201·93 
Od 8-11 rano i 5-9 wiecz. 

Ili Ili w 11ied:tielq od 9-1 pp. 513 

I Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Ili LOTERJA KLASO w A Ili l·.h~i~~~:~~:· 
Ili oznajmia wszystkim graczom, Ze losy do 22-ej Ili •;:,~;::~d.agn~':~t: 
Ili L t . . . . d b . . l . h k I kt · 111 Piotr'r~~. ~184~280 164 

22a o erJI są JUZ o na yc1a u wszyst (IC · o e orow li przyjmuje od 3-:_7_P_P_· __ 

1111 !Ili I~~~~~ 
li 

ul. Nawrot 2. Tel. 179-89 

C • Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjaln• 

ena Całego lOSU WynOSI W każqej• klasie zł. 40.-, Ćwiartki zł. 10.- li i 0

1
dz •. 4-5 P? ł>ołh., w »ied

1
z. od 11-2 pp. 

D a n1e:.amoznyc ceny ecznic. ~H3 

Ili I „.SZEWCY ..• 
H Ciągnienie w klasie I-ej dnia 18 i 20 listopada_ 1930 r. li ~:~!.:-~.=.: !~.~~ 
,,

1

, ~ . ,

1

,
11 

zelówek ;:;:::ta wod~) 

I ~ Spółka Szewców 

~~'!!!!,!!~mBill---..mm.m----.---mawwmm11111111ticmm1m1-----11J Piotrkowska 79 

IE===-.....,.,.--------~-~---------- 506 tel. 1.58·38 ...-.-.---:Zl!lllDl'.llmrltillm!illllllD11!111111-maio.t ________________ _ 

NIE ZDAJESZ SOBIE SPRA-
WY dlaczego ma-;;z poszarpane nerwy przy 

. ' ~ł~e~aniu audycji na po$iadanym odbior-
n!!rn. Z_wr?c się do nas, a poradzimy Ci bezpłat· 
nie w }ak1 spos~b masz naprawić tkwiące zło 
w swm~ aparacie. Pamiętaj, źe lepiej słyszeć kil
~a staci.1 z:adawczych, a czysto i wyraznie, ani.żeli 
1rytowac się p1 zy wyszukiwaniu dalekich mało 
dających maleńkich ~•acyjek. ' 
. _Tanim kosztem przerobisz swój aparat, a o-

siągniesz zadowolenie dla siebie i rodziny, 

POLSKIE ~ADJO 
JERZY KRZYZANOWSKI 

Andrzeja Nr. 4, tel. 201·04 939 

:NOWOOTWORZONA FABRYKA 
~ 

MEBLI GIĘTYCH 

I EN POL" 
poleca b o g a t y wy. 
b6r krzeseł, foteli, tabo

retelc i r6:inych stolików 

oraz wszyatko w zakres 

Ri5tych mebli wchodząc~ 

Łódi, 

ul. Zawadzka 5 

. . . Ir . 
ZIMA SJĘ ZBLJZA A BiuroElektrotechn.iWarsztatyReperacyjne l 
••mimmmlilllf!Blllmllllllffilll GUSTAW MAUCH 
Zaopatrujcie sł~ zawczasu w resztki 
towarów zimowych i bieliźnianych 

w KONSUMIE 'MXX:.f:'fi.:'uS:iiJ 
Roklcbiaka 54. Dojud tramw.10 i 16 

Otrzymacie tain również po niezwykle 
niskich cenach ubrania sportowe, zawo
dowe, bieliznę damską i męską, stołow:1 
i pościelową, materjały wełniane, trykota
że, obuwie, naczynia kuchenne, towary 
kolonjal'ne i t. p. 

Pp. urzędnikom pańiitwowym i komunalnym, 
będącyn1 członkami kooperatyw i stowarzysze11 
udziela się dogodnego kredytu. 

Piotrkowska 240 ŁÓDŹ Telefon 213-62 

Reperac1• e motorów elektr„ dy. 
namomaszyn, trans

formatorów, aparatów do goto. 
wania, ogrzcwAnia i t. p. 

lnsłalacie e~ek~r. dla. światła, 
J siły 1 zegarow elektr. 

oraz wykonywanie urtądzeń do 
kontrolowania robotników, :takla 
danie telefon6w i snnaliacji. 

Zakładanie piorunochronów i takowych 
kontrolowanie. 

Wielki wybór materj elektrotechn. na składzie. 

llllllllllllllllllllllllJll l:iimiiim.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii. iiiiiiiiiiiiiii~~iiiViiiiiiiiiii•dl ,--·----. 1480 

Pianina i Fortepiany I Ogłoszenia drobne I 
w dułyan wyborze po cenach bardzo ~--·---#' 

Detektory od zł. 8.50 446 
komplet z an~ną i 11łuch11.wkq od zł. 26 
R~djoaparaty i cui&ci uiładjolfttt ul. 
P1otrkow11kn 88, w µodworzu, tel. 105 3ł 

prz)"•tqpnych poleca firlba HALLO ! Zak~ad Tapicerski Stani· 
..... nłsława Gabaiy, poleca z •• ·•·T w111• D .a.c11.11 Hallo! Dzwoń tełr 163.·30 „Pogotowie wla•nego wyrobu, otoma ... y, 

~ 'fi mll! ._,. ll'l!I ltrawiedde Kierb&H Zeromskiego 91, k u 

Łódź9 Piotrkowska 154 J eklep naroiuy. Moft\ebłalnie odświe:ia ozetki, tapczany i krzesła. 
garnitur za zł. 3.-, oSulc:hię •a zł. 2.l:SO, Warunki dogodne, Karola l. 

Ttił~fott 141-96. palto za zł. 3.-~ łfłczbit; 2 odebraniem __ _ 
. i odhłanlem. ll'.itpUll!itln pitrH1 łar-.1 ••••.• 1... i:~~uf:~~i'ih~i~~!!~~ ~~~~:111!~0~';;~~~ chłopiec do ~t~!~~e~.~~Jro l.i&topa 

========::::.:::::.:::::.::======~~~~- lipskim. S:tS da "/4. 1:.!41. 
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Redaktor naczęlny_~ Stani•ław .Walawlki. :W~dawcai Prasowa Spółka Wydawnica Sp. z o, o. 

. . . OdbiJ9 . . w .~ al. .. Piolr~ lit. . 




